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W Gdańsku

Konferencja oświatowa 
krajów socjalistycznych

21 bm. w Gdańsku rozpo­
częła obrady międzynarodowa 
konferencja oświatowa krajów 
socjalistycznych. W 3-dniowym 
spotkaniu biorą udział naukow 
cy z uczelni i instytutów ba­
dawczych Bułgarii. Czechosło­
wacji, NRD. Węgier. Związku 
Radzieckiego i Polski. Dysku­
tować on będą nad teorią poli 
tyki oświatowej i . problemami 
ekonomicznvmi kształcenia oraz 
współzależnością oświaty i roz 
woju społeczno-gospodarczego.

Gdańska konferencja jest 
pierwszym tego, rodzaju spot­
kaniem naukowców z krajów 
socjalistycznych, poświęconym 
w całości specjalistycznym za­
gadnieniom polityki oświato­
wej. (PAP)

Plenum ZO ZBoWiD w Poznaniu

O uaktywnienie 
działalności kół

Wczoraj w sali Muzeum Archeologicznego (Pałac Górków) 
w Poznaniu odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD z udziałem prezesów zarządów powiatowych o- 
raz przewodniczących kół. Obradom przewodniczył prezes 
Zarządu Okręgu Marian Jakubowicz, a uczestniczyli w nich 
również sierot,,i’ Wydziału Administracyjnego KW PZPR 
w’ Poznaniu Olgierd Samoliński oraz poseł na Sejm PRL — 
Edward .Sieradzki
Podstawę do szerokiej dysku 

?ji stanowiły sprawozdania 
dwóch oddziałów: powiatowe­
go w Poznaniu oraz dzielnico­
wego Poznań — Jeżyce. (O len. 
treści informowaliśmy obszer­
nie wczoraj w artykule pt. „W 
nurcie spraw kraju i środowi­
ska”).

W Białymstoku

Ogólnopolska 
inauguracja roku 

kulturalnego
Z okazji inauguracji dzia­

łalności kulturalnej w ro­
ku 1974/75 odbyło się 21 
bm. w Białymstoku wie 
le interesujących imprez. 
Wzięli w nich udział: wicepre 
mier — minister kultury i 
sztuki Józef Tejchma, sekre­
tarz KC PZPR Wincenty 
Kraśko oraz gospodarze woje­
wództwa — z I sekretarzem 
KW PZPR w Białymstoku Zdzi 
sławem Kurowskim.

Podczas uroczystej inaugu­
racji, która odbyła się w Tea­
trze Dramatycznym im. Alek­
sandra Węgierki, kilkudziesię­
ciu działaczy kultury z całego 
kraju otrzymało medale 30- 
lecia PRL, odznaki „Zasłużony 
działacz kultury” oraz nagro­
dy i odznaki regionalne.

Założenia programowe roz­
poczynającego się roku dzia­
łalności kulturalnej omówił 
wiceminister kultury i sztu­
ki — Józef Fajkowski.

Na program licznych im­
prez związanych z inauguracją 
roku kulturalnego złożyły się 
m. in.: uroczysty koncert Fil­
harmonii Białostockiej, spek­
takle w białostockim Teatrze 
Dramatycznym oraz w placów 
kach kulturalnych na terenie 
rniasta. Odbyło się też sympo 
zjum twórców ludowych, po­
święcone literaturze nurtu 
chłopskiego i pisarstwa ludo­
wego. Bogaty program przygo 
towały również inne placówki 
kulturalne na terenie woje­
wództwa. (PAP) ,

Od dzisiaj „TAKON-74“

Handel zagraniczny znaczącym 
elementem polskiej gospodarki 

| Konferencja prasowa wicepremiera K. Olszewskiego

Dzisiaj, w Poznaniu rozpoczynają się drugie Międzynaro­
dowe Targi Artykułów Konsumpcyjnych „Takon—74”. Z tej 
okazji, w przeddzień imprezy, z dziennikarzami zajmujący­
mi się problematyką handlu zagranicznego spotkał się na 
konferencji prasowej wiceprezes Rady Ministrów, minister 
handlu zagranicznego i gospodarki morskiej — Kazimierz 
Olszewski. Tematem spotkania było omówienie aktualnej 
sytuacji polskiego handlu zagranicznego oraz roli Targów.
Znaczenie wymiany między­

narodowej w prowadzonej 
przez kierownictwo partii i 
rządu od prawie czterech lat 
polityce intensywnego rozwo­
ju gospodarczego jawi się w

Dyskutanci poruszyli szero­
ki wachlarz spraw, którymi ży 
je organizacja. Mówiąc o osiąg 
nięciach, wskazywali również 
na braki odbijające się nega 
tywnie na toku pracy. Wska­
zano na potrzebę uaktywnie­
nia działalności kół — naj­
mniejszych komórek organiza­
cyjnych ale, w których na pod 
stawie wspólnej znajomości po 
trzeb można wykonywać wszy 
stkie podstawowe zadania z za 
kresu wychowania, opieki so­
cjalnej i podejmowania współ 
nych inicjatyw.

Na zakończenie plenum przy 
jęto uchwałę o zadaniach orga 
nizacji wojewódzkiej w najbliż 
szym półroczu. Uchwała mówi 
o trzech zasadniczych kierun­
kach: rozszerzenie działalności 
kół, sprawach socjalnych i wy 
chowawczych. Będzie ona sta­
nowić kierunki planów pracy 
w całej 38-tysięcznej organiza­
cji ZBoWiD w Wielkopolsce.

(jk)

„Warszawska Jesień" 
otwarta

Po raz osiemnasty stolica 
gości uczestników Międzyna­
rodowego Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je 
sień”, imprezy, która trwale 
wrosła w tradycje życia kul­
turalnego nie tylko naszego 
kraju, zyskując również ran­
gę wydarzenia o światowym 
zasięgu. Zasięg ten ilustrują 
takie liczby, jak około 1200 
utworów blisko pięciuset kom 
pozytorów, wykonane w pro­
gramie dotychczasowych sie- 
demnaś*tu festiwali.

Wśród gości przybyłych na 
XVIII „Warszawską Jesień” 
są kompozytorzy, muzykolo­
dzy, krytycy, organizatorzy po 

' dobnych imprez, przedstawicie 
le radiofonii nie tylko z wielu 
krajów europejskich (najlicz­
niejsza grupa gości przybyła z 
NRD), lecz również z innych 
kontynentów.

W programie XVIII Między­
narodowego Festiwalu Muzy­
ki Współczesnej „Warszawska 
Jesień”, który trwać będzie do 
29 bm., wykonane zostaną 92 
kompozycje. (PAP)

sposób dużo bardziej dynami­
czny niż to było w przeszłości. 
W latach 1971—1973 obroty poi 
skiego handlu zagranicznego 
wzrastały średnio rocznie o 
18,5 procent. Jest to tempo 
dwukrotnie wyższe niż w po­
przednim pięcioleciu. Dzięki te 
mu zwiększył się udział Polski 
w? wymianie międzynarodo­
wej z 1,1 procent do 1,3 procent. 
Jest to znaczny postęp. Biorąc 
jednak pod uw^agę fakt, że u-

Otwarcie Targów nastąpi 
dzisiaj, w niedzielę, o godz. 
10. Dla zwiedzających tere­
ny targowe dostępne będą 
od godziny 12. W dni następ­
ne - do 29 bm. — Targi otwar 
te będą w godzinach 9—18. 
Cena biletu wstępu - 21 zł, w 
tym 1 zł na cele kulturalne 
Poznania.

dźiał Polski w‘produkcji prze 
mysłow7ej w świecie sięga 2,4 
procent, uznać trzeba, iż na­
sze partycypowanie w świato 
wym handlu jest jeszcze zbyt 
niskie.

W związku z taką sytuacją 
wyraźnie kształtują się zada­
nia tej dziedziny gospodarki. 
Handel zagraniczny musi za­
bezpieczyć wszystkie potrzeby 
importowe, zarówno przemy­
słu, jak i rynku wewmętrznego 
Stąd olbrzymi wzrost importu 
w ostatnich latach.

Niezwykle szybki rozwój na 
szej gospodarki w latach 
1971—1974 opiera się w dużej 
mierze na zakupie — przede 
wszystkim w krajach wysoko 
rozwiniętych — maszyn, urzą 

ulgo dnia

Otwieramy sezamy
Z początkiem minionego tygodnia roz­

poczęliśmy na naszych łamach cykl 
publikacji pod wspólnym tytułem 

„Otwieramy Sezamy". Piszemy w nich o 
przebiegu i pierwszych wynikach rozpoczę­
tego 15 września ogólnokrajowego przeglą 
du stanu zapasów materiałowych oraz 
zbędnych maszyn i urządzeń. Ani się obej­
rzeliśmy, jak ta „głosowa" rubryka stała się 
bestselerem dla... zaopatrzeniowców. Oto, 
gdy kilka dni temu napisaliśmy, iż w jed­
nym z poznańskich zakładów znajdują Się 
takie to a takie materiały i urządzenia do 
zbycia, już następnego dnia w godzinach 
porannych zjawiła się w tym przedsiębio' - 
stwie spora grupka zaopatrzeniowców z 
różnych zakładów z zamiarem nabycia 
owych materiałów. A okazało się, że przy­
jechali nie tylko z Wielkopolski, ale i z kil 
ku województw sąsiednich.

Już to jedno zdarzenie jest ilustracją za­
interesowania i autentycznego zaangażowa 
nia towarzyszącego przeglądowi. Świadczy, 
że akcja nie trafiła w próżnię. Można po­
wiedzieć, że to zaglqdan:e do „mrocznych 
kątów magazynów", było przez niektórycn 
zaopatrzeniowców po prostu oczekiwane. 
Stanowi ono bowiem szansę zakupienia 
wielu tych nateriałów, które w kraju są, ale 
o których istnieniu potencjalni nabywcy cżę 
sto nie wiedzą.

Decyzję o rozpoczęciu powszechnego

przeglądu podjęło Biuro Polityczne KC 
PZPR. Z kolei Sekretariat KC PZPR i Prezy­
dium Rządu wystosowały list do załóg pra­
cowniczych w całym kraju, w którym przed­
stawiono idee i cele spisu oraz zaapelowa­
no o szeroki, społeczny udział w pracach 
komisji spisowych. Przegląd odbywa się w 
szczególnie ważnym dla gospodarki okre­
sie. Od pomyślnego wykonania zadań naj­
bliższych miesięcy zależy start do reali­
zacji programu roku 1975 — ostatniego ro­
ku bieżącego planu pięcioletniego. Prakty­
ka dowodzi, że jednym z kluczowych ele­
mentów harmonijnego rozwoju jest okresie 
nie potrzeb materiałowych gospodarki i 
zbilansowanie możliwości ich zaspokojenia. 
Aby planować gospodarkę na rok przy­
szły oraz na następną pięciolatkę, trzeba 
po prostu wiedzieć, czym się dysponuje; ile 
oraz jakich materiałów znajduje się w ma­
gazynach.

A jest tych materiałów w magazynach 
stanowczo za dużo. Ogólna wartość zapa­
sów ewidencjonowanych — a są zapewne 
takie, które w żadnych ewidencjach nie fi­
gurują - przekroczyła wartość 700 mld zł. 
Suma ta śtanowi połowę równowartości wy 
pracowanego w ubiegłym roku dochodu 
narodowego. W stosunku do reku ubiegłe 
go wielkość zapasów wzrosła o 15,6 pro­
cent.

Na stan zapasów składają się najogól-

niej biorąc: surowce i materiały, wyroby । 
towary gotowe oraz produkcja w toku i pół 
fabrykaty. Właśnie te ostatnie zapasy wzra 
stają w najszybszym tempie (18,6 procent). > 
Jest to niepokojące, gdyż oznacza po pro­
stu wydłużanie się cykli produkcyjnych. Two 
rżące się w dużym tempie zapasy świad- S 
czą o tym, iż szybciej niż dochód narodo­
wy rośnie ta część produktu globalnego, 
której nie można przeznaczyć na spożycie, 
ani na inwestycje. To „chomikowanie’ 
znacznej części materiałów i maszyn, po- 
woduje więc zamrożenie, a co za tym idzie ’ 
niedostateczne wykorzystanie sporej części 
naszego narodowego kapitału.

Komisje spisowe w swojej pracy śledzą y 
rotację zapasów oraz prowadzą poszuki­
wania zapasów nieprawidłowych, a więc za 
pasów zbędnych, czyli takich, które nie ma 
ją już zastosowania w produkcji oraz za- j 
pasów nadmiernych — nagromadzonych w 
ilościach przekraczających niezbędne po- B 
trzeby. Największą uwagę zwraca się no j 
materiały, których obecnie potrzebujemy 
najbardziej czyli na wyroby hutnicze, kabla- | 
i przewody, tworzywa sztuczne, kauczuk, tar 
cicę, papier, tekturę, cement oraz części Za» * 
mienne maszyn.

Tylko w 20 przedsiębiorstwach, w którycn j 
spis przeprowadzono prędzej „odnalezic- 
no": 11 000 ton wyrobów hutniczych, 1000 | 
ton metali nieżelaznych, 11 600 łożysk 69 f 
km kabli oraz 414 silników elektrycznych.

Spis kończy się 10 października. Jnic sza- I 
cują eksperci, włączenie do ekonomiczne- | 
go obiegu materiałów odszukanych w prze 
gładzie, powinno przynieść dodatkowy przy |

*rost produkc' wartości od 34 do 52 miliar- I 
dów złotych. Taka bowiem — a może nawet * 
większa - jest wartość próżnujących do- i 
tychczas miliardów.

MAREK PRZYBYLSKI

dzeń, linii technologicznych i 
kompletnych obiektów przemy 
słowTych. To rodzi poważne 
wydatki dewizowe, które mu­
szą być pokrywane z ekspor­
tu polskich tow’arów. Kraj nasz 
w ostatnim czasie nawiązał 
szereg kontaktów kooperacyj­
nych m. in. z firmami ze wszy 
stkich niemal krajów Europy 
zachodniej, ze Stanów Zjed­
noczonych i Japonii. Związki 
kooperacyjne są dogodniejszą 
formą spłaty zaciąganych kre 
dytów. Są one także znakomi­
tym bodźcem do wydatnego 
wzrostu jakości - produkcji. 
Efekty tych poczynań są już 
widoczne.

Dokończenie na str 2

Plenarna
debata w ONZ
Członkowie Zgromadzenia 

Ogólnego NZ zatwierdzili na 
posiedzeniu plenarnym w so­
botę ogólny porządek dzienny 
obrad XXIX sesji. Przedstawi­
ciel Egiptu stwierdził, że je­
dyną drogą do ustanowienia 
pokoju na Bliskim Wschodzie 
jest uznanie praw narodu pa­
lestyńskiego. (PAP)

Rozmowy
G. Ford - A. Gromyko

W sobotę odbyła się w Bia­
łym Domu jeszcze jedna roz­
mowa prezydenta USA, Ge- 
ralda Forda z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrie- 
jem Gromyką. Kontynuowano 
wymianę poglądów na sprawy 
będące przedmiotem wzajem­
nego zainteresowania ZSRR i 
USA. Po spotkaniu z prezy­
dentem G. Fordem minister 
spraw zagranicznych ZSRR od 
leciał z Waszyngtonu do No­
wego Jorku. (PAP)

Oczekiwanie na klienta

CAF — fot Rybczyński

Warszawskie spotkania 
sekretarza KC KP Chile

21 bm. przebywający w Pd;ce członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Komunistycznej Partii Chile Wolodia Teiteł- 
boim spotkał się z czołowymi działaczami Polskiego Komite 
tu Solidarności z Narodem Chilijskim.
Komitet, powołany w 1973 r. 

i jednoczący przedstawicieli 
wszystkich organizacji społecz 
no-politycznych związków za­
wodowych. młodzieży — roz\yi 
ja szeroką akcję poparcia dla 
walki narodu chilijskiego. 
M. in. z jego micjatywy. wrze 
sień obchodzony jest w na­
szym kraju jako miesiąc akcji 
solidarnościowych z Chile, mie 
siąc pamięci narodu polskiego 
o nigdy nie przedawnionych 
zbrodniach faszyzmu.

Za dowody szlachetnej, in- 
ternacjonalistycznej postawy 
społeczeństwa polskiego ser­
decznie podziękował W Teitel 
boim. Powiedział, że międzyna 
rodowy ruch solidarności po­
maga narodowi jego kraju pro 
wadzić walkę z faszystowską 
juntą. W walce tej patrioci 
chilijscy nigdy nie byli i nie 
są osamotnieni — podkreślił. 
Wyraził także podziękowanie 
za bardzo ciepłe i serdeczne 
przyjęcie w Polsce uchodźców 
chilijskich, za stworzenie im 
warunków do życia i pracy.

Również w sobotę odbyła się, 

w warszawskim Domu Dzień 
nikarza konferencja prasowa 
sekretarza KC KP Chile.

Konsul norweski zwolniony

Za wybielanie 
junty chilijskiej
Minister spraw zagranicz­

nych Norwegii, Knud Fedlund 
opublikował w sobotę oświad­
czenie dla prasy w sprawie 
Chile. Stwierdził on, że zwró 
cił się do rządu z prośbą o 
zwolnienie z piastowanego u- 
rzędu norweskiego konsula ge 
neralnego w Chile, Jarnholta. 
Uczynił to po oświadczeniu 
konsula wybielającym chilij­
ską juntę wojskową i kryty­
kującym oficjalne stanowisko 
Norwegii wobec junty. OśWiad 
czenie konsula — podkreślił 
minister — może wyrażać je­
go osobiste poglądy, ale nie 
jest zgodne z oficjalną polity­
ką Norwegii. (PAP)
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Komunikat o wizycie delegacji 
KC Komunistycznej Partii Norwegii

W dniach od 17 do 21 bm. przebywała w Polsce — na za­
proszenie KC PZPR — delegacja KC Komunistycznej Par­
tii Norwegii z jej przewodniczącym, deputowanym do nor­
weskiego parlamentu — Reidarem Larsenem.
Ogłoszony na zakończanie 

komunikat stwierdza m.in,’ że 
w czasie przeprowadzonych roz 
mów delegacja KP Norwegii 
wyraziła głębokie uznanie dla 
osiągnięć naszego kraju w bu­
downictwie socjalizmu. oomyśl 
nej realizacji przez cały naród 
programu rozwoju kraju uch­
walonego orzez VI Zjazd 
PZPR oraz poparcie dla wkła­
du PRL do pokojowej polity­
ki wspólnoty socjalistycznej i 
procesu odprężenia międzyna­
rodowego. PZPR z uznaniem o- 
ceniła działalność KP Norwe- 
g’i w całokształcie walki poli-

Handel zagraniczny
Dokończenie ze str. I } 

W ciągu ostatnich kilku lat naj 
bardziej dynamicznie rozwijają 
się nasze kontakty handlowe z 
krajami kapitalistycznymi wy 
sokouprzemysłowionymi. Jest 
to świadoma polityka korzy­
stania, poprzez różnego rodza­
ju związki handlowe i prze­
mysłowe z technicznych zdoby 
czy tych krajów. Wzrosły 
także znacznie kontakty z kra 
jami RWPG.

Aktualnie najważniejszym 
zadaniem resortu zajmującego 
się wymianą towarów z za­
granicą jest utrzymanie i stop 
niowe zwiększanie • naszego 
eksportu. Jest to konieczne ze 
względu na powstałą sytuacje: 
przez kilka lat wydatki im­
portowe wyraźnie przekracza­
ły wpływy z eksportu. Było to 
możliwe dzięki uzyskaniu Kre 
dytów, szczególnie inwestycyj 
nych. Obecnie rusza już wie­
le zakładów przemysłowych 
budowanych z tych środków. 
Muszą one jak najprędzej -spła 
cać poniesionie nakłady.

W tym kontekście trzeba 
zwrócić uwagę na olbrzymią 
rolę Targów. Zarówno tych 
wrześniowych jak i czerwco­
wych. Są one rynkiem, na któ 
rym nasi handlowcy mogą naj 
pełniej prowadzić pertrakta­
cje importowe i eksportowe. 
Międzynarodowe Targi Arty­
kułów Konsumpcyjnych „Ta- 
kon—74” — zdaniem wicepre­
miera Kazimierza Olszewskie­
go — będą sposobnością do 
zapoznania się z efektami po­
lityki prowadzonej w okrósie 
ostatnich kilku lat. Dadzą one 
w pewnym stopniu odpowiedź, 
czy nasza gospodarka należy­
cie wywiązuje się z bardzo 
napiętych zadań, (k)

tycznej prowadzonej przez nor 
weską klasę robotniczą.

Obie partie z zadowoleniem 
powitały postępujący proces od 
prężenia w stosunkach mię­
dzynarodowych. a zwłaszcza w 
Europie i stwierdziły, że dzia­
łać będą w tym kierunku, aby 
stał się on nieodwracalny. Dla 
tego też PZPR i KPN wypo­
wiadają się za szybkim dopro­
wadzeniem do pomyślnego za­
kończenia Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy Euro­
pejskiej.

PZPR j KPN — głosi komu­
nikat — będą nadal aktywnie 
uczestniczyć w działalności u- 
rtiacniającej ideową jedność 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego, 
przeciwstawiając się zdecydo­
wanie wszelkim przejawom an- 
tykomunizmu oportunizmu i 
tendencjom antyradzieckim. 
Obie partie uważają, że aktual 
na jest snrawa zwołania ogól­
noeuropejskiej konferencji par 
tli kom'in:s+ycznych i robotni­
czych, która określiłaby zada­
nia w dalszej walce o bezpie­
czeństwo. p^kój i współpracę 
oraz postęp społeczny.

W zakończeniu komunikat 
stwierdza, że obre partie wypo 
wiedziały się za konsekwent­
nym rozwojem współpracy i 
wzajemnej wymiany doświad­
czeń. (PAP)

Ponad 50 procent kandydatów
zdało egzaminy na studia

KRONIKA

Teatr Nowy jedzie do CSRS

Jak 
cyjnej 
studia 
liczba 
63.410.

wynika z wstępnej oceny tegorocznej akcji rekruta-
<io szkół wyższych, rek ordowa była liczba zgłoszeń na
— przeszło 140 tys. os ób. Rekordowa 
miejsc zarezerwowanych w szkołach

W ubiegłym roku o przyję­
cie na studia ubiegało się po­
nad 138 tys. maturzystów, na­
tomiast szkoły wyższe mogły 
przyjąć niewiele oonad 57 tys.

Byli dostojnicy 
etiopscy przed sądem
Jak donoszą z Addis Abeby, 

prawdopodobnie wkrótce sta­
ną przed sądem członkowie by 
łej elity rządzącej w Etiopii. 
Odpowiadać będą za korupcję 
i wyzysk ubogich warstw spo 
łeczeństwa Aktem oskarżenia 
objętych będzie około 170 wpły 
wowych osobistości rządu zde 
Ironizowanego cesarza Haile 
Selassie. Przebywają oni w 
areszcie w kwaterze IV dywi­
zji etiopskich sił zbrojnych. 
Wśród nich znajdują s*e boga 
ci właściciele ziemscy, byli mi 
nistrowie, gubernatorzy pro­
wincji, urzędnicy oraz pracow 
nicy aparatu sprawiedliwości.

Przedstawiciel koordynacyj­
nego komitetu sił zbrojnych 
poinformował, że proces odbę 
dzie się przed Najwyższym Są 
dem Wojskowym po zakończę 
niu śledztwa. (PAP)

Jubileuszowe imprezy polskie
w Stanach Zjednoczonych

W początkach lat siedemdz iesiątych powstała w naszym 
kraju sprzyjająca atmosfera dla rozwijania stosunków ze 
wszystkimi państwami świata, co nie mogło nie odb'ć się 
pozytywnie. także na stosunkach kulturalnych ze Stanami 
Zjednoczonymi.

sytety 45.627 i najwięcej

osób. Tak więc

była również 
wyższych —

w tym roku
przybyło ok. 6 tys. miejsc w 
uczelniach, a liczba kandyda­
tów wzrosła o niecałe 2 tys. 
Jest to pozytywne zjawisko, 
świadczące z jednej strony o 
pewnym ustabilizowaniu się 
zgłoszeń na studia, zaś z dru­
giej strony o intensywnym 
rozwoju naszego szkolnictwa 
wyższego.

Niepokojący jest zakres wie 
dzy młodzieży ubiegającej się 
o przyjęcie na studia. Aż prze­
szło 64 tys. kandydatów nie 
podołało wymaganiom egzami

też w tych uczelniach było o- 
sób, które mimo zdanego eg­
zaminu nie dostały indeksów, 
ponieważ zabrakło miejsc — 
osób takich było ogółem 6785.

W akademach medycznych 
nie przyjęto na studia z uwa­
gi na brak miejsc prawie 3500
osób głównie kandvdatów

nacyjnym stanowi to 45
proc, ogółu młodzieży, która 
przystąpiła do egzaminów. W 
przeszło 70-tysięcznej grupie 
młodzieży, która zdała egza­
miny, było bardzo wielu z o- 
cenami dostatecznymi. Szcze­
gólnie nisko oceniali egzami­
natorzy przygotowanie mło­
dzieży z przedmiotów ścisłych: 
matematyki, fizyki i chemii o- 
raz z języków obcych i... ję­
zyka polskiego.

Nadal utrzymały się ostre 
dysproporcje zgłoszeń młodzie 
ży na poszczególne kierunki

ubiegających się o przyjęcie 
na wydział lekarski.

Najmniej młodzieży, która 
nie dostała się na studia z bra 
ku miejsc, było w szkołach 
morskich, wyższych szkołach 
inżynierskich, akademiach eko 
nomicznych i politechnikach. 
W tych uczelniach poza nie­
licznymi bardzo atrakcyjnymi 
kierunkami studiów w rodza­
ju np. architektury, elektroni­
ki, podstawowych problemów 
techniki, handlu zagraniczne­
go — każdy kandydat który 
zdał egzaminy, miał duże szan 
se przyjęcia na studia. W po­
zostałych uczelniach, w tym 
głównie w uniwersytetach (po 
za studiami z zakresu nauk 
ścisłych) trzeba było zdać po­
wyżej ocen dobrych, aby móc

W dniach 14—26 października br. 
wyjeżdża do Czechosłowacji poznań 
ski Teatr Nowy. Występy teatru w 
CSRS będą głównym punktem ob­
chodzonych w bratnim kraju w 
roku XXX-lecia PRL Dni Kultury 
Polskiej.

Teatr Nowy wystąpi w Ostrawie, 
Pradze, i Bratysławie z przedsta­
wieniem — laureatem 1 nagrody 
na XV Festiwalu Polskich Sztuk 
Współczesnych we Wrocławiu „A 
jak królem, a jak katem bę­
dziesz” Tadeusza Nowaka oraz z 
wyróżnionym 1 nagrodą na tego­
rocznych Kaliskich Spotkaniach 
Teatralnych przedstawieniem „Ope 
ry za trzy grosze*’ Bertolta Brech 
ta. (bran)

Odznaczenia dla dziennikarzy
W sobotę odznaczono grupę dzień 

nikarzy pism poznańskich. I se­
kretarz KD PZPR Poznań-Grun- 
wald, przewodniczący DRN Ro­
muald Szpingier udekorował od­
znaczeniami państwowymi nastę­

pujących dziennikarzy: Feliksa Biło 
sa-Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski Stanisława Gar 
czarczyka — Złotym Krzyżem Za­
sługi i Medalem 30-lecia, Olgierda 
Błażewicza — Srebrnym Krzyżem/ 
Zasługi, Danutę Matuszewską — 
Brązowym Krzyżem Zasługi, Bog 
dana Dohnkego i Janusza Orzałkie 
wieża — Medalami 30-lecia.

Gratulujemy. (—)

studiów największą popu-
larnością cieszyły się studia
humanistyczno społeczne,

Aktywizacja argentyńskiej prawicy

Wymiana jeńców 
na Cyprze

W sobotę, w hotelu „Ledra 
Pałace”, położonym przy ^zie­
lonej linii” oddzielającej tu­
recką i grecką część Nikozji, 
dokonano pod nadzorem przed 
stawicieli Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża drugiej 
wymiany chorych i rannych 
jeńców, wziętych do niewoli 
podczas działań wojennych na 
Cyprze. Ogółem przekazano 
153 jeńców: 42 Greków cypryj 
skich i 111 Turków cypryj­
skich.

Przedstawiciel Czerwonego 
Krzyża zapowiedział, że wy­
miana pozostałych 5 tys. osób, 
zatrzymanych" w czasie działań 
wojennych rozpocznie się w 
poniedziałek i potrwa prawdo­
podobnie około 10 dni. Całą 
operację nadzorować będą 
przedstawiciele Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża.

Jak donosi Agencja France

Ważne znaczenie miała wi­
zyta byłego prezydenta USA, 
R. Nixona w 1972 r Jednym 
z jej rezultatów było zwięk­
szenie zainteresowania Polską 
w społeczeństwie amerykań­
skim. Przykładem może tu być 
powodzenie ,.Dni polskich” zor 
sanizowanych w 1972 r. w 
Waszyngtonie, Los Angeles i 
San Francisco.

Jubileuszowy rok 30-lecia 
Polski Ludowej stworzył oka­
zję do szerokiego zaprezento­
wania naszego dorobku kultu­
ralnego na terenie Stanów Zje 
dnoczonych. Wymienić należy 
przede wszystkim wielką wy­
stawę „Poland today”. otwar­
tą w Chicago w lipcu br. Bę­
dzie ona trwała do maja 1975 
r. objeżdżając kolejno pięć 
miast USA. Wystawie towarzy 
szą różne imprezy artystyczne 
— recitale, koncerty, odczyty, 
spotkania z twórcami polski­
mi, Zaś na jej zakończenie, któ 
re nastąpi w przyszłym roku 
w Nowym Jorku, ma wystąpić

Urbaniaka. To tylko kilka przy 
kładów. Na zakończenie roku 
30-lecia ma wyjechać Zespół 
Pieśni i Tańca „Śląsk” który 
w czasie dmumiesięcznego tour 
nee wystąpi w 24 miastach a- 
merykańskich. Planuje się 
także gościnne występy w 40 
większych ośrodkach amery­
kańskich orkiestry Polskiego 
Radia i TV z Katowic.

Do organizacji wielu jubi­
leuszowych imprez polskich 
włącza się Polonia amerykań­
ska. Istotne znaczenie w tym 
zakresie mają m. in. rezulta-

przyrodnicze, medyczne arty­
styczne i w akademiach wy­
chowania fizycznego.

W wyniku przede wszyst- - 
kim tych właśnie dyspropor­
cji nie dostało się na studia 
mimo pozytywnie zdanego eg­
zaminu 19 tys. osób. Statysty­
cznie zaś rzecz biorąc — szko 
ły mogły przyjąć 63.410 osób, 
a egzaminy zdały 70.773 osoby 
— indeksów powinno było 
więc zabraknąć tylko dla ok. 
7 tys. kandydatów.

Najwięcej młodzieży ubiega 
ło się o przyjęcie na uniwer-

W ostatnich dniach w 
sytuacja polityczna, pod 
prawicy.
W piątek, 20 września, 

Buenos Aires prawicowa

Argentynie poważnie zaostrzyła się 
wpływem aktywizacji sił skrajnej

w 
bo-

Presse, późnym wieczorem z
piątku na sobotę w mieście 
Larnaka w południowej części 
Cypru odbyła się manifestacja 
poparcia dla ^rezydenta krain 
arcybiskupa Makariosa. (PAP)

□ EDDA
Zachmurzenie na ogół umiarkowa 

ne. miejscami zwłaszcza w woj. pół 
nocnych przelotne opady. Temp, 
maksymalna od 18 stopni na półno 
ey do 20 stopni na południu kraju. 
Wiatry umiarkowane na północy 
dość silne południowo-zachodnie.
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opracował Michał Łuczak, i

teatr Szajny z 
niem „Repliki”.

przedstawie-

Równie bogaty był program
„Dni polskich” w Baltimore
w lipcu i sierpniu br., w cza­
sie których pokazano m. in. 
reprezentatywną wystawę sztu 
ki polskiej. Polscy organizato­
rzy dążą więc do łącznego pre 
zóntowania osiągnięć kultural­
nych naszego kraju, do uatrak 
cyjniania imprez polskich, tak, 
by mogły one przyciągnąć od­
biorcę amerykańskiego i polo­
nijnego, także z młodszej ge­
neracji.

Stany Zjednoczone odwiedzi 
ło w tym roku wiele polskich 
zespołów i solistów. W stycz­
niu koncertował w Chicago, 
Nowym Jorku i Waszyngtonie 
zespół tańca ludowego Uniwer 
sytetu Marii Curie-Skłodow- 
skięj z Lublina Wielkie tour­
nee po kilkunastu miastach a- 
merykańskich odbyła w stycz 
niu i lutvm orkiestra Filhar­
monii Narodowej z Warsza­
wy. Na gościnne występy wy­
jeżdżał także kwartet smycz­
kowy im Grażyny Bacewicz 
oraz zespół jazzowy Michała

GŁOS 
waldzko 
60-959 
g i u mi 
daktoro

ty obrad 
— 74” w 
realizacja 
niu może

„Forum polonijnego 
Krakowie, których 
w poważnym stop- 
ugruntować obec-

ność polskiej sztuki i kultury 
w Stanach Zjednoczonych.

PAP
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Socjaliści japońscy w ZSRR
W sobotę przybyła do

delegacja 
Japonii z 
tej partii 
czele.

Socjalistycznej
Moskwy

Partii
sekretarzem generalnym 

Masashi Ishibashi na

P. Hartling nadal u władzy
Mniejszościowy rząd Poula 

Hartlinga (zaledwie 22 mandaty w 
179-osobowym parlamencie) odet­
chnął z ulgą po zakończonej w no 
cy z piątku na sobotę sesji duń­
skiego Folketingu (parlamentu), 
podczas której udało mu się prze­
forsować projekt reformy podatko 
wej i przetrwać cztery głosowania 
nad wnioskiem o wotum nie­
ufności.

J. Cedenbał w Jugosławii
W sobotę 

z oficjalną 
zaproszenie 
prezydenta 
kretarz KC

przybył do Jugosławii 
przyjacielską wizytą na 
przewodniczącego ZKJ

Josipa Broz Tito I se- 
Mongolskiej Partii I.u

dowo-Re wolucyjnej, przewodniczą 
cy prezydium Wielkiego Churału
I.udowego Jumdżagijn Cedenbał.

WIELKOPOLSKI; Poznań ul. Gr m- 
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Poznań R e d o g u i e k o I e-
Marian Flejslerowici (zastępca re- 
naczetnego), Tadeusz Kaczmarek

(sekretan redakcji) Kazimierz \ Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Wala*-eit.

Kryzys w stosunkach 
francusko-hiszpańskich
Od piątku hiszpańska straż gra­

niczna żąda od obywateli francus 
kich przedstawienia ważnego pasz 
portu, nie zadowalając się dowo­
dem tożsamości, który od wielu 
lat wystarczał Francuzom do prze

Francuskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ostrzegło obywateli, 
że owe zarządzenia władz hiszpań 
skich mają związek z ostatnim za 
machem terrorystycznym w Ma­
drycie, kiedy to na placu Puerta 
dci Sol zginęło 11 osób.

Hiszpania oskarża władze fran­
cuskie o tolerowanie na swym 
terytorium członków terrorystycz 
nych organizacji baskijskich. (PAP)

jówka zamordowała w szcze­
gólnie bestialski sposób, na 
oczach bawiących się w parku 
dzieci, zastępcę szefa stołecz­
nej policji, Julio Troxlera. 
Jest to trzynasta ofiara fali 
morderstw politycznych w Ar­
gentynie w minionym tygod­
niu.

Troxler zginął z rąk faszy­
stów z tzw. „Argentyńskiego 
Sojuszu Antykomunistyczne­
go”. Organizacja ta wydała 
komunikat, w którym bierze 
na siebie odpowiedziajnpść. za 
morderstwa popełnione ostat­
nio na czterech innych dzia­
łaczach politycznych i społecz 
nych. Jej dotychczasowe ofia­
ry, to: lewicowy deputowany 
peronistowski Rudolfo Ortega 
Pena, radca prawny lewico­
wych związków zawodowych 
Alfredo Curutchet, b. wicegu- 
bernator w Cordobie Atillo Lo 
pez oraz tamtejszy podsekre­
tarz do spraw gospodarki — 
Juan Varas. Jednocześnie ko­
munikat zapowiada, że w naj 
bliższym czasie „sojusz anty­
komunistyczny” rozprawi się 
z innymi lewicowymi, lub po 
dejrzanymi o sympatie lewico 
we politykami i działaczami.

Jednocześnie nie zaprzesta- 
ją działalności terrorystycznej 
ekstremiści z lewdckiego „Lu 
dowego Wojska Rewolucyjne­
go” (ERP). 20 bm. ich bojów­
ka dokonała napadu na mia­
steczko Santa Lucia w prowin 
cji Tucuman, zabijając tam po 
licjanta i miejscowego działa 
cza związkowego. Natomiast 
grupa „Montoneros” uprowa­
dziła w zeszły czwartek braci 
Jorge i Juana Bornow, nale­
żących do najbogatszej argen 
tyńskiej rodziny przemysłow­
ców. Prasa-miejscowa donosi, 
że za uwolnienie obu braci 
terroryści zażądali okupu w 
wysokości 50 min doi., grożąc 
zamordowaniem ich w przy­
padku odrzucenia tego żąda­
nia. (PAP)

Święto partyjnych 
organów prasowych
21 bm. 25-lecie istnienia 

obchodziły organy prasowe ko 
mitetów wojewódzkich PZPR: 
kieleckie „Słowo Ludu” oraz 
„Nowiny Rzeszowskie”. Swo­

je święto obchodził również 
„Głos Koszaliński”. (PAP)

Obrady państw arabskich
W stolicy Egiptu zakończyła się 

w sobotę trójstronna konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
ARE, Syrii i przedstawiciela Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Omawiali oni sytuację w świecie 
arabskim, wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie i przyszłe stanowisko 
państw arabskich na konferencji po 
kojowcj w Genewie.

Wybory do senatu Francji
W niedzielę odbędą się częściowe 

wybory senatu Francji. Wybrana
zostanie 1/3 część wyższej 
parlamentu francuskiego.

izby

Przeciw blokadzie Kuby
Ministrowie spraw zagranicznych 

organizacji państw amerykańskich 
postanowili w piątek jednomyślnie
zebrać się 8 listopada stolicy
Ekwadoru — Quito, aby wypowie 
dzięć się w sprawie projektowane 
go zniesienia blokady politycznej i 
gospodarczej wobec Kuby. W kon 
ferencji w Quito weźmie również 
udział delegacja Stanów Zjednoczo 
nych. Agencja France Presse pisze, 
że zasadę uchylenia blokady Kuby 
przyjęcia jej do OPA zaakceptowa 
lo 14 spośród 21 członkowskich 
państw OPA.

Spustoszony Hondutas
Huragan,, „Fifi”, który szalał w 

piątek nad Hondurasem, spowo-

dowal olbrzymie zniszczenia w 
większości rejonów tego kraju.

Członek krajowego, komitetu d.s. 
walkt ze skutkami klęski żywioło­
wej w Hondurasie zakomunikował, 
że liczba śmiertelnych ofiar liu- 
ragana może, przekroczyć 8 tys. 
osób. Liczbę zaginionych szacuje 
się już na 10 tys. osób.

676 ofiar cholery
Indonezyjska służba zdrowia opu 

bUkowała komunikat informujący, 
że w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
br. na zachodniej Jawie zmarło na 
cholerę 676 osób. W rejonie tym 

zarejestrowano 5261 chorych na cho 
lerę. Strefą najbardziej dotkniętą 
chorobą jest Bandund, gdzie zmar 
ło 76 osób spośród 942 chorych.

Czystka w armii greckiej
Ogłoszony w sobotę w Atenach 

komunikat ministra obrony, Ewan 
gelosa Aweroffa poinformował o 
zawieszeniu w czynnościach „w in 
teresie służby” 36 oficerów armii 
greckiej, skompromitowanych dzia 
łalnością w czasie sprawowania 
władzy przezereżim „czarnych puł 
kowników”. W ubiegłym tygodniu 
rząd grecki zawiesił w czynno­
ściach 17 wyższych oficerów poli­
cji, skompromitowanych w okre­
sie rządów pułkowników w Gre­
cji.

Konferencja A. Papandreu
W piątek odbyła się w Rzymie 

konferencja (prasowa przywódcy

ugrupowania Ogólnogrecki Ruch 
Wyzwoleńczy, Andreasa Papan­
dreu. Oświadczy! on, że Grecja po 
winna całkowicie zerwać z NATO 
i wystąpić z jej organizacji poli­
tycznej. Jego zdaniem państwo to 
powinno się przyłączyć do grupy 
krajów niezaangażowanych. Pa­
pandreu opowiedział się za roz­
wiązaniem problemu cypryjskiego 
w ramach ONZ.

Wywiad premiera Portugalii
Premier Portugalii, Vasco Gon- 

calves udzielił wywiadu lizboń­
skiemu dziennikowi „Diario de 
I.isboa” na temat sytuacji wew­
nętrznej kraju i polityki zagrani­
cznej nowego rządu. Oświadczył 
on, że rząd Portugalii wykorzysta 
wszelkie możliwości, by rozwijać 
ekonomiczną, naukowo-techniczną 
i kulturalną współpracę z kraja­
mi socjalistycznymi. Premier pod 
kreślił, że z optymizmem zapatru­
je się na proces dekolonizacji Mo­
zambiku. Oświadczył on, że po­
wzięcie przez rząd decyzji w spra 
wie utworzenia komisji badania 
przestępstw faszyzmu, można uwa 
żać za decydujący krok w walce 
przeciwko reakcji, która wzmogła 
swoją działalność.
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ŚWIATOWY RYNEK
Tezy XIII Plenum Komitetu Centralnego PZPR zakładają przekształcenie naszego kraju w 

okresie 50 - । e c i a władzy ludowej —w kraj należący do przodujących państw świa­
ta. Przodujących nie tylko pod względem bazy materialnej, lecz także stosunków społecznych, 
rozwoju nauki i kultury, kraj zaspokajający wszelkie potrzeby materialne i duchowe Polaków. 
Wyjście naprzeciw 50-leciu stanowi także podstawowe założenie cyklu publikacji „Gło­
su”, na który składają się wypowiedzi przedstawicieli różnych dziedzin kultury i nauki, życia spo­
łecznego i gospodarczego.

W naszym cyklu zabiera z kolei głos Lechosław Gruszczyński, dyrektor Zakładów Energetycz­
nych Okręgu Zachodniego, członek Komitetu Centralnego PZPR.

Wielka szansa energetyki
Energetycy doskonale zdają sobie sprawę 

z roli, jaką odgrywa energia elektryczna 
w rozwoju gospodarczym i kulturalnym 

kraju. Wraz z szerokim zastosowaniem ener­
gii elektrycznej w przemyśle, rozwiązywane są 
podstawowe problemy postępu technicznego 
warunkującego dalszy -rozwój produkcji. Do 
problemów tych zaliczyć można: koncentrację 
wytwarzania, mechanizację i automatyzację, 
rekonstrukcję struktury surowcowo-materia- 
łowej przemysłu, bardziej efektywne wyko- 
rzystahie zasobów surowcowych, polenszenie 
warunków pracy, podnoszenie kwalifikacji 
pracowników i zaspokajanie ich potrzeb kul­
turalnych.

Szerokie zastosowanie energii elektrycznej 
We wszystkich ogniwach produkcji przemysło 
wej i w rolnictwie, może być uważane za pod 
stawowy syntetyczny wskaźnik poziomu tech­
niki i nowoczesności struktury gosoodarczej 
państwa. Z drugiej strony wielkość zużycia 
energii elektrycznej na potrzeby bytowo-ko- 
munalne uznawana jest za jeden z istotnvch 
mierników poziomu życiowego mieszkańców 
miast i wsi.

O gwałtownym wzroście zapotrzebowania 
na energie elektryczną w minionym dwudzie­
stoleciu niech świadczy fakt, że zużycie ener­
gii elektrycznej nrzez odbiorców woje­
wództw: poznańskiego, zielonogórskiego, 
szczecińskiego, a więc terenu będącego w za­
sięgu Zakładów Fneręfetycznvch Okręgu Za­
chodniego, wzrosło od roku 1954 blisko dzie­
sięciokrotnie. Mimo to jednostkowe zużycie 
roczne energii elektrycznej w Polsce przeli­
czone na mieszkańca wynosiło (dane za rok 
1971) niewiele nonad 60 proc, zużycia w ta­
kich krajach jak Czechosłowacja, NRD czy 
Francja.

Niekorzystnie kształtuje się też' struktura 
użytkowania energii elektrycznej. Według da­
nych za rok 1973, na n^trzeby bytowo-komu- 
nalne zużyliśmv niewiele ponad 20 proc, łącz­
nego zapotrzebowania energii wskaźnik 
ten w kra i ach gospodarczo rozwiniętych wy­
nosi około 50 proc, i ma stałą tendencję rosną­
cą.

Według orzeprowadzonych badań i analiz, 
dotrzymanie tempa rewolucji naukowo-tech­
nicznej i osiągnięcie równorżędności ekono­
miczno-społecznej Polski z krajami rozwinię­
tymi przemysłowo oraz uzyskanie dochodu 
narodowego na poziomie tych krajów, jest u- 
warunkowane osiągnięciem około roku 2000 
zużycia energii elektrvcznei rzędu 700 mld. 
kWh, to jest dziesięciokrotnie wyższego niż w 
roku 1973, przy jednoczesnym przesunięciu w 
strukturze zużycia w kierunku zwiększenia 
procentowego udziału odbiorców bytowo-ko- 
munalnvch i rolnictwa (zwłaszcza w porze 
tzw. doliny nocnej).

Zarówno wzrost zużycia energii w ubiegłym 
20-leciu jak i perspektywy w tei dziedzinie do 
reku 2000 wskazują na rozmiar i wagę proble­
mów z jakimi uporała się dotychczas i jakie 
jeszcze rozwiązać musi energetyka odpowie­
dzialna za wytwarzanie. przesyłanie. rozdział 
i sprzedaż energii elektrycznej. Do pilnych za­
dań, stojących przed energetyką polską, nale­
ży przyspieszenie rozbudowy systemu energe­
tycznego kraju, w zakresie wytwarzania i prze 
syłania energii orzy jednoczesnej Doprawie ja 
kości i niezawodności dostarczania tej ener­
gii odbiorcom. Obok rozbudowy elektrowni 
konwencjonalnych na węgiel kamienny i bru­
natny z blokami o mocy 360 i 500 MW oraz 
1000—1200 MW. konieczne będzie uruchamia­

nie elektrowni jądrowych do roku 1990 z reak­
torami lekkowodnymi, a po roku 1990 z reak­
torami • prędkimi powielającymi. W tym dru­
gim okresie nastąpi też przypuszczalnie dal­
szy wzrost mocy jednostek wytwórczych dc 
2000—2500 MW. Rolę elektrowni szczytowych 
powinno się powierzyć wodnym elektrowniom 
pompowym z jednostkami odwracalnymi, a no 
wyczerpaniu się korzystnych lokalizacji ta­
kich elektrowni, turbinom gazowym. .

W zakresie przesyłania energii, obok przy­
spieszonej rozbudowy systemu linii najwyż­
szych napięć 220 i 400 kV, niezbędna okaże 
się prawdopodobnie dla wyprowadzenia mo­
cy z elektrowni i powiązania systemu polskie­
go z systemem europejskim — budowa lini5 
przesyłowych o jeszcze wyższym napięciu.

Równolegle do tych olbrzymich zadań in­
westycyjnych, prowadzona być musi stała 
działalność w zakresie rekonstrukcji, moder­
nizacji i rozbudowy istniejących urządzeń e- 
nergetycznych, szczególnie dla zwiększenia ich 
niezawodności i poprawy parametrów dostar­
czanej odbiorcom energii.

Energetyczny Okręg Zachodni ma do ode­
grania w dziedzinie dalszej energetvzacji kra­
ju ważną rolę jako drugi w skali kraju naj­
większy producent energii elektrycznej. Pra­
cując na wspólny krajowy system energetycz 
ny, sprzedajemy odbiorcom własnego okręgu 
około 48 proc, łącznie wyprodukowanej ener­
gii. resztę oddajac innym regionom Polski.

W tezach Komitetu Centralnego PZPR na 
XXX-lecie PRL, uchwalonych na XII Plenum 
stwierdza się, że w ciągu najbliższego dwu­
dziestolecia zainwestujemy w gospodarkę na­
rodowa pięć razy więcej niż w poprzednim 
dwudziestoleciu, które przecież przyniosło Pol 
sce ogromny awans w dziedzinie uprzemysło­
wienia. W roku 1990 powinniśmy wypraco­
wać dochód narodowy przynajmniej cztero­
krotnie wyższy niż obecnie — majątek naro­
dowy powiększy się ponad trzykrotnie. Ener 
getyka polska, a w tym również, energetyka 
Okręgu Zachodniego, rozwijając się w kierun­
kach powyżej skrótowo przedstawionych 
przyczyni sie w snosób zasadniczy do przybli­
żenia wizji Polski na miarę naszych pragnień 
i ambicji.

LECHOSŁAW GRUSZCZYŃSKI

Ledwie dwa tygodnie mi­
nęły od Targów Krajo­
wych a do Poznania 

ściągnęli już handlowcy i wy­
twórcy ze wszystkich stron 
świata. Prawie 3000 wystaw­
ców na „Takonie-74” repre­
zentuje następujące kraje: 
Albanię, Algierię, Austrię, Bel­
gię, Brazylię, Bułgarię. Cze­
chosłowację. Danię. Egipt. Fin 
landię. Francję, Grecję, Hisz­
panię, Holandię, Indie, Irlan­
dię, Japonię, Jugosławię. Ko­
lumbię, Kubę. NRD, Norwe­
gię, Nigerię, Polskę, Portuga­
lię, RFN, Stany Zjednoczone. 
Szwajcarię, Szwecję, Węgry, 
Wielką Brytanię, Włochy. 
Związek Radziecki oraz mia­
sta Berlin Zachodni i Hong­
kong. Do ich dyspozycji odda­
no 88 000 metrów kwadrato­
wych powierzchni ekspozycyj­
nej, w tym 72 000 m kw. hal 
krytych. Ogólna powierzchnia 
jest o 16 000 m. kw. większa 
niż w roku ubiegłym. 61 pro­
cent powierzchni zajmują wy­
stawcy polscy.

Trzy imprezy - jeden program
Międzynarodowe Targi Kon­

sumpcyjne mają tylko jedno­
roczną historię, pierwsze od­
były się w roku 1973. Najpierw 
był zamysł, aby organizować 
je co dwa lata. Prędko jed­
nak, pod wpływem nacisku 
■samych wystawców przyjęto, 
ż odbywać się będą co roku. 

O tym, że poznańska inicjaty­
wa „chwyciła” świadczą zgło­
szenia — jest ich. jak na im­
prezę now7ą, nadspodziewanie 
iużo. Już obecnie myśli się o 
dalszej specjalizacji targowych 
spotkań poznańskich i być 
może w niedługim czasie na­
rodzi się nowa targowa impre­
za.

Na tegorocznym jesiennym 
spotkaniu handlowców w Poz­
naniu prezentowane są właś­
ciwie trzy odrębne, specjali­
styczne imprezy. Główną czę­
ścią tych targów jest „Takon” 
— czyli ekspozycja artykułów 
konsumpcyjnych, zarówmo spo­
żywczych jak i sprzętu stano­
wiącego wyposażenie miesz­
kań, ekspozycja ubiorów, sa­
mochodów itp. Z kolei „Inter- 
masz” — to specjalistyczna 
oferta maszyn i urządzeń dla 
przemysłu lekkiego, spożyw­
czego oraz d5a rolnictwa i leś­
nictwa. Jest jeszcze „Taro-

możliwość bezpośredniej kon­
frontacji poziomu naszego 
przemysłu z osiągnięciami 
światowymi. Targowe spotka­
nia służą także pogłębieniu 
specjalizacji i kooperacji w 
zakresie produkcji artykułów 
konsumpcyjnych oraz ekspo­
nowanych maszyn i urządzeń 
miedzy przemysłami krajów 
należących do Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej oraz 
firmami zachodnimi Kontakty 
takie, wiadomo to już z prak­
tyki, przynoszą obopólne ko­
rzyści.

W polskiej ofercie dominu­
jącą rolę odgrywa przemysł 
maszynowy. jako producent 
wielu artykułów konsumpcyj­
nych i wytwórca maszyn do 
ich produkcji. Znajdzie się 
więc tutaj bogata propozycja 
wyrobów, mających zastoso-1 
wanie w gospodarstwie domo­
wym. Łączna oferta polskiego 
przemysłu w tej branży liczy 
540 pozycji, z czego 85 to no­
wości. Różnorodna jest też 
ekspozycja polskiej elektro­
techniki i elektronicznego 
sprzętu powszechnego użytku 
m. in. nowe modele magneto­
fonów, radioodbiorników-, gra­
mofonów. telewizorów.

Dużą grupę wyrobów ofero­
wanych przez polski przemysł 
stanowią produkty tekstylno- 
odzieżowe. „Textilimpex” wy­
stawia odzież damską, męską, 
młodzieżową i dziecięcą, wy­
roby dziewiarskie, wyroby 
jedwabniczo-dekoracyjne, weł­
niane, lniane, bawełniane i in­
ne.

Z ciekawą ekspozycją wy­
stępują przedsiębiorstwa han­
dlu zagranicznego, zajmujące 
się eksportem i importem to­
warów z branży rolno-spożyw­
czej. Poza tym w polskiej ofer­
cie znajdą się wyroby przemy- 
słu chemicznego, skórzanego, 
meblarskiego, motoryzacyjne­
go, szklarskiego, ceramicznego, 
muzycznego.

Żeby kupować trzeba sprzedawać
Bezpośrednio niemal czaso­

we sąsiedztwo Targów Krajo­
wych i Międzynarodowych, 
prezentujących w dużej mie­
rze te same produkty, skłania 
do pewnych refleksji. Komen­
tując działalność handlową na 
Targach „Jesień-74” pisaliśmy 
niejednokrotnie, że polski

pak” czyli targi opakowań. 
Taki program imprezy two­
rzy zwartą całość — oferuje 
się tutaj bowiem artykuły 
konsumpcyjne, maszyny ko­
nieczne do ich wyprodukowa­
nia oraz urządzenia i materia­
ły do ich pakowania i dozowa­
nia.

Madę in Poland
Targi „Takon-74” dla poi- • 

■kich wystawców mają .wielo­
rakie znaczenie. Stwarzają 
przede wszystkim możliwość 
zerokiej prezentacji dóbr kon 

sumpcyjnych o najwyższych 
tandardach nowoczesności, 

dłużących zaspokojeniu po­
trzeb społeczeństwa. Ekspono­
wanie tych wyrobów w uk'a- 
dzie branżowym daje też

„W polskiej o- 
farcie dominują­
cą rolę odgrywa 
przemysł maszy­
nowy, jako pro­
ducent wielu ar­
tykułów kon­
sumpcyjnych i wy 
twórca maszyn 
do ich nroduk- 

tji”.
Fot. —
K. Przychodzki
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dla przysiadłe nad jej 
brzegiem, nowych sił. Od 
tego miejsca Odra rozlewa 
się szerzej i szumi otwarta 
dla wiatru, przygotowują­
ca się już na spotkanie 
morza”...

„Koło Kostrzyna 
rzeka ostre skręca na pół­
nocny — zachód, jakby 
przechylił ją w tym kie­
runku prąd Warty. Roz­
rosły, niemal suwerenny 
dopływ wpiera się tu ma­
sami niesionej przez siebie 
wody w odsłonięty bok 
Odry (...) Warta dodajs 
Odrze, zmęczonej dźwiga­
niem barek z węglem,, wy­
sysanej przez miasta i osie-

Kostrzyn czy Kostrzyń?
Jak właściwie nazywa 
się największe miasto 

powiatu gorzowskiego w wo­
jewództwie zielonogórskim7 
Różnica pozornie drobna, 
wszak dla jego mieszkańców 
sprawa to nieobojętna.

Współczesne publikacje da­
lekie są od pełnej zgodności. 
Jedni — jak np. H. Jantos, J. 
Kołtuniak, Z. Romanowski w 
książce „Spotkanie z rzeką”, 
z której to relacji zaczerpną­
łem wstęp — używają nazwy 
Kostrzyń, inni zaś mówią i pi- 
szą Kostrzyn. Po rozmowie 
z gospodarzami miasta, którzy 
są jakby nie było w tej mie­
rze autorytetem, wybieram 
wersję drugą.

Kostrzyn i Kro.-no — nasu­
wające się tu oczywiste ana­
logie mogą być przekonywa-

przemysł wystąpił tam z ofer­
tą jakościową dobrą, nowo­
czesną, atrakcyjną. Problemem 
okazało się jednak ilościowe 
zaspokojenie niezwykle dyna­
micznie rosnących w ostatnim 
czasie potrzeb naszego społe­
czeństwa. Może więc zrodzić 
się pytanie — dlaczego jeszcze 
w takiej sytuacji zabiegamy o 
eksport tych samych wyro­
bów?

Otóż prawdą jest, że eks­
port, np mebli, jeszcze w ja­
kimś stopniu uszczupla rynek 
krajowy w tej branży. Ale za­
raz trzeba dodać, że na „Tako- 
nie” meble będą nie tylko 
sprzedawane, ale i kupowane.

To. że pojawiło się na na­
szym rynku w ostatnich latach 
wie’e bardzo atrakcyjnych to­
warów o wysokim standardzie 
użytkowym, zawdzięczamy w 
dużej mierze importowi ma­
szyn, urządzeń, kompletnych 
obiektów, dokumentacji, myśli 
technicznej itd. Wszystko to 
oczywiście kosztuje sporo de­
wiz, które trzeba uzyskać z 
eksportu — często podobnych 
wyrobów. Przykład z mebla­
mi jest tutaj bardzo charakte­
rystyczny. Wiadomo, że braki 
na krajowym rvnku uzupełnić 
można tylko dzięki szybkiej i 
mtensywnej rozbudowie prze­
mysłu meblarskiego. Nieba­
wem rozpoczną się prace przy 
budowie trzech potężnych, no­
woczesnych obiektów, w ca­
łości zakupionych za granicą.

Nie ma na święcie jednego 
kraju, który bvłby samowy­
starczalny i nie musi handlo­
wać z zagranicą. A handel za­
graniczny prowadzony prawi­
dłowo przynosi korzyści i jed­
nej stronie, i drugiej. Chodzi 
więc tylko o to, aby sprzeda­
wać tvle, jle wymagają tego 
potrzeby importowe, kupo­
wać natomiast to, co jest naj­
potrzebniejsze i czym można 
wypełnić niedostatki na kra­
jowym rynku.

Po to właśnie organizowane 
-a Międzynarodowe Targi 
Poznańskie. Jesienne spotka­
nie handlowców jest nie mniej 
ważne niż — techniczna — 
impreza czerwcowa. Tutaj 
operacje handlowe dotyczą 
bezpośrednio rynku. I każdy 
sukces czy porażka handlow­
ców są wyraźnie odczuwalne. 
Oby sukcesów było jak naj­
więcej'.

JAN KORZENIEWSKI

Pocztówka z „Celulozy”
jącym potwierdzeniem pew­
nych tez (por. — ode. 11) 
Pierwsze z tych miast — przy­
siadłe w widłach Warty i O- 
dry, drugie — ulokowane w 
miejscu, w którym Bóbr łą­
czy się z Odrą. Historia uha- 
zuje, iż takie właśnie dogod­
ne położenie geograficzne, w 
pobliżu głównych węzłów ko­
munikacyjnych, raz staje się 
dobrodziejstwem, innym znów 
razem niesie klęskę.
Margrabiowie brandenburscy, 

rozszerzając w XIII wieku 
swoje panowanie na wschód 
od Odry, włączyli Ziemię 
Kostrzynską tv skład Nowe5 
Marchii. Jej władca, margra­
bia Jan, w XVI wieku zało­
żył w Kostrzynie swoją rezy 
dencję. Rzec można — uwił 
sobie gniazdko. Ściślej zaś 
zbudował potężną twierdzę o 
dużym znaczeniu militarnym, 
co zaważyło później na losacn 
miasta.

Rok 1945. Zaciekłe walki 
toczyły się na całej długość5 
świetnie umocnionej twierdzy 
kostrzynskiej. Hitlerowskie 
oddziały piechoty i wojsk 
zmotoryzowanych wspierała 
Lutftwaffe. Wyrok na mia­
sto zapadł wcześniej, w pod­
ziemiach Kancelarii III Rze­
szy: — Za żadną cenę nie 
oddać klucza do Berlina! — 
Wykonawcą tego szaleńczego 
rozkazu był dowódca twier­
dzy, znany z bestialskiego tłu­
mienia Powstania Warszaw­
skiego — Heinz Reinefarth. 
Kostrzyn przechodził z rąk do 
rak.

Miasto praktycznie przesta­
ło istnieć. „Polska Hiroszima” 
— mówiono o nim jeszcze oo 
latach.

Pośród nielicznych ocalałych 
domów — ruiny dawnej fa­
bryki celulozy, należącej przed 
wojną do niemieckiego kon­
cernu „Phrix A. G.”; 95 pro­

cent maszyn i urządzeń w sta­
nie nie nadającym się do użyt­
ku. W tych warunkach decy­
zja o odbudowie zakładu wy­
magała sporej dozy odwagi 
i wiary w ludzi. Pamiętny 
dzień — 19 grudnia 1958, nota­
tka w „Gazecie Zielonogór­
skiej”:

„Dz-iś o godzinie 10 nastąpi 
otwarcie Fabryki Celulozy 
i Papieru w Kostrzynie. Ro­
botnikom, brygadzistom, maj­
strom, technikom, inżynierom 
oraz wszystkim pozostałym 
pracownikom zatrudnionym 
przy uruchomieniu składamy 
serdeczne gratulacje”

Minęło z górą 15 lat. Sądzę, 
że najlepszą formą ukazan.a 
postępującego rozwoju za­
kładu, będzie przedstawienie 
wartości produkcji (w cenach 
porównywalnych) w trzech 
okresach:

1959 — 87 milionów złotych.
1967 — prawie 311 milionów.

1975 (plan) — miliard 132 
miliony!

Fabryka, która w momencie 
polskiego startu zatrudniała.- 
15 pracowników, jest dzis'aj 
kombinatem mającym 3-ty- 
sięczną załogę. Roczna produk­
cja: 60 000 ton celulozy i 80 000 
ton papieru.

— Kostrzynskie Zakłady 
Papiernicze — stwierdza dy- 
rektor, inż. Eugeniusz Olczak 
— są dziełem ludzi, którzy 
przybyli do Kostrzyna z róż­
nych stron Polski, tu się osie­
dlili, związali z miastem.

— Dlatego właśnie — dodaje. 
naczelnik Kostrzyna. Edward 
Szydełko — niezmiernie trud­
no byłoby wyobrazić sob’e 
miasto bez „Celulozy”, dzięki 
której i razem z nią. zmienia 
się oblicze nadodrzańskiego 
grodu.

Przy wydatnej pornos 
zakładu pewstaje osiedle 
domków jednorodzinnych. Od-

Dckończcme na str. 4
ZBYSZEK KRUSZONA
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Rys. — Tomasz Talarczyk

Wędrując po Poznaniu

„Przed domem jarzębina...”
Ciepło. Jeszcze. Słyszę: 

„A gdyby — o jarzębi­
nie?”

„Niech was nie zmyli jej po­
zorna delikatność. Ona jest mo­
cna, wytrwała i bardzo dzielnie 
przeciwstawia się wszelkim bu­
rzom i złym podmuchom losu”. 
Tak mówi horoskop o ludziach 
spod znaku jarzębiny.

W Poznaniu — ulica Jarzębo- 
wa. „Jarzab pospolity, jarzębi­
na, z rodziny różowatych; owoce 
kuliste, koralowoczerwone, gorz­
kie i cierpkie, jadane przez pta­
ki" (z encyklopedii).

Ulica Jarzębowa — na Dęb- 
cu. Nie opodal — Czereśniowa, 
Wiązową, Jaśminowa.

Tutaj — baraki. Drewno ich no 
ciemniałe. wokół klepisko, ale ba 
roki schludne. Świeżo malowane, 
ciemnoczerwone drzwi. Zielone 
huśtawki, rozwieszona wokół na
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Dokończenie ze str. 3

pady poprodukcyjne „Celulo­
zy” trafiają do własnej fabry­
ki domów. W ten sposób 
udało się zaoszczędzić sporo 
grosza. W pobliżu zakładów 
— zarysy budowanego w czy­
nie społecznym parku kultu­
ry: baseny kąpielowe, place 
zabaw, urządzenia sportowe.

Kostrzyn ma dzisiaj 13 000 
mieszkańców I są to w więk­
szości ludzie młodzi. Ich oj­
cowie zapisywali karty histo­
rii; do nich należy przyszłość.

Na przeciwległym brzegu 
Odry, w NRD, około 70 ki­
lometrów z biegiem rzeki — 
również miasto młodych, 
Schwedt. Tym. których łączą 
podobne zainteresowania i 
wspólny cel. nietrudno jest 
znaleźć wspólny język. Kon­
takty pomiędzy Kostrzynskimi 
Zakładami Papierniczymi a 
Zakładami Celulozowo-Papier­
niczymi w Schwedt. zrodziły 
się w 1970 roku. Mam w rę- 
k'u plan współpracy na rok 
bieżący. Dokument obszerny, 
operujący konkretami. Nie 
są to jedynie deklaracje. Wy- 

sznurach bielizna. Stado kaczek, 
kogut.

Przy drewnianej komórce story 
człowiek w czapce i okularach. 
Rabie siekierg szczapy drzewa. 
,.Te baraki, to magistrat przed 
wojng...".

Naprzeciw - zwały, bloki be­
tonu. „To fort był. Po wojnie żoł 
nierze wysadzili”. Ukryci między 
betonem trzej chłopcy wbiegajg 
na szczyt rumowiska.

Na chodniku dziecko. Coś ry­
suje kredg. Gdy cień orzecho- 
dzgcego nań pada, podrywa się 
przestraszone.

Nie opodal — szkoła. Duża, ja­
sna. Czerwone, jesienne róże 
przed nig. Dwie jarzębiny. Młode, 
czerwień owoców zakrywa liście. 
Jedno z drzew aż pochylone pod 
ciężarem czerwonych gron.

Poeta dwudziestolecia między- 

Pocztówka z „Celulozy"

Nowe bloki i dobrze zaopatrzone placówki handlowe - to Ko­
strzyn dzisiejszy.

istniejących możliwości po­
moc przy remontach kapital­
nych oraz przy usuwaniu skut­
ków awarii i katastrof żywio­
łowych”.

Dyrektor Olczak podpowia­
da natychmiast:

— Kiedy naszym sąsiadom 
spaliła się maszyna papierni­
cza, my pierwsi pospieszyliśmy 

wojennego, Jerzy 
tych tu drzewach

Liebert, i 
tak pisał:

o

„Przed domem jarzębina
Ku ziemi się ugina.
Widzisz, coraz to śmielej 
Jesień sobie ■poczyna”.
Ze szkoły wybiegają dzieci. 

Chyba sq z pierwszej klasy, tor­
nistry większe od nich. Dwóch 
chłopców tarmosi za warkoczyk 
malq dziewczynkę.

U'ica Jarzębowa króciuteń- 
ka. Wbiega w Głogowq, wprost 
w ogród z różami. Herbaciane, 
czerwone. W rozchylonej szero­
ko, przepięknej białej róży, przy 
giętej ku ziemi, przysiadła pszczo 
ła. Zza płotu wydaje się, że znie 
ruchomiała. Czy tak zachłannie 
zbiera pokarm, czy też — już 
znużona?

BRAN

Fot. H. Kamza

także przyjaciół nad górnym 
Wagiem, w słowackim ośrod­
ku przemysłu papierniczego — 
Rużomberku.

— Odległości, czy granice, 
nie mogą współcześnie ogra­
niczać prawdziwie partner- 
skiei, wzajemnie korzystnej 
współpracy — podsumowują 
kostrzynscy gospodarze.

ZBYSZEK KRUSZONA

Tfiedy w czerwcu, na po­
ty^ czątku wakacji szkol 

nych przygotowywa­
łam do druku informację o 
urozmaiconych formach let 
niego wypoczynku dla mło­
dzieży, z satysfakcją pisa­
łam, że skorzysta z nich o 
20 tysięcy dzieci więcej niż 
w roku ubiegłym, że będzie 
więcej obozów stałych. wę~ 
drownych, specjalistycznych 
kolonii.

Nowe formy finansowania 
istotnie pozwoliły na obję­
cie zorganizowanymi forma 
mi wczasów większej licz­
by młodzieży Mimo iednak 
poszukiwań, nie udało mi 
się dotrzeć do owych atrak 
cyjnych kolonii i obozów 
dla najzdolniejszych, dla 
matematyków. humanistów, 
biologów W Trzciance, któ 
ra zapoczątkowała kolonie 
dla poprawkowiczów. ponoć 
był taki jeden turnus w lip- 
cu.

Na próżno pytałam o ko­
lonie specjalistyczne w dziel 
nicowuch wydziałach oświa­
ty w Poznaniu Poza kolo­
niami zdrowotnymi orga­
nizowanymi już od paru se 
zonów i to w głównej mie­
rze przez Poradnie Zdrowia 
Psychicznego i Snołeczny 
Komitet Przeciwalkoholo­
wy, nie potrafiono wskazać 
mi ani jednej placówki ko­
lonijnej z uprofiloiranymi 
zajęciami. Podobno były w 
planie jakieś obozy nauko­
we...

Doceniam znaczenie kolo 
nii. Zdaję sobie sprawę z 
korzyści zdrowotnych, któ­
re daje dzieciom przeby­
wanie nad morzem czy w 
górach. Ale trudno się po­
godzić, że mimo wielu za­
biegów i kwot, które po­
chłaniają kolonie, nie speł­
niają one wszystkich wymo 
gów pełnego, atrakcyjnego 
wypoczynku. Poza chlubny 
mi wyjątkami są one takie 
same, niezmienne od lat. 
Przed szkołą znudzeni dy­
żurni, w holu imienny spis 
uczestników, tygodniowy 
program zajęć i na na­
czelnym miejscu jadłospis. 
Właściwie to wokół jedze­
nia koncentruje się życie 
kolonijne, resztę zajęć do­
pasowuje się do godzin po­
siłków.

W salach lekcyjnych stoją 
ciasno stłoczone łóżka, ob­
wieszone ręcznikami i wy­
praną bielizną. Dobrze, gdy 
znajdzie się między nimi 
miejsce na krzesło zastępu­
jące stolik. Przestronniej 
jest tylko w stołówce, tam 
i kwiatki pojawiają się od 
czasu do czasu.

Zdaję sobie sprawę, że 
trudno wyczarować przytul 
ne wnętrza w klasie. Ba, 
nawet nie sposób często po 
zbyć się uprzykrzonego za 
pachu trampek i wyziewów 
z kuchni, charakterystycz­
nych dla'każdej prawie ko­
lonii. I trudno się dziwić

Nie zawsze na linii

Wakacyjne 
przechowalnie?

dzieciom, że nie są waka­
cyjnym lokum zachwycone, 
gdy na ogół dom każdego z 
n-ch ma wyższy standard.

Najgorzej, że na kolonii 
dzień jest bliźniaczo podob 
ny do dnia i w zasadzie nie 
wiele różni się od schema­
tu dni szkolnych Dorośli ce 
nią wypoczynek w zmie­
nionych warunkach, umoż­
liwiający nawiązanie no­
wych znajomości i rutm 
dnia zdecydowanie odbie­
gający od codziennych czyn 
ności. Takie sa zresztą kry 
teria prawidłowego wypo­
czynku. A dzieciom każę 
się wypoczywać na wzór i 
podobieństwo ęałeao roku 
szkolnego z podziałem na 
grupy, podporządkowaniem 
się nakazom i zakazom.

Tych ostatnich jest zresz­
tą więcej, bo skomplikowa­
ne przepisy opiekuńcze tak 
straszą odpowiedzialnością, 
że wychowawcy wolą całą 
grupę mieć na oku. z ką­
pielisk korzystać umiarko­
wanie (najlepiej jeżeli wo­
dy nie ma w nobliżu) i nie 
zezwalać na żadne zajęcia 
indywidualne. Nie masz o- 
chotu na wycieczkę? — nie 
szkodzi, cała grupa idzie, 
więc i ty pójdziesz. Liczy 
się nie uczestnik kolonii, 
ale grupa. Kto by tam zaj­
mował się każdym z osob­
na. Uczestnik jest właściwie 
anonimowy. Podobnie jak w 
szkole, nie ma czasu na in­
tymność. na indywidualne 
rozmowy. Snują się więc 
koloniści sennie z zajęcia 
na zajęcie, tak podobne do 
tych dostępnych w domu: 
kino, spacer, gry, telewizja. 
Sytuację ratuje dobrze wy 
posażona sala gimnastycz­
na, świetlica.

Ustawicznie sobie przy­
pominamy (tzn. my dorośli), 
że młodzież nie lubi bier­
ności, że przynależna jest 
jej chęć działania. Najbar­
dziej banalne zajęcia staną 
się ciekawe, gdy młodzież 
zorganizuje je sama. Nie 
zdarzyło się, by uczestnicy 
kolonii byli niezadowoleni 
z prac żniwnych, z po­
mocy świadczonej środo­
wisku, byle efekty tej pra­
cy były widoczne. Porozma 
wiajmy z młodymi, którzy 
część swoich wakacji spę­
dzili na obozach archeolo­
gicznych, geologicznych, za­
trudnieni (dobrowolnie!) ja 
ko pomocnicy. Tak spędzo­
ne toakacje traktują oni jak 
wielką przygodę j nie za­
mieniliby ich na żadna ste 
reotypową kolonię. Podob­
nie jest z uczestnikami obo­

zów wędrownych Przecież 
dzieciakom marzą się przy­
gody, odmienność spędza­
nia czasu. Jeżeli uzupełnie­
niem miejsc do spania na 
kolonii będą namioty, będzie 
więcej chętnych do spania w 
nich, niż zdoła ja pomieścić. 
Łóżka sa w domu, w namio 
cie śpi się tylko na wyciecz­
ce.

I chyba nie trzeba nikogo 
przekonywać, że kolonie w 
dotychczasowej formie do­
bre sa tylk dla maluchów. 
Więcej jest klonotów z orga 
nizowaniem obozów, to praw 
da, ale efekt większy Na kil 
kunastoosobowym obozie łat 
wiej zaprzyjaźnić się z ko­
legami. porozmawiać z wy­
chowawcą Sposobność do 
prowadzenia indywidual­
nych rozmów rodzi atmo­
sferę, w której można kształ 
tować młodegc człowieka 
W szkole tworzymy specjał 
ne etaty pedagoga — wy­
chowawcy, zajmującego się 
sprawami środowiskowymi 
ucznia. Uważam, że waka­
cje spędzone z wychowaw­
cą mogą z powodzeniem roz 
szerzyć tę funkcję. Cały 
szkopuł w tym, że nauczy­
ciele nie chcą jeździć z mło 
dzieżą. Nauczyciele sie li­
czą i wypoczywają. Niektó­
rzy na pewno poświęciliby 
i własny urlop na pracę na 
kolonii i obozie, gdyby 
m. in. można było z so­
bą zabrać własne dzie­
ci. W obecnej sytuacji 
jadą w większości studen­
ci zarabiajacy w ten spo­
sób na własne wakacje. 
Przechodzą kilkudniowy 
kurs, który, nie łudźmy się, 
nie na wiele się przyda. 
Poza tym wychowawca nig 
dy nie wie, w jakim wie­
ku będą dzieci, którymi 
przypadnie mu się opieko­
wać, gdyby więc nawet 
chciał się przygotować do 
zajęć z nimi, to nie wie. 
czego się uczyć — piosen­
ki o żabce czy programu 
zajęć sportowych. Łatwo 
więc sobie wyobrazić jak 
przebiegają zajęcia w gru­
pach i trudno wymagać, aby 
każdy dzień różnił się od sie 
bie. Dla mnie dodatkowym 
warunkiem uafrokcyjnienia 
kolonii jest częstsza wy­
miana obiektów w ramach 
województwa i poza jego 
granicami, co się prakty­
kuje, ale bardzo niechętnie.

Obecnie kolonie bardziej 
przypominają szkołę niż' o- 
środki młodzieżowego wy­
poczynku Są to raczej let­
nie przechowalnie młodzie­
ży na czas urlopu pedago­
gów.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

bieram na chybił-trafił:
Punkt 6: ..Strony świadczą 

sobie nawzaiem w ramach

Nie tylko w Warszawie

Nauka informatyki
Licea ogólnokształcące sy­

stematycznie zmieniają 
profil nauczania. Jest 

to konieczne ze względu na 
przygotowania do pełnej re­
formy oświaty. W nowym sys 
ternie nauczania, przy powsze 
chnej dziesięciolatce, obecne 
licea ogólnokształcące zastą­
pione zostaną przez dwuletnie 
szkoły specjalizacji koronko­
wej. Szkoły te będą głównym 
zapleczem nauk wyższych. Ich 
ukończenie bedzie dawało ab­
solwentom, zaodnie z nazwą 
szkoły, specjalistyczne przygo 
towanie zawodowe Toteż iuż 
teraz wprowadza się do .ogól 
niaków” szereg istotnych 
zmian programowych.

Szczególną uwagę zwróci się 
w bieżącym roku Szkolnym na 
modernizację nauczania ięzyką 
polskiego. języków obcych, 
matematyki oraz na upowsze- 

kultury technicznej.
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z pomocą...
Przykład jeden z wielu.
Kostrzynska „Celuloza” m;

Znacznie poszerzona została 
liczba klas matematyczno-fi­
zycznych, biologiczno-chemicz­
nych, humanistycznych ora? 
klas z rozszerzoną nauką ję 
zyka obcego.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym nr VIII w Poznaniu wpro 
wadzono naukę informatyki 
Młodzież klas trzecich zapo 
zna się teoretycznie i prakty 
cznie z podstawowymi elemen 
tami tei nowoczesnej dyscy 
pliny. Zajęcia z informatyki 
wymapają zaplecza naukowe 
go. wyposażenia szkoły w 
maszyny cyfrowe i odpowied 
nich wykładowców. Dlatego 
też w bieżącym roku szkol 
nym nowy przedmiot bedzie 
obowiązywał tylko w iednyrp 
poznańskim liceum. Instytut 
Kształcenia Nauczycieli i Ba 
dań Oświatowych w Poznaniu 
wspólnie z Kuratorium Okre 
gu Szkolrepo Poznańskie 
z^rganizowe’ kurs informatyk5 
dla nauczycieli, (bg)

W sekretarzyku babuni
Co mogło pozostać w sekre­

tarzyku babuni, jak nie 
dawno napisane i przeczy 

tane stare listy... Pocztylion, lis­
tonosz, skrzynka pocztowa. List, 
kartka, telegram. Telefon, ra­
dio, telewizja. Ileż pojęć, ile 
skomplikowanych czynności wiq 
że się dzisiaj z dziedziną wza­
jemnego porozumiewania się lu­
dzi między sobq i ułatwiania tej 
komunikacji między miastami, 
krajami i kontynentami dla wy­
gody ludzi. A przecież ogromna 
większość tych ułatwień liczy 
sobie niewiele lat i jeszcze przed 
stu laty usługi pocztowe ogra- 
liczały się do własnoręcznie na­
pisanego listu, doręczanego a- 
dresatowi przez pocztyliona. Czas 
ołynqł wolniej, inne było tempo 
życia naszych pradziadów, toteż 

listy sprzed stu lat różnią się 
ogromnie od epistolografii 
współczesnej. Dopiero porówna­
nie uzmysławia, że J w tej dzie­
dzinie zmieniły się zwyczaje, mo 
dy i konwenanse.

Przekonajmy się o tym sam|. 
Oto leży przed nami pożółkła, 
niewielka formatem, ale nie na­
zbyt cienka książeczką. Tytuł jej 
brzmi: „Listownik’’. Miejsce wy­

dania 1 — Poznań 1872. Wyda­
nie II — Poznań 1876. Dzisiaj czy 
tamy tego rodzaju publikacje z 
żartobliwym zainteresowaniem, 
znajdując w „Listowniku" cieka­
we zwierciadło przemian obycza­
jowych. Zaglądnijmy więc do 
dziełka Józefa Chociszewskiego, 
popularnego w swoim czasie 
w Wielkopolsce i na Pomorzu 
dziennikarza i wydawcy, którego 
„Listownik” służył kilku kolejnym 
pokoleniom naszych dziadów i 
pradziadów w korespondencji 
prywatnej i publicznej.

Na poczqtku swej pracy autor 
zamieścił szereg listów prywat­
nych, o charakterze ściśle rodzin 
nym, a więt ńa przykład wzory 
powinszowan mieninowych dla 
ojca o następi/(qcej treści:

„Ukochany tOjcze!
Zbliżył się dzień ważny i 

uroczysty dla mnie, dzień Imię 
nin naszego kochanego Ojca. 
I jakiż Ci złożę upominek w 
dniu dzisiejszym? Nie ćpam 
złota ani srebra, c.le co mam 
ofiaruję: oto moje serce, prze­
pełnione wdzięcznością, miło­

ścią i czcią dla najlepszego 
Rodzica. Będę się też modlił 
usilnie do Boga, aby obdarzał 
Cię najlepszym zdrowiem, aby 
Ci błogosławił na majątku i 
aby Cię raczył powołać po naj 
dłuższym życiu do nieba. Przy­
rzekam C'. też. kochany Ojcze, 
dobrym sprawowaniem się, 
usilną pracą, a mianowicie pil­
nością iu naukach sprawiać 
Ci pociechę. Życząc raz jeszcze 
najdoskonalszego szczęścia, po- 
zostaje z winnym szacunkiem 
i synowską miłością — To­
masz”.

Podobne w treści i sposobie 
wyrażenia życzeń sq listy noszqce 
tytuł „Córka winszuje matce” i 
„List z życzeniami dla babki” oraz 
dla dalszych członków rodziny, 
rodziców chrzestnych itd.

Jeżeli wkrótce ślub, powinno 
się takim oto listem zaprosić na 
tę uroczystość bliskiego przyja­
ciela :

„Kochany Przyjacielu!
Miałem honor donieść Ci o 

zaręczynach moich z panną 

Marią Z... i odebrałem łaska­
wą odpowiedź, w której mój 
wybór pochwaliłeś. Z tego po­
wodu ośmielam się upraszać 
Cię, abyś z Twą godną mał­
żonką i całą rodziną swoją 
ślub nasz w dniu 24 bm. odbyć 
się maiący obecnością swa zt 
szczycił. Nie potrzebuję Ci tu 
wyrażać, jak wielkie ukonten­
towanie i pociechę nam przez 
to sprawisz, gdy prośbie mojej 
nie odmówisz. Co jeżeli nastą­
pi, dasz nowy dowód Twojej 
ku mnie przyjaźni. Moja na­
rzeczona łączy również ' ze 
mną swoje i swych rodziców 
prośby, która korzystając z 
tej okoliczności będzie miała 
sobie za szczęście poznać Cię 
i szanowną Twoją małżonkę 
serdecznie uściskać. Powtarza­
jąc raz jeszcze wspólna proś­
bę nasza, zostaje z winnum 
szacunkiem — twój przyjaciel 
N”.

W „Listowniku” Chociszewskie­
go znajdujemy listy na każdq o- 
kazję. Oto napomnienie skiero­
wane do krawca z powodu złej 
roboty:

„Panu Igłowskiemu!
Odsyłam surdut i spodnie dla 

tej przyczyny, że ich nosić nie
GH



Kiedy teatr całkowicie i bez 
reszty przekonany jest o 
sukcesie zrealizowanego 

przez siebie spektaklu, pragnie 
on z reguły, aby możliwie jak 
najszybciej dowiedzieli się o tym 
wszyscy za oośrednictwem słowo 
drukowoneao Tym razem jednak 
wyjątkowo długo, gdyż bez mola 
trzy miesiące musieliśmy czekać 
na ookaz orasowv oremiery. przy 
gotowanej ieszcze ood koniec 
czerwca co niejako z góry już 
sugerowało że tvm razem trze­
ba bvć orzygotowanym na naj­
gorsze. Czy rzeczywiście jednak 
próba Czechowa na ooznańskiej 
scenie orzyniosła wynik zdecy­
dowanie i jednoznacznie nega­
tywny - mam co do teao. mimo 
wszystko,- niejakie wątpliwości.

Z całą pewnością nie możno 
temu przedstawieniu zarzucić 
braku Domysłów i reżyserskiej 
koncepcji całości nie SDosób 
chyba także winić aktorów za 
brak pełneao zaangażowania w 
swoją robotę, chociaż na oewno 
można mieć wiele watoliwości co 
do trafności wyboru obsady Kio 
poty, jakich nrzysoorzyła Roma­
nowi Kordzińskiemu praca nad 
arcydziełem Czechowa zdajg się 
wynikać nie z braku ambicji i 
pomysłów, lecz właśnie z Ich 
nadmiaru, z prób nadto jedno- 
zndcznego. chociaż trzeba przy­
znać konsekwentnego odczytania 
tego, jakże opornego wobec 
wszelkiej ingerencji reżyserskiej, 
utworu.

Nieraz już polemizując na 
tych łamach z Kordzińskim i za-

Jan Krzeptowski-Sabala, 
niezapomniany towa­

rzysz dr Tytusa Chału­
bińskiego. legendarny gawę­
dziarz przewodnik tatrzańsk4 
i myśliwy ma ood Giewon­
tem, krewniaka godnie konty­
nuującego jego dzieło To Adam 
Pach, którego matka Zofia 
Krzeptowska była bratanicą 
„Sabały” Jest on nestorem 
gawędziarzy ludowych Pod­
hala.

Adam Pach to przede wszy­
stkim znakomity gawędziarz 
Dał ponad 4 000 prelekcji dla 
zakopiańskich gości, występo­
wał w radio ' telewizfi. Razem 
z zespołem regionalnym im 
Klimka Bachledy występował

Potomek
„Sabały”

na krajowych estradach, a 
także w Austrii, Bułgarii. 
CSRS. USA i Kanadzie Jego 
opowieści na tematy tatrzań­
skie, zakopiańskie czy twór­
czości ludowej, można słuchać 
po.dczas słynnych „Dosiadów 
góralskich”. k*óre odbvwaja 
s:e w zakopiańskiej świetlic^ 
Związku Podhalan ..Swarna”

A. Pach otrzvmał od Mini­
stra Kultury i Sztuki dyplom 
i nagrodę za krzewieme i do- 
pularvzpcie kultur- podhalań­
skiej. Dodajmy jeszcze że 
twórca ten z wielka oasia 
rzeźbi w drzewie. Znawcy 
twierdzą, że w tej dziedziny 
sztuki iest znakomity. <PAP1

mogę, tak są źle zrobione Sur 
dut jest ogromnie buchaty i 
słabo uszyty, gdyż pod pa­
chami zaraz się pokazały dziu 
ry. Spodnie są za krótkie i za 
ciasne Taka robota nie zale­
ca Pana wcale Takim sposo­
bem możesz Pan stracić wszy 
stkich odbiorców. Pełen życz­
liwości N"

Można było również listownie 
zasięgać porady lekarskiej, pisząc 
w tym celu list do doktora:

„Łaskawy Panie!
Od dwóch tygodni jestem 

bardzo cierpiący Znany Panu 
ból głowy bardzo mnie często 
teraz nawiedza W nocy mało 
sypiam. Apetyt prawie żaden, 
przytem w piersiach czuję du 
szność. Ponieważ Pan mnie od 
kilku lat leczysz, przeto pro­
szę o łaskawa poradę, co mam 
czynić. Pełen szacunku — 
N.N"

Otwierając nowy zakład han­
dlowy, właściciel reklamował się 
listownie wśród znajomych, roz­
syłając im listy o treści:

„Niniejszym mam zaszczyt 
, uwiadomić Pana, że w mieście 
powiatowym Śremie założyłem 
skład towarów korzennych, 
w.na i żelaza Usilnym moim 
staraniem będzie dobrymi a 
tanimi towarami i akuratną 
obsługą pozyskać sobie wzglę­
dy Szanownej Publiczności.

Samotni i wyalienowani
stanawiojąc się nad głównymi 
przyczynami jego błyskotliwych 
czasem zwycięstw oraz dotkli­
wych porażek. wyrażałem pogląd, 
że nieporównanie lepiej rodzi 
on sobie jako reżyser z utwora­
mi niedoskonałymi, jeśli nie 
wręcz źle. nieporadnie, napisany 
mi. niż z arcydziełami. I w tym 
przypadku główna przyczyno 
wszystkich słabości i chropowa­
tości tego intrygującego, ale bar 
dzo dalekiego przecież od do­

skonałości spektaklu, leży w nie 
docenianiu przez Kordzińskiego 
wielkości i mistrzostwa Czecho­
wa. Nie dostrzegł on jak mis­
ternie skonstruowano jest ta 
sztuka, jak bogata i wewnętrz 
nie skomplikowana jest psychika 
jej bohaterów.

„Wiśniowy sad" jest poetycką 
w całym swym charakterze opo 
wieścią o ludzkiej samotności w 
obliczu zbliżającej się nieuchron 
nie katastrofy, zbudowaną z nie

Na zdjęciu: Cecylia Putro (Waria) oraz Tadeusz Wojtych (ku- 
oiec Łopachin) w jednej ze scen zrealizowanego na scenie Tea­
tru Polskiego w Poznaniu „Wiśni owego sadu" Antoniego Cze­

chowa.
Fot. — Grażyna Wyszomlrska

W biegu wydarzeń, w zagę­
szczeniu lektur, niekiedy 
nawet się nie dostrze­

ga, jak wiele powstaje u 
nas dzieł, z zakresu historio­
grafii, z pogranicza socjolo­
gii, powiązanych przy tym z 
problemami polityki. Pewne 
książki stają się bestsellera­
mi, a potem pamięć o nich 
wygasa, inne dopiero przez 
czas są akceptowane i przyj­
mowane do szerszej świado­
mości. Dlatego dobrze jest 
niekiedy spojrzeć z szerszej 
perspektywy na nasz dorobek 
w dziedzinach, mających ka­
pitalne znaczenie dla dalsza 
go rozwoju, zsumować niema 
ły bilans myślowego wysiłku. 
Może dlatego z takim entu­
zjazmem witam każdy nowy 
tom szkiców i esejów znako­
mitego, jak sam siebie okre­
śla - „glosatora historyczne­
go" - Jana Górskiego, któ^y 
zarówno w zalecanych kiedyś 
przeze mnie serdecznie po­
przednich swych zbiorach 
(„Historia powszechna i oso­
biste", „Rozmowy o historii*, 
„Dylematy i tradycje"), jak i 
w wydanym przez „Czytelni­
ka” obecnie — „Pogranicze

Przy handlu jest też osobny 
pokój na winiarnię, gdzie kil­
ka gazet polskich będzie zaw 
sze dla gości wyłożonych Mam 
nadzieję, że Pan Dobrodziej 
zechcesz podrzeć początkujące­
go rodaka i zaszczycić mnie 
swymi zleceniami Z icinnym 
szacunkiem — N.N"

Polecenie nauczycielki domo­
wej można było zredagować w 
taki oto sposób:

„Kochany Przyjacielu!
Jeżeli się nie mylę, prosiłeś 

mnie przed pół rokiem o wska 
zanie dobrej nauczycielki. 
Otóż dziś mogę polecić bar­
dzo odpowiednią osobistość. 
Jest nią panna Z., nadzwy­
czaj miła i wykształcona oso­
ba. Była kilka lat za nauczy­
cielkę u mej siostry, która 
jest bardzo z niej zadoioolo- 
na. O dzieci stara się z praw 
dziwie macierzyńską pieczdło 
witością. Ma dar szczególny 
nauczania. Przytem jest mu­
zykalna i biegle rysuje Jest 
to przytem osoba bez preten­
sji, nadzwyczaj skromna. Po­
nieważ bywała w naszym do­
mu i sam się naocznie prze­
konałem o postępach w nau­
kach mych siostrzenic, przeto 
mogę śmiało pannę Z. każde­
mu polecić.

Pozdrawiamy z żoną oboje 
Państwo, a życząc zdrowia 

pozostaję kochającym przyja­
cielem — N. N"

A oto jeszcze parę zaświad­
czeń, opracowanych również przez 
autora „Listownika" J. Choci­
szewskiego:

„Zaświadczenie dla kucharki. 
Agata Kotłowska służyło u mnie 
przez 4 lata od 1 kwietnia 187’ 
do 1 kwietnia 1875 r. za kuchar­
kę. Zachowanie się jej było bar 
dzo dobre, wyjąwszy to jedno, ż» 
czasem zapalała się gniewem, a 
wtedy nie było u niej trudno o 
przykre słowo. Także przez te a 
lata w niczym się nie sprzenie­
wierzyła. Ponieważ wyjeżdżam 
za granicę, przeto zmuszony ją 
byłem zwolnić ze służby. W każ­
dym razie polecam Agatę Kol 
łowską jako wierną i posłuszną 
kucharkę i służącą".

„Świadectwo pracy”. Michał 
Stuligęba był u mnie trzy lata 
stróżem domowym. Obowiązki 
swoje wypełniał ku memu zado 
woleniu, a zwalniam go dlategc 
że chce sobie los swój polep 
szyć".

Jakież odmienne są listy 
sprzed stu lat od listów dzisiej­
szych, współcześnie przez nas 
pisanych. Prawdziwe skarby prza 
szłości można znaleźć w sekre- 
tarzyku babuni.

JANINA KRAUSOWA
JOANNA REINHARDOWA

przecinających się nawzajem mc 
nologów jej bohaterów, tym do­
bitniej uwypuklających bezroa 
ność tych ludzi, ich ucieczkę a 
pustkę nic nie znaczących słów 
i gestów. Tok też właśnie odczy 
tał ją Kordziński nie zaufa* 
jednak ani mistrzostwu Czecho 
wa ani intelektualnej wrażli­
wości swych odbiorców wszystko 
więc zwielokrotnił ieszcze • orze 
rysował pozbawiając przez *o 
swych aktorów pełni życia oraz 

całej ich czechowowskiei motywo 
cji osychologicznei postaci

Dlatego też to tok współcze­
sne w swym eazystencjalistycz- 
nym odczytaniu Czechowa przeć 
stawienie, jest równocześnie tak 
bardzo chropowate nwace się 
a-chwilam* wręcz nieoorodne ok 
torsko. Nie ma w nim wielkie1' 
ról, bo nie ma żywych z Cze 
chowa wziętych postaci. Sa tvlkc 
postacie-otrapy 1 manekiny ilu 
strujące swą grą założenia mtes 
pretocyine I myślowe teao soek 
taklu. Tylko oostacie zdecydo 
wonie, u samego Czechowa |e 
dnowymiarowe i jednoznaczne 
takie jak kupiec tooachin (Ta 
deusz Wojtych) Wario (Cecylio 
Putro) czy lokal łasza (lanus.* 
Greber) wychodzą tutai obronno 
ręka. czego już niestety nie 
można Dowiedzieć o wszystkich 
pozostałych wykonawcach nj 
czele z ołówno bohaterka sztuk' 
i soektoklu - Raniewską. Intere 
sująca natomiast jest w tym 
przedstawieniu, próbującą nadoc 
mu właśnie ów noetycki nastró’ 
i charakter, scenografia Zbią 
nięwa Bed na nowi cza oraz muzy­
ka Ryszarda Gardy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Teatr Polski w Poznaniu: „Wiś­
niowy sad” Antoniego Czechowa 
w przekładzie Tadeusza Łopalew- 
skiego i reżyserii Romana Kor- 
dzińskiego. Scenografia Zbignie­
wa Bednarowicza.

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Historia 
we współczesności

historii” — nie tylko odnoto­
wuje najcenniejsze, określa­
jące kierunkową myślenia in­
telektualnego książki, ale ie 
komentuje. Komentuje na spo 
sób żywy, fachowy, w sposób 
przy tym bardzo zindywidua­
lizowany.

Zalecam tę książkę, i jako 
zaczyn własnych przemyśleń, 
i jako poradnik wyboru lek­
tur zezwalających pełniej i 
głębiej rozumieć nasz czas.

Jakże odmienny rodzaj, ale 
przecież tę samą formułę 
sprzężenia zwrotnego na od­
cinkach historia — współcze­
sność, prezentuje swoim pi­
sarstwem Maria Zientara- 
Malewska w tomiku pięknie 
wydanym na 80-lecie zasłu­
żonej pisarki i działaczki - 
„Baśnie znad Łyny".

Lektura tych baśni przy

nosi przeżycia znacznie szer 
sze niż tylko zapoznanie z 
inną odmianą folklorystyczną 
gawędy. To także niekiedy 
prawdziwe studium obyczajo- 
wo-socjologiczne, to swoistość 
tego pisarstwa, świadomego 
swoich celów, wprowadzają­
cego nowe środki, by daw- 
ność wyrazić na sposób no­
wy, niczego nie roniąc z war 
tości tradycji.

Stanisław Ryszard Dobro­
wolski jest konsekwentny. Za­
powiedział napisanie swej o- 
sobliwie pomyślanej „sagi 'o 
du" i oto otrzymujemy drugi 
już jej tom pt. „Na Powiślu : 
na Wołi”. Użyłem określenia. 
że saga to osobliwa, bowiem 
nie tyczy bezpośrednio losów 
określonej rodziny, a jest am­
bitną próbą złożenia z trądy 
cji, przekazów, zasłyszeń, z 
listów, notatek, starych foto­
grafii, w ogóle ze wszystkie­
go, co mogło poszerzyć i u- 
barwić panoramę — sagi prze 
ciętnej robotniczej rodziny w 
proletariackich dzielnicach 
Warszawy.

A teraz książka, budząca 
we mnie sporo wzruszeń, 
pierwsza po wojnie wydano 
(w 1946 r.) książka o Powsta­
niu Warszawskim, książka, 
która zaprzyjaźniła mnie ser 
decznie z jej autorem, Janem 
Dobraczyńskim. Myślę o po­
mieści „W rozwalonym domu ’, 
napisanej w Bergen-Belsen, o- 
bozie jenieckim dla powstań 
ców warszawskich. Dobraczyń 
ski przeżywszy całą konspira­
cję w działaniu, mając za so­
bą gehennę walk na Starym 
Mieście, a potem na Moko 
tcwie i w Śródmieściu, w 
tym obozie, na świeżo, po'.1 
naporem autentyzmu, pisał tę 
książkę na jakimś papiero­
wym trumiennym worku nie­
mieckim.

Znamienne, Jest to ksią 
żka bardżo ciepło przyj 
mowana przez młode po 
kolenie, to zrodzone już 
po wojnie, dla którego tam­
ten czas jest na szczęście 
wyłącznie historią. Dobrze 
że oni to odbierają, poznając 
smak narodowego losu. 
EUGENIUSZ PAUKSZTA

gdyż takie przypadki już się 
zdarzały. (2846)

MARIA KOKULAR 
Poznań

Film nie dla każdego
9. br godzina 18 Poznań

• skie kino „Muza". Od­
bywa się — poprzedzony pre­
lekcją — seans filmowy „Szep 
ty i krzyki” Film wyraźnie na 
daje się do pokazu w kinach 
studyjnych. Jest filmem trud 
nym. Widownia oficjalnie od 
lat 16. •

W czasie projekcji już pierw 
sze minuty filmu zostają stra 
cone dla ludzi, siedzących wo 
kół grupy wyrostków, którzy 
w sposób trywialny t chamski 
szukają w nim tutaj taniej sen 
sacji i „gołych" scen.

Film ten wymaga skupienia 
widza > ciszy Tymczasem 
ivciąż słychać śmiechy w chwi 
lach krańcowo odbiegających 
od humorystycznych, cmoka­
nie, uwagi widzów, proszących 
o spokój Film staje się nie­
zrozumiały i denerwujący. U- 
ważam, że w takich sytuacjach 
należy projekcje filmu przer­
wać i wyprowadzić za uszy 
tych widzów, co byłoby dobrą 
nauczka dla tego aatunku „ki I 
nomanów". (2850)

3. A. 
Poznań

O sianokosy
na Winiarach

^7hodzi o marnotrawstwo 
siana, które bardzo by 

się przydało, choćby w lesie 
dla dokarmiania zwierząt w 
czasie zimy Mieszkam w rejo 
nte Poznania: Nowy Bonin — 
Niestachowska. Tu naokoło są i 
wszędzie łąki, łączki i traw­
niki, a trawa skoszona się I 
marnuje. Np. przy ul Wi­
niarskiej narożnik ul. Bonin 
jest duży placyk i barak har­
cerzy jeżyckich — na tych te­
renach co lata pozostaję dużo 
siana z koniczyną.

Czy jakiś pobliski PGR — 
trzy razy do roku nie mógłby 
tu w Poznaniu zrobić siano­
kosów. albo jakieś nadleśnic- , 
two — by mieć paszę dla gła I 
dujacych w zimie zwierząt leś | 
nych?

(2841) I
E. T I8OWSKA 

Poznań

Kto odpowie?
f\»azywam się Wadim Mo 
’ ’ liakow. Chciałbym na­

wiązać korespondencję z pol­
skimi czytelnikami. Zbieram I
znaczki pocztowe. Mój adres: I
Irkutskaja obłast, miasto ।
Bratsk — 8 665708. ul. Obru- 
czewa 22 m. 31. (2839)

Oszczędność 
obowiązuje 
wszystkich

// iele mówi się u nas ostat I 
w nio o konieczności oszczę 

dzania materiałów, szczególnie [ 
tych, które mogą być jeszcze 
wykorzystane. Nie rozumiem ! 
więc dlaczego od wielu lat ni­
szczone są opakowania drew­
niane od owoców — zwłaszcza 
importowanych. Z handlu tra­
fiają one do rąk prywatnych i । 
służą przeważnie za podpałkę. 
Obserwuję to między innymi 
na terenie posesji, w której 
mieszkam. Skrzynki trafiają do 
dozorcy, który spala je w pie­
cu. Czy to nie jest marnotr^-o 
stwo?

Z. UMIŃSKI 
Poznań

Nie zależy im?
//i sobotę । wieczorem (14 

września) kupowałem 
benzynę w poznańskiej stacji 
CPN przy ul Dąbrowskiego, u> 
pobliżu „Polmozbytu" l nie 
miałbym co na ten temat pt- 
sac, gdyby nie fakt, ze po ten 
prosty zakup czekać trzeba 
było w długtej kolejce Tak 
bywa na tej stacji, położonej 
przecież przy międzynarodo­
wej trasie, dość często.

Nigdy jeszcze nie widziałem, 
by paliwo nalewała tam wię­
cej niż jedna osoba chociaż 
iest tam zawsze i drupa, ale 
w kantorku za biurkiem Tak 
było też w sobotę Kiedy grze 
cznie zapytałem owego czło­
wieka zza biurka, czemu przy 
oisać tak długą kolejkę — od 
nowtedział mi: — Przecież w 
Poznaniu jest więcej stacji...

Ano jest tylko że to niczego 
nie tłumaczy, oprócz tego, iż 
— jak widać — ajentom czy 
pracownikom stacji CPN (przy 
najmniej tej, o której piszę) 
nie zależy na klientach Dają 
tego dowody również w taki 
sposób, że nigdy nie oczyszczą 
nikomu szyb czy refiektoróio, 
co — jak przynajmniej głosi 
dyrekcja CPN — należy do ich 
obowiązków

Nie dość, że u nas w ogóle 
jest mało stacji benzynowych, 
to nawet przy trasach tak ruch 
liwych jak ul. Dąbrowskiego, 
ta to przeważnie stacje małe 
' zaledwie jednym dystrybu­
torem dla każdego rodzaju pa 
liwa i z jedną osoba obsługu­
jąca. Ale za to z „kasjerem'’ 
-a biurkiem.

Pytam.: co złego by się stało 
adyby ów „kasjer" wziął tor­
bę kasową i też — przynaj­
mniej w porach większego ru 
"hu — wziął się do ob^łuoiwa 
nia dystrybutorów? Dotych­
czas jednak woli pewnie pa­
trzeć jak niektórzy sami kie­
rowcy biorą się do nalewania 
naBwa, co na wspomnianej 
stacji zdarza się nie tak rzad­
ko.

FRANCISZEK KICKI 
Poznań

PS. W niedzielę około południ* 
na tej samej ittacji zaobserwowa- 
’em taką samą sytuację.

Syfony na śmietnik?
Zjhcąc uniknąć noszenia i 

wymiany pustych syfo 
nów na pełne, zakupiłam sy­
fon automatyczny, pełna do­
brej nadziei, że niepotrzebne 
szklane butle odbierze naj­
bliższy sklep spożywczy, zwra 
cając mi za nie kaucję w wy­
sokości 45 zł za jeden syfon — 
mam ich dwa.

Okazało się jednak, że spra 
wa jest bardzo skomplikowa­
na i w tej chwili dla mnie nie 
do załatwienia, gdyż sklep 
MHD w Poznaniu przy ul. 
Szamarzewskiego 60, odmówił 
przyjęcia syfonów bez kartek, 
które otrzymałam, kupując sy 
fony, przeszło 10 lat temu. Nie 
zdawałam sobie sprawy, że te 
kartki należy pieczołowicie 
przechowywać przez kilka czy 
kilkanaście lat. Co gorsze 
ekspedientki nie potrafiły poin 
formować mnie, gdzie skupu­
je się puste syfony. Mam na­
dzieję, że gdzieś w Poznaniu 
istnieje taki punkt skupu. Nie 
mam pretensji do pracy w/w 
sklepu spożywczego, gdyż każ 
dego na jego stanowisku pra­
cy obowiązują przepisy, któ­
rych musi przestrzegać. Wy­
doje mi się, że mój problem 
nie jest odosobniony i wiele 
osób chciałoby się pozbyć sy­
fonów. Skupuje się butelki od 
wódek, tg dlaczego szklane sy 
fony wypadałoby wyrzucać? 
Najwyższy już czas aby sprawę 
wyregulować Wydaje się i 
chyba nie tylko mnie, że sy­
fony powinien odbierać bez 
kartek, każdy sklep, który je 
sprzedaje. Przecież to nie bu­
telka od mleka, których stosy 
stoją na ulicach i można je 

J zabrać, aby potem spieniężyć,

Im krótszy list do redakcji 
tym większa ma szansę druku. 
Anonimów nie Dublikujemy 
Zastrzegamy prawo skracania 
korespondencji Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski” - skryt­
ka oocztowa 1014 60-959 Poznań.
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Dialog z Małgorzatą Braunek

Jak być Oleńką?
— Pani Oleńko-Małgorzato, 

zdaje się, że przyjmując zapro­
szenie na spotkanie z publicz­
nością kinową Wielkopolski, 
zrezygnowała pani z uczestni-

Malgorzata Braunek
fot. — W. Pawlicka

czenia w zakończeniu gdań­
skiego festiwalu filmów pol­
skich?...

— Przybyłam tu po prostu 
dlatego, że Dochodzę z Szamo­
tuł...

— Z miastem tym zaczniemy 
więc pewnie kojarzyć teraz 
nie tylko imię Halszki, lecz 
także Oleńki z filmowego „Po­
topu”... Lecz — czy pani czuje 
się Oleńką?

TELEWIZJA

Niewypał
Poznański teatr raczej rzadko 

gości na telewizyjnej antenie o- 
gólnopolskiej, tym bardziej więc 
żal, jeśli obecność ta nie daje po 
wodów do satysfakcji, a wręcz 
przeciwnie. A tak właśnie było z 
piątkowym przedstawieniem pt. 
„Cippola”, przygotowanym na 
podstawie opowiadania „Mario i 
Czarodziej" znakomitego pisarza 
Tomasza Manna.

Był to właściwie solowy popis, 
prawie monodram Stanisława 
Brejdyganta — jednocześnie adap 
tatora i reżysera widowiska. Pro 
wadził on przez cały czas jakąś 
swoją grę, która nie była w sta_ 
nie autentycznie poruszyć jego 
widowni scenicznej’ nie mówiąc 
już o telewizyjnej. Wszystkie niu 
ansę Mannowskiej prozy, jej dwu 
znaczności, kwestie wolnej woli 
i wolności, wpisane w tło wło­
skiego miasteczka, w którym po 
jawia się już widmo faszyzmu — 
zagubiły się w kuglarskirh sztucz 
kach, których sensu dość trudno 
było się doszukać.

Obok protagonisty spektaklu, 
niewiele mogli sobie pograć m. 
in. Urszula Uorenz-Błażewicz, Da 
nuta Wiłowicz, Michał Grudziń 
ski, Jacek Bóżańskr oraz Leszek 
Łotocki. który w tym bezbarw­
nymi widowisku był chyba najcie 
kawszą postacią. (km)

Ml PRASIE
w „POLITYCE": - Dariusz Fi­

kus pisze: — Jak się czuje czło­
wiek, który zrobił karierę? Ma 
lat 49. Jest docentem. Posiada 10 
patentów. Dwa z nich opatento- 
wano w 13 krajach świata. Jego 
uczniowie przygotowują u niego 
doktoraty. Niedługo pewnie zosta­
nie profesorem...........Test to publi­
kacja o poznaniaku Tadeuszu Ru 
cie, autorze m. in. kucia wałów 
korbowych metodą „TR".

W ^„PRZEKROJU” — Nowa 
rubryka pt. ,,Civis komentuje”, 
a w niej apel do inżynierów bu­
downictwa: — zostawcie krajowi 
po sobie coś, co nawet po dzie­
sięcioleciach pozwoli was wspom 
nieć z uznaniem i podziwem. Nie 
odwalajcie tych swoich robót na 
odczepnego. aby zbyć. Ratujcie 
nasz pejzaż przed krępym, topor 
nym paskudztwem, choćby na­
wet klienci koniecznie chcieli bu 
dować tak, jak ich dziadkowie 
wyobrażali sobie luksus. Polska 
jest tylko jedna, cement i ka­
mień trwają piekielnie długo. Mo 
że warto powiedzieć sobie pod 
koniec kariery zawodowej: to 
moje dzieło. To ja wymogłem roz 
powszechnienie tego projektu, na 
rzuciłem styl, ozdobiłem skra­
wek polskiej ziemi, zamiast go 
zeszpecić. Przykładów nie braku­
je. Można, jeśli się mocno chce.

Str. 6 - GŁOS - 22/23 IX 1974

— Nie, nie chcę być teraz 
tylko Oleńką. Uważam, że bar­
dzo niekorzystnie jest, kiedy 
młody aktor zostaje zbyt trwa­
le przypisany do jednej posta­
ci. To ciąży potem na jego na­
stępnych rolach.

— Widzowie jednak bardzo 
lubią utożsamiać aktorów z bo­
haterami, w których ci się 
wcielają...

— Tak. to prawda. Najlep­
szym przykładem może być 
dyskusja nad tym, czy Daniel 
Olbrychski j u ż Azja Tuhaj- 
bejowicz mógł być Kmicicem. 
Ja sama — gdy zaczynałam 
aktorską karierę — uważałam, 
że powinnam grać tylko siebie, 
odtwarzać takie postacie, któ­
re „pasują” do mnie.

— Czy w tej najwyrazistszej 
chyba z dziesięciu dotychczaso­
wych pani ról filmowych — w 
„Polowaniu na muchy”, grała 
pa-ni jeszcze siebie?
'— Kiedy Andrzej Wajda za­

proponował mi tę rolę, powie­
działam najpierw, że to nie 
dla mnie, bo ja nie jestem ta­
ka, jak chce tego scenariusz. 
Reżyser był jednak uparty i ja 
także. Wreszcie po dwóch chy­
ba miesiącach nieudanych prób, 
chcąc pozbyć się wreszcie tej 
roli, powiedziałam ze złością 
do Wajdy: „Poczekaj, ja ci to 
zagram!” I tak narodziła się 
tamta kreacja. Przekonałam się 
wtedy, że im więcej jako „ja” 
mam kłopotów z przebiciem się 
orzez postać, którą mam od­
twarzać, tym więcej mam

7 milionów kart
w biurze poszukiwań PCK

Od zakończenia II wojny 
światowej minęło już prawie 
30 lat a pytanie „jak długo je­
szcze będziemy poszukiwać za 
ginionych” jest ciągle aktual­
ne.

Kartoteka biura informacji 
i poszukiwań PCK liczy obec­
nie 7 milionów kart, a od za­
kończenia wojny zgromadzono 
i opracowano około 40 tys. do­
kumentów. Wiele z nich zawie 
ra od kilku do kilkunastu ty­
sięcy nazwisk. W sumie archi­
wum tego nietypowego biura 
dysponuje setkami tysięcy do­
kumentów ofiar wojny — oby­
wateli polskich i cudzoziem­
ców, którzy podczas okupacji 
znaleźli się na terenie Polski.

Dokumenty dotyczą m. in. 
żołnierzy polskich, którzy wal­
czyli na wszystkich frontach o- 
statniej wojny, jeńców obozów 
hitlerowskich, uczestników 
walk w Powstaniu Warszaw­
skim, wielu setek tysięcy po­
ległych, rannych i zamordowa

W „KULTURZE" — reportaż 
Mariusza Ziomeckiego pt. „Pu­
łapka z kluczem" czyli rzecz o 
PZU. — Wokół PZU — pisze 
autor — panuje niedobra atmosfe 
ra. Kto sam wydzierał odszkodo­
wanie ten wie, jak dalece ope­
racja ta różni się od dżentelmeń 
skiej wymiany dokumentów i go 
tówki. Całość denerwuje i odstra 
sza klientów, na nadmiar których 
instytucja przecież się nie uskar 
ża. Co z tego, że stan przepisów 
i formalne prawa poszkodowane­
go umożliwiają mu uzyskanie 
zadośćuczynienia w każdym pra­
wie przypadku, jeśli często gęsto 
musi on się zdrowo nachodzić i 
nakołatać do różnych klamek, 
naprodukować odwołań i „uprzej 
mych próśb". aby wreszcie 
dostać, co mu się prawnie nale­
ży?

W „PERSPEKTYWACH": rozmo 
wa z przewodniczącym Zarządu 
Głównego ZMS Bogdanem Wali­
górskim, zatytułowana „Dać z sie 
bie więcej”. Odpowiadając na py 
tanie, co to znaczy być człon­
kiem organizacji młodzieżowej, 
przewodniczący odpowiada: — re 
prezentować postawę twórczego 
niepokoju i zaangażowania, dać z 
siebie więcej niż inni.

W „.WALCE MŁODYCH": mi­
nister gospodarki terenowej i 
ochrony środowiska Jerzy Kusiak 
mówi o tym, jak z perspektywy 
dwóch lat ocenia realizację 

szans zagrać dobrze. Granie 
„przeciw sobie” jest ważnym 
elementem aktorskiej kreacji.

— A w „Potopie”, w roli 
Oleńki — czy też na tej zasa­
dzie budowała pani postać?

— Oleńka z powieści Sien­
kiewicza to bohaterka bez ska­
zy — ideał, jakiego w życiu się 
nie spotyka. Ona nie poddaje 
się nawet samej sobie. Prezen­
tuje piękne cechy charakteru 
— monolit cnót i zalet. Lecz z 
punktu widzenia aktorskiego 
nie jest ona postacią zbyt in­
teresującą. W filmie stanowi 
jedynie kontrast dla pulsują­
cej postaci Kmicica. Dlatego 
niełatwo być Oleńką. W filmo­
wym „Potopie” mocno zostały 
okrojone sceny, które mogłyby 
ożywić tę postać. Aby nie wy­
paść z atmosfery „Trylogii” 
musiałam grać ściśle według 
Sienkiewicza, tak jak on na­
pisał tę rolę...

— I jak widzi panf siebie w 
tej roli już po nakręceniu fil­
mu? s

— Jest to pytanie, na które 
nie odpowiadam. Zresztą — 
pewnie tak jak i ja, czytał pan 
niejedną już recenzję...

— Mówimy wciąż o pani 
pracy w filmie, a przecież jest 
pani aktorką Teatru Narodo­
wego?

— Chciałabym jak najwięcej 
grać w tea<trze. Marzę o rolach 
ze sztuk Szekspira. Mogą to być 
nawet role męskie. Szekspir — 
to wspaniały teatr...

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK 

nych oraz tych, którzy przeżyli 
wojnę ale los rozrzucił ich po 
całym świecie.

Na podstawie dokumentów 
ustala się losy ofiar wojny, in­
formuje o nich rodziny, wyda- 
je zaświadczenia o pobycie w 
obozie koncentracyjnym, wię­
zieniu i na robotach przymuso 
wych w Rzeszy.

Biuro przeprowadza również 
co roku poszukiwania grobów 
żołnierzy Armii Radzieckiej po 
ległych na terenie Polski.

Co roku wpływa do biura 
blisko 40 tys. listów z prośbą o 
wszczęcie poszukiwań najbliż­
szych. Wiele osób wznawia po 
szukiwania kilkakrotnie licząc 
na pomyślne ich zakończenie. 
Niektóre kończą się odznalezie 
niem bliskich, ale z każdym ro 
kiem — mimo wysiłków pra­
cowników biura — szanse od­
szukania zaginionych są coraz 
mniejsze. (PAP)

uchwały VII Plenum KC PZPR 
w sprawie młodzieży. — W od­
niesieniu do całej młodzieży — 
mówi minister — tworzyć będzie 
my warunki dla dalszego dosko­
nalenia i rozwoju patronatu mło­
dzieżowego nad budownictwem 
mieszkaniowym oraz upowszech­
nienia wśród młodzieży budow­
nictwa mieszkaniowego jednoro­
dzinnego.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM”: reportaż Edmunda Zurka 
pt. „Uniewinniony”, w którym 
autor przedstawia sprawę unie­
winnienia przez Sąd Najwyższy w 
składzie rozszerzonym człowieka, 
który poprzednio przez Sąd Woj.?, 
wódzki w Kielcach i Sąd Naj­
wyższy skazany został na karę 
25 lat pozbawienia wolności za 
zabójstwo rodziców. Sprawa ta 
przypomina o przestrzeganiu hu­
manitarnej zasady naszego pra- 
wa; rie dających się usunąć wąt 
pliwości nie wolno rozstrzygać na 
niekorzyść oskarżonego.

W ..TYGODNIKU DEMOKRA­
TYCZNYM”: Janusz Zarzycki pi­
sze o przyszłości miast, patrząc 
na tę sprawę z perspektywy tego 
co przvniósł naszym miastom 
wiek XX.

W „LITERATURZE" Jer | 
Putrament pisze krytycznie o fi) 
mie telewizyjnym „Janosik”, m. 
in. stwierdzając: — Z legendy o 
Janosiku wypreparowano całą 
tkankę społeczną, właśnie chłop 
ską. Zostało coś ckliwego, nie­
prawidłowego i to nieprawdziwe 
go w sposób zaczepny, agresyw­
ny. W tej rzekomo „zbójeckiej 
epopei” ze zbójeckiego folkloru 
została tylko pieczeń zbójnicka, 
którą się eiągle obżerają. /

LEKTOR

W poniedziałek i dni poświa- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ­
NYCH. HISTORII m POZNANIA 
- sa zamknięte

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
!7> — codziennie e 10—IR

HISTORII m POZNANIA (St. 
Ratusz) — ..Rozwól Poznania w 
okresie XXX-lecia PRL" codzien 
nie « 10—15 Wiórki 1 nlmkł ą 12- 
18. soboty, dni przedświąteczne 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rvnek 45) - co­
dziennie g. 9—17. niedz. 1 święta 
10—IR

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

£RADIO 7
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7.30 Moskwa z melodią i piosen­
ką; 8.15 Po jednej piosence; 8.30 
„Przekrój muzyczny tygodnia”: 
9.05 Fala 74; 9.15 Magazyn Wojsko- 
10.05 Teatr dla Dzieci Młodszych 
— „Powódź w dolinie Mumin- 
ków”; 10.25 Mistrzowie wiedeńskiej 
operetki; 11 Niedzielna musicora- 
ma; 12.10 Public, międzynar.: 12.15 
Muz. porr.nek filmowy: 12.45 Dla 
Was gramy i śpiewamy; 13 Weso­
ły autobus; 14 Recital z pauzą: Ze­
spół „Pro Contra”; 14.10 Tvgodnio- 
wy przegląd prasy; 14.20 Recital z 
pauzą: „Zespół Pro Contra”: 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Teatr Wielki PR „Fantazy” 
wg dramatu J. Słowackiego: 18.23 
„3 X R” — Radiowa Rewia Roz­
rywkowa; 18.53 Dobranocka; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 20 Dysku­
sja na tematy międzynarodowe: 
20.15 Poezja w piosence; 20.40 Z 
teatralnego afisza; 21 Gwiazdy 
jazzu; 21.30 Radiovariete Nr 131; 
22.30 Rewia piosenek; 23.05 Ogólnop. 
wiadom. sport.; 23.20 Gra Zespół 
„Dixieland-All-Stars”; 23.30 Mała 
muzyka na smyczki; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8, 9, Ił, 12.05, 
16, 19, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W ranych 
pantoflach; 8.25 „Zawsze w nie­
dzielę” felieton literacki; 8.35 Pu­
blicystyka międzynar.; 10 „Cztery 
pory roku” magazyn muzyczno- 
literack,i; 12.05 Felieton muzyczny 
J. Waldorffa; 12.35 Czy znasz tę 
książkę; 13 Sprawozdanie dźw. z 
meczu piłkarskiego „Lech" Po­
znań — „Gwardia" W-wa: 14 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 15.30 
Radiowy Teatr dla Dzieci i Mło­
dzieży „Strachy babci Bidonio- 
wej”; 16 Muz. baletowa Mąurice 
Ravela — „Daphnis et Chloe” — 
śvmf. choreograficzna: 16 30 Konc. 
Chopinowski z nagrań J. Olejni­
czaka; 16.55 Feliks Mendelssohn- 
Bartholdv: Scherzo z muzvki do 
sztuki Szeksnira ..Sen nocv let­
niej”: 17.01 W co sie bawić?: 17.30 
Bela Bartok — Divert:mentn na 
orkiestrę smyczkową: 18.35 Felie­
ton aktualny; 19 Teatr PR „Ermi- 
da albo królewna pasterska" słuch, 
wg komedii S H. Lubomirskiego; 
"0 Konfrontacje literacko-operowe 
— Wilhelm Tell: 21 Wojsko, stra­
tegia, obronność: 21.15 Z cyklu: 
.Gwiazdy współczesnych scen one- 
rowych” — słynny bas Cesare Sie­
ni śpiewa arie włoskie i francuskie; 
21.50 Chansons Josquin’a des Pres 
śpiewa Chór Kameralnv Akademii 
Muzycznej im. F. Liszta w Buda- 
neszcie; 22 Pozn. windom, sport.; 
22.10 Zwvcięzcy międzynar. kon­
kursów muzycznvch — era Daniel 
Szafra: 22.30 Poetvcki koncert iv- 
Czeń; 23 Polska muzyka kameral­
na w nagraniach Zecnoł>i Knmnr-l- 
nerro Wielkiej Ork. Symf. FR i TV; 
23.35 Jazz.

WIADOMOŚCI: 2.30, 4.30, 15.30,
6.30, 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Posłuchajmy 
jeszcze raz — magazyn; 8.35 Nie­
dzielne rytmy; 9 „Śmierć Artemia 
Cruz" — 24 ode.; 9.10 „Jestem 
szczęśliwy” — gra i śpiewa ze­
spół Manfreda Manna: 9.30 Gdy sie 
mówi A... — aud. public.; 9.50 
Grające listy; 10.15 Ilustrowany 
Magazyn Autorów; 11.15 Wielkie 
recitale — Swiatosław Richter we 
Włoszech; 12.05 „Bakterie miały 
wygrać wojrię” słuch.'; 12.30 Mię- 
dzy „Bobino” a „O1’-mnią”; 13 Na 
saksofonie gra Eddie Harris: 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
Peryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Ze źródeł samby: 14.45 
Za kierownica: 15.10 Na estradzie 
i w studio — Ella Fitzgerald: 15.40 
„Twarz widza” — era W. Nahorny 
z kwintetem A. Kurvlcwicza: 15.50 
Na estradzie i w studio — z na­
grań Louisa Armstronga; 16.15 Nie­
znane o znanych — J. Czechowicz; 
16.45 Na estradzie i w studio — 
Ch. Aznavour: 17.05 „Śmierć Ar­
temia Cruz” — 25 ode.; 17.15 Za­
praszamy do studia — M. Rodo­
wicz; 17.40 Wizerunki ojczyste; 
17.55 Mini-max. czyli minimum 
słów, maksimum muzyki; 18.30 
„Obecność” słuchowisko w/g opow. 
G. Greena „Dobro martwej ręki”; 
19 Na estradzie i w studio — M. 
Grechuta; 19.20 ..Uśmiech fortu­
ny” — gra ja G. Burton i K. Jer-' 
rett; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Pół wieku z Polihymnią — gawęda; 
■'0.10 Gdyhv Beethoven odzyskał 
słuch — dvgresje muzvczne A. 
Niesłuchowskiej i B. Wiernika; 
20.50 Mozaika noetvcka — wiełrsze 
A. Pogonowskiej; 21.10 PoLki jazz 
— monografie płvtowe: 21.40 „Gdv 
nęka tama” wykonuje grupa „Led 
zeppelin": 21.50 Onera tygodni* — 
U, Giordano „Andrzej Cheni^r”: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 

7— Cat Steyens; 22.15 Wieczory z
Diderotem — wieczór ósmy; 22.30 
Na estradzie i w studio — Neil 
Diamond; 23 Swoje ulubione wier­
sze recytófie Anna Polony; 23.05 
Pianiści —'laureaci V Międzynar. 
Konktirśu im. P. c z? jkdwski^eo 
w Moswwr .: 2?.35 Sojowa Julien 
Clerc; 23.5) Śpiewa Shirley Bassey.-

NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—18. 
niedz. i św. g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15, śro­
da — g. 10—16, sob. — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — „Wielkopolska sztuka lu 
dowa”. ..Ogólnopolska wystawa 
prac laureatów nagrody im. Oska 
ra Kolberga’’ ..Medalierstwo w 
XXX-leciu Polski Ludowej” — g. 
9—18. niedz. g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. 11—15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— g. 9—15. poniedz. i środy — g. 
12—18, niedz. i św. g. 10—15 so­
boty. dni przedświąt. i 22. IX. 
zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St Rvnek) — g. 
9—18. niedz 1 św g. 10—15

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18 niedz i święta 
g. 11—20

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM i; 
7.40 Takty i minuty; 8.05 U przy­
jaciół; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Gra „Theo Schumann 
Combo”; 9.05 Dla kl. I i 1T (jez. 
polski) „Kolorowe listy”; 9.30 Ra 
dzieccy soliści 1 zespoły- ludowe; 
10.08 P. Czajkowski: Temat z wa­
riacjami z III-ej Suity ork. G-dvr 
op. 55: 10.30 „Umarli rzucaja cień" 
ode. 28; 10.40 W stylu folk; 11 Gór 
nik — express muzvcznv: 11.18 N:e 
tvlko dla kierowców: 11.25 Peflek 
sv; 11.30 Mel. srebrnego ekranu; 
12.25 Piosenki bez słów: 12.40 Konc. 
życzeń; 13. Śpiewa Państwowy 
Zespół Pieśni i Tańca „Mazow­
sze; 13.30 Rvtmy nastolatków; 14. 
Z cyklu: „Wieś tańczv i śpiewa” 
„W Zalasewie”: 14.30 Snort to 
zdrowie: 14.35 Gra „Electric I.icht 
Orchestra: 15.05 Listy z Polski: 
15.10 Tańce z różnych epok; 15.35 
Przeboje z Pragi i Budapesztu; 
16.10 Radiowa Kronika Muzyczna: 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Pvtmy lat 60—tych; 17.00 Rad'oku 
rier: 17.20 Rytmv lat 70-tvch; 17.40 
Jazz dla wszvstkich; 18. Muz. i Ak 
tualn.; 18.25 Nie tvlko dla kierów 
ców; 18.30 Non stop nrzebojów: 
19.15 Gwiazdv nolskich estrad; 
19.45 Rytm, rvnek. reklama: 20. 
Naukowcy rolnikom; 20.15 Płs-to- 
teka; 21. John Mc Laugbin — Try 
logia: 21.15 W-edeńskie echa mu- 
zyczn®: 21.45 Kwintet Novt sprzed 
lat; 2?.15 Mini recital Joannv Pa­
wik: 22.50 W rytmie na 3’4: 23.05 
Koresnondencja z zagranicy; 2’ 10 
Muzyka na estradach św’at?); o «5 
K-lendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16. 19 . 22. 23 , 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II

7.35 Posłuchaj i przemyśl; 7.45 
Piosenki be2 słów; 8.35 My 74; 
8.45 Muzyka ludowa w opr. 
artyst.; 9. Ottorino Respighi — 
„Ptaki”; 9.20 Opolskie propozycje 
muzyczne; 9.40 Tu Radio — 
Moskwa; 10 „Andrzej Munk" — 
montaż materiałów o znakomi­
tym filmowcu; 10.20 Koncert z 
nagrań Chóru i Ork. PRiTV w Kra 
Rowie; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Dla kl. VI (geografia) „Jesien­
ny lot"; 11.25 Gra septet Theloniu 
sa Mońka: 11.35 Postęp, dom, no 
woczesność porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał 
tyku — Cieszyńskie; 12.30 Czas 
dobrych gospodarzy; 13 Jazz; 13.35 
„Spotkanie z Kazimierzem" 
fragm. książki K. Bielskiego; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny — Jugosławia; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Siadem inwesto 
wanych miliardów; 14.35 Repor­
taż z Festiwalu Pianistycznego w 
Słupsku; 15 program dla dziew­
cząt i chłopców; 15.40 Z cyklu 
Pieśni i tańce świata; 16’ Czy 
znasz swoje prawo?; 17.20 Prze­
chadzki po Poznaniu; 17.40 Ponie 
działkowe remanenty sportowe; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Zapraszamy 
do myślenia — dyskusja; 1^ Gra 
zespół T. Stańki; 19.15 Język an­
gielski; 19.30 Notatnik kultural­
ny; 19.45 Konc. z nagrań Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV (ste­
reo); 21.55 Teatr PR — „Komi­
sarz Bonetti szuka Magdaleny”; 
22.35 Ludwik van Beethoven 
wariacje na temat Diabellego; 
23.00 J. S. Bach: I »Suita orkiestro 
wa C-dur; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III

7.40 Muzy^na zegarynka; 8.05 
Kiermasz • płyt; 8.39 W roli głów 
nej zespół Locomotiy G. T. 9.00 
„Śmierć Artemia Cruz” — pow.; 
9.10 Obrazowe miniatury ele­
ment Janneęuina; 9.30 Nasz rok 
74-ty; 9.45 Muzyczny plan Nowe 
go Orleanu; 10.10 Ballady po pol­
sku; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 „Kranika wypad­
ków miłosnych” —i pow.; 11.50 
Mikrorecital Bruce’a Cockburm; 
lś.25 Za kierownicą; 13 Na kie­
leckiej antenie; 15.10 Zapomnia­
ne — przypomniane; 15.30 
Kwadrans akademiclki; 15.45 Scott 
Joplin gra ragtime’y; 16 Pod da 
chami Paryża; 16.30 Regimenty 
Joplina gra Jusue Rifkin; 16.45 
Nasz rek 74-ty; 17.05 „Śmierć Ar­
temia Cruz” — pow.; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Mielec — czyli 
opowieść o dwóch miastac/h; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Gra Towa­
rzystwo Wzajemnej Inspiracji; 
19 „Głownictwo, modlitwa i prak 
tykarze"; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Uroda ziemi — rep.; 
20.15 „Głos w nocy” — gra Kwin 
tet Charlesa Loyda; 20.35 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 
20.45 60 1 minut na godzinę; 21.45 
Opera Fygndnia „.Cyrulik z Bag­
dadu”; 22.08 Gwiazda siedmiu wi?

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—16, sob. g. 9—13

MUZEUM W ROGALIN1E — g. 
10—16

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g 10—13. piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo 
nicznie. tel. Puszczvkowo 190).

TMMP (Stary Rynek 10) — Wy­
stawa wyrobów rękodzielniczych 
„Forma” — g 10—13 i 16—18.

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Pejzaż Wielkopolski’’ i „Wielko­
polska w fotografii" g 11—18. nie 
dzieła i św g. 10—15. poniedz. nie 
czynna do 29 IX.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Współczesna architektura BulSa 
rii w fotogramach Andrzeja Ku- 
pidury” — g 10—20. niedż. i św. 
g. 12—18

PTF (Paderewskiego 7) — ..Zwie 
rzeta i My” — g. 10—19. niedz. i 
św. g. 10—15 (od 16 do 22. IX).

I IIWIIWMWWIIIBB

czorów — Mina; 22.15 Trzy kwad 
ranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Anna Polony; 
23.05 „Oda na dzień św. Cecylii"; 
23.50 Śpiewa Nana Mouskouri.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

I TEUWII3A
niedziela

PROGRAM I

6,25 — TTR — Matematyka 1. 22 
Ciąg arytmetyczny; 6,55 — Me­
chanizacja Rolnictwa 9 — Ogólna 
budowa i działanie silników spali 
nowych (powtórzenie) — Poznań 
7,25 — TV Kurs Rolniczy; 8.00 
Przypominamy, radzimy; 8,10 — 
Alarm przeciwpożarowy trwa; 
8,20 — Bieg po zdrowie; 8,30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9. — Dla młodych widzów 
— Teleranek — Z księgi zawo­
dów — TV Klub Śmiałych — tur 
niej 100 piłek — Zrób to sam — 
film; 10,20 — Antena — magazyn 
informacyjny « programach radio 
wych i TV; 10,35 — „Kaukaska 
branka" — film fab. prod. radź. 
— kolor; 11,55 — Dziennik — ko­
lor; 12,15 — „Rolnictwo 4- prze­
twórstwo — żywność"; 12,50 — 
„Wielkopolska tańczy i śpiewa” — 
wyk.: Zespół Pieśni i Tańca" Wiel 
kopolska” pod kier. R. Matysiaka 
— kolor — Poznań; 13,15 — Nie
tylko dia pań; 13,40 — Piórkiem i 
węglem; 14,05 — Dla dzieci — Z. 
Pcprawski — „Hej z nogi na no­
gę"; 15,05 — Ex libris — przegląd* 
nowości wydawniczych; 15,15 —
Wielka Gra — teleturniej — ko­
lor; 16,05 — I.osowanie Toto-Lot­
ka; 16,20 — „Moja Warszawa” — 
fpm TVP — kolor; 16,35 — Re­
fleksje obywatelskie; 16,50 — Te- 
le-Echo — kolor; 17,40 — Reportaż 
18,10 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy — (W-wra); 19,15 —
Dobranoc i Dziennik — kolor; 
20,20 — „Trybuna Ludu swoim 
czytelnikom” — konc.; 21,30 — 
„Romeo i Julia przy końcu listo 
pada” — film fab. prod. czecho­
słowackiej; 22,55 — informacyjny 
Magazyn Sportowy — kolor.

PROGRAM II

13,20 — „Akademik” — program 
publ.; 13,40 — Koncert w porcie 
— program TV NRD; 14,15 — Bit 
wy, kampanie,1 dcwódcy; 14,45 — 
Złote wrota — Teatrzyk Piosenki 
Dziecięcej — TV słowack.; 15,45 
— Szkło w architekturze — ko­
lor; 16,10 — Studio Jazzowe Pol­
skiego RadJia; 16,40 — Świat, oby 
czaję, polityka; 17,10 — Klub Fil 
mowy — „Morze trawy” film fab. 
prod. USA; 19,15 — Dobranoc i 
Dziennik — kolor; 20,20 — Teatr 
Faktu — „Spór o Sienkiewicza” 
cz. I „Arcydzieło” scenar.. L. 
Smolińska i M. Sroka, reż. W. 
Brzozowicz; 21,30 — „100 lat Fo- 
lier Bergers — kolor; 22,40 —
„Albrecht Duerer” — artysta e- 
pokj renesansu — kolor.

PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I: 12.45 — TTR — Ma 
tematyka — 1. 56 — Wektory na 
płaszczyźnie; 13.45 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa — 1. 32 — Me 
chaniczne opryskiwanie — Poz­
nań; 16.30 — Dziennik (kolor); 
13.40 — Dla dzieci — Zwierzyniec 
(kolor); 17.25 — Echo stadionu; 
17.50 — „Czy czeka nas żywność w 
pigułce” — (lok).; 18.20 — Teleskop 
— (lok.); 18.40 — „Dziecko w kary 
katurze” — autorski program Ery 
ka Lipińskiego; 18.50 — Z cyklu: 
Światłoczuły notatnik — „Maszt” 
(kolor); 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.20 — Teatr TV — J. 
Andrzejewski — „Popiół i dia­
ment" — reż. Z. Huebner (kolor); 
22.25 — Dziennik (kolor); 22.40 — 
„Pablo Neruda 1 jego pieśń pow­
szechna” (kolor); 23.10 — Oferty.

PROGRAM II: 17.30 — Program 
II proponuje; 17.40 — Konsylium 
cz. I; 18.10 — Podziemny front — 
ode. III pt. „Spotkanie z morder­
cą” — film seryjny TVP; 18.35 — 
„Olek” — malarstwo Aleksandra 
Kobzdeja (kolor); 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor); — 20.20 — 
Sport u sąsiadów (kolor); 21.10 — 
Konsylium — cz. II; 21.25 — 24 go 
dżiny (kolor); 21.35 — „Z kamerą 
w tajemniczy świat przyrody" dok. 
f”-i rrod. ang.



Olimpia Polonia 4:0 (2:0) Puchar Davisa

Hokej na trawie

Finowie w Poznaniu
Do Polski przybyła z Finlandii 

drużyna hokeja na trawie TUK, 
reprezentująca robotnicze kluby 
sportowe Suomi. Rozegra ona w 
naszym kraju 3 spotkania z zespo 
łami I ligi. Pierwsze z nich odbę 
dzie się we Wrocławiu z benia- 
minkiem ekstraklasy Spartą.

W ramach imprez organizowa­
nych w związku z Dniem Koleja­
rza gości z Finlandii oglądać bę­
dziemy również w Poznaniu 24 1 
25 bm. na boisku przy ul. Bułgar 
skiej, gdzie zmierzą się z Lechem.
Początek obydwu 
16.00.

Przyjazd Finów 
rewizyta za pobyt 
jezior drużyny 
październiku ubr. 
łu TUK wchodzą 
łowych drużyn

spotkań o godz.

do Poznania to 
w kraju tysiąca 
kolejarskiej w 
W skład zespo- 
z.awodnicy czo-
Suomł: TMP,

HOCBI, NuPS i EsU. Jest wśród 
nich 9 reprezentantów Finlandii 
na czele z Tapio Hulosmaa. (ad)

Walczą o puchar
Wczoraj w Gnieźnie rozpoczął 

się turniej hokeja na trawie o pu 
char przechodni Zarządu Sekcji 
Hokeja na trawie WFS w katego­
rii seniorów7. Pucharu broni Spar­
ta (Gniezno), a organizatorem tur
nieju

Oto
I.ech
Start

jest Start (Gniezno).

uzyskane wczoraj wyniki:

I.ech
Start

— Sparta (Gniezno) 
(Gniezno) — Polonia 

(Środa)
— Polonia 
— Sparta

2:6,

5:6, 
o:o

W

Niepokonani gwardziści gromią
jedenastkę „czarnych koszul"

d ? eff0 ^^eotu sprawy nikt się nie speńziewał. Konfrontacja 
en beniaminków II Hgi wypadła <2la zespołu poznańskiego 

ręcz znakomicie. 1'waśaoa za groźną drużyna „czarnych koszul”
* ,ch Pr*yczyną takie sędziowie tego spotkania i p. Sroką z 

r^iowa jako arbitrem głównym musieli nawet imlenk swe tra- 
ycyjne korzystając a uprzejmości gospodarzy — Mroje). Polonia 

uległa zdecydowanie gwardzistom 0:4.
OLIMPIA: Kahle, Lisiak, Grześ­

kowiak (Wencki),’ Mularczyk, Mar 
cinkowski, Nickling, Wojtkowiak, 
Gołaszewski, Kołat, Wojciechowski, 
Melerowicz.

POLONIA: Szczepański, Samek. 
Kolipas, Krzyżkowski, Stachurski, 
W. Adamski. A. Adamski (Engel). 
Koter (Blaut), PoradeckI, Łopaciń- 
ski. Karpiński.

Ponad 5 tys. widzów, którzy 
przybyli na stadion golęciński nie

Liga lekkoatletyczna
W sobotnich konkurencjach w 

Zielonej Górze nie uzyskano god 
nych uwagi wyników. Równocze­
śnie z ligą rozgrywany był trady­
cyjny mityng „wlnobraniowy”. 
Uczestniczyło w niin 400 zawodni­
czek i zawodników z NRD, CSRS 
i Polski. Najlepszy rezultat uzyskał 
S. Szudrowicz (Warta P-ń), który 
wygrał skok w dal wynikiem 7,71. 
Ten sam zawodnik wygrał bieg na 
100 m w czasie 10,5.

W zawodach krakowskich star­
tuje ponad 220 lekkoatletów z 4t 
klubów. W pierwszym dniu rozgry 
wano pojedynki eliminacyjne oraz
finał rzutu dyskiem 
ciężyła D. Rosanł z 
szawa) — 57,14, 

Na stadionie ŁKS

kobiet. Zwy-
Gwardii (War

w pierwszym
dniu Imprezy rozegrano tylko Je­
den finał, w rzucie oszczepem 
mężczyzn. Zwyciężył Damszel 
(Sparta W-wa) 76.70 przed Sierań 
skim (Zawisza Bydgoszcz) — 75.72.

W eliminacjach biegu na 100 m 
Szewińska (Polonia W-wa) uzyska 
la 11,5 sek., Jędrejek (Start Lu­
blin) — 11,9, a Długołęcka z Legii 
— 12,0.

Ostatnie dni zgłoszeń

Turniej drużyn niestowarzyszonych
Poniedziałek i wtorek (23 i 24 bm.) to ostatnie dni, w 

których w godz. 10—12 przyjmowane będą w sekreta­
riacie KKS Lech, ul. Marchlewskiego 142 zgłoszenia ucz­
niów szkolnych, chcących uczestniczyć w turnieju dru­
żyn niestowarzyszonych. Impreza zostanie rozegrana w 
dwóch grupach wiekowych: 8—12 i 12—15 lat. Zgłaszają­
cy swój i^dział nie mogą należeć do żadnego z klubów 
sportowych i winni mieć ważne legitymacje szkolne. Ze­
społy pragnące uczestniczyć w turnieju liczyć mogą (ka­
dra) od 11 do 17 uczniów i posiadać opiekuna — osobę 
dorosłą (najchętniej w tej roli widzimy nauczyciela wf). 
Dopuszczalne są zgłoszenia indywidualne i tworzenie, za 
pośrednictwem organizatorów turnieju — przypominamy, 
że są nimi: KKS Lech, Szkolny Związek Sportowy i re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego” — dodatkowych drużyn.

A więc ci z chłopców, którzy chcą skonfrontować swe 
umiejętności piłkarskie z umiejętnościami rówieśników 
niech osobiście lub za pośrednictwem opiekuna zgłoszą 
się w poniedziałek lub wtorek w sekretariacie KKS T ech.

O innych sprawach związanych z turniejem będziemy 
informować na bieżąco.

WRZESIEŃ Maurycego,

22 Tomasza

Niedzielo Bogusława, 
Tekli

23 ' _ ’ — ■—B—

Poniedziałek Słońce: 5.25—17.39

r
NIEDZIELA

OPERA — g. 19 „Zemsta Nietope 
rza”.

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY 

grosze”.
g. 1® „Opcra ża trzy

GRUPA POŁUDNIOWA
Piast — Star
BK8 — Stal St. Wola 
GKS Katowice — Sparta 
Metal — Urania 
Stal Rz. — AKS Niwka

0:0 
0:1 
0:0 
0:0

cinek) — 
zgubiła”.

I AKTORA (Stena 
g. 17 „O Kasi, co

Mar- 
gąski

1
NIEDZIELA i poniedziałek
KDF MUZA — g. 19, 12, 14 „Dro 

do Saliny” (fr. 18 1.), poniedz.
B- 10, 12, 14 „Znikający punkt” 
(USA 18 1.), niedz. i poniedz. «. 
!6, 18, 20 „Szeptv i krzyki” (szwedz.
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Człowiek. który przestał palić
(SZWedz. 16 1.), g. 20 „*aprt>»wun: 
fszwajc.-fr. 16 1.), poniedz. g. 20.30
DKf

.Zaproszenie

APOLLO — g. 10.30, 13.45, 17, 20.15
„Potop” (poi. ii 13 ’

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15, 19.30
„Potop” (poi. u 1.).

GONG — g. 10 12, 13
ct lwicy z buszu” (ang. 7 1.), g. 20 
„Wiosna

12, 14, 16 „Dzie-

u ------ panie sierżancie” (ool.
] ), poniedz. g. 10. 12, 16 j,Pułap 

2na "a generała” (jug. 14 1.). g. 18.
„Tancerka z tawernv” (jug. 16 1.)

~ 12 „Balia Ja-
cr»A ', 3ka)- 20 „Tylko dla

1« 1.)
fang. 14 1.), poniedz. g. 17, 

>Na krańcu świata” (austr.

g"W1AZDA — g. 10, 12, 14 , 16

3:0 dla Polski w meczu z Portugaiią
i awans do następnej rundy

A więc przysłowiowa kropka Bid „i” została poatawiooa. Polska 
po wczora>zym pojedynku w grie podwójnej prowadzi i Portuga- 
llą 3^ i już awansowała do trre?iej rundy rozrywek Pucharu 
Davisa, które zostaną zakończone w 1975 r. Tak więc wiosną po­
dziwiać będziemy w naszym kr.ajn tenisistów szwedzkich ze znako­
mitym Bjoernem Borgiem na czele.

żałowało swej decyzji. Oglądali na 
prawdę ciekawy i na dobrym po­
ziomie stojący pojedynek. Olim­
pia, biorąc pod uwagę jej realne 
możliwości, zagrała wręcz rewela­
cyjnie. Gwardziści przez całe spot 
kamie poslada’1 wyraźną inlcjaty-

Wczorajszy pojedynek w grze 
podwójnej trwał około 45 minut. 
Już to samo mówi wiele o prze­
wadze pary polskiej, która wygra-

ma IsH 
wiedaki.

3. Cruz i J. Niedź-

la 6:1, 6:0, 6:2. Wojciech Fibak z <
FINAŁ MP DZIENNIKARZY

wę. a co 
li futbol

polu gra

najcertnlejaze prezentowa 
nowoczesny 1 skuteczny, 
końcowemu wynikowi w 
była nawet wyrównana.

a chwilami przeważała Polcmda. 
Zespół warszawski egzekwował aż 
8 rzutów rożnych, podczas gdy O- 
Hmpla tylko 3. Nie sytuacje pod­
bramkowe się jednak liczą, ple u- 
miejętność ich wykorzystania. A 
pod tym wrplędem Polonia znacz 
n'e usteoowrła gosn^darzom.

Wszystkie cztery bramki zdoby­
te przez Olilmplę mogły się podo­
bać: pierwsze dwie uzyskał Mele- 
rowlcz — w 22 minucie po skład­
nej akcji napadu, w 45 min. po

„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” (poi. 14 1.), g. 18, 20 „Barwy 
walki” (poi. 14 1.). poniedz. g. 10. 
12, 14, 16, 18 „Potem nastąpi ci­
sza” (poi. 14 L), g. 20 „Mademoisel 
le” (ang. 18 1.)

KOSMOS — g. 11 „Winnetou i
król nafty” (jug. 7 1.), g. 17.30, 20
.Posłaniec” (ang. 16

g. 17.30, 20 „Zbrodnia 
nisowym” (ju>g. 16 1.)

MALTA — g. 16, 18

1.), poniedz. 
w klubie te

.Przygoda z

błędzie KolLpasa.
zdobył 61

. Trzeciego gola 
min. znakomitym

strzałem w lewy górny róg Kołat 
z wolnego z około 20 m. Po naj­
piękniejszej akcji tego meczu pro 
wadzonej prawa stroną boiska i cen 
trze Wojtkowiaka piłkę do siatki 
z woleja skierował również Ko- 
’?t w 69 min.

Tnk wlec po siedmiu kolejkach 
spotkań Olimpia nadal jest druży
ną bez noreżkl jak na
idzie w ślady Lecha, który w 1972 
roku jako beniaminek awansował 
do I ligi, (ad)

I LIGA
Wisła — Polonia

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

2:1

Stomil — Wart* 2:0
Widzew — Zagłębie 1:0
Stocznia — Gwardia 0:2
Zawisza — Arkonia 2:2
Ursus — Stoczniowiec 2:1
Avia — Bałtyk 2:0
1. Stoczniowiec 11:3 16—5
2. Olimpia 10:4 13—4
3. Widzew 19:4 8—3
4. Motor 10:2 6—2
5. Stomil 8:6 4—2
6. I.echia 7:5 7—4

7—8. Gwardia 7:7 8—7
Avia 7:7 8—7

9. Zawisza 7:7 6—7
10. Zagłębie 6:8 6—5
11. Polonia 6:8 6——9
12. Bałtyk 6:8 3—7
13. Ursus 5:9 6—10
14. Stal Stocznia 4:10 5—14
15. Warta 3:11 2—9
1A Arkonia 3:11 4—12

x dalekopisem x
Na mityngu lekkoatletycznym w

Gottwaldovie reprezentantka
CSRS H. Fibingerova ustanowiła 
rekord świata w pchnięciu kulą re 
zujtatem 20.57.

W Mławie rozegrano w sobotę 
międzypaństwowy mecz piłkars­
kich reprezentacji juniorów Pol­
ski i NRD. Zwyciężyli Polacy 4:1 
(2:0).

Poznańscy kajakarze 
na pozycjach obronnych

Na Jeziorze Maltańskim trwają 
V Drużynowe Mistrzostwa Polski 
w Kajakarstwie. W zawodach star 
tuje w sumie 18 klubów 1 sekcji 
podzielonych' na dwie grupy. W 
dniu wczorajszym rozegrano wszy 
stkie wyścigi na 1006 m mężczyzn 
oraz na 500 m kobiet i młodzików.

Po pierwszym dniu zawodów w 
grupie I, w której startuje 9 naj 
lepszych w Polsce sekcji, prowa­
dzi w punktacji zespołowej OKS 
Stomil Olsztyn — 74 pkt., wyprze 
dzając: KKS Stoczniowca Gdańsk 
— 66 pkt., WKS Zawiszę Byd­
goszcz — 63. ZKS Wlskcrd Szcze­
cin — 58, GKS Górnika Czecho­
wice — 51, BKS Skrę Warszawa — 
44. KS Wartę Poznań — 40 SKS 
Nad wiślana Kraków — 32 oraz 
SKS Czarnych Szczecin — 28 okt.

W g-uple TI najwięcej punktów 
wywalczyli reprezentanci Posnanłi 
Poznań — 64. Dalsze miejsca w tej 
grupie zajmują: Crzeł Walcz —: 62, 
Slęza Wrocław — 50. Spójnia War 
szawa — 55, Budowlani Nowa Hu­
ta — 53, Marymont Wcrs-awa — 
50, Admira Gorzów — 49. Zawis-a 
II Bydgoszcz — 31 i Energetyk Po 
znań — 24 pkt.

Regaty stoją na dobrym pozio­
mie. Startuje w nich cała krajo­
wa czołówka z kandydatami do 
reprezentacji na mistrzostwa świa­
ta w Meksyku włącznie. Wiele wy 
ścigów było wczoraj bardzo wy­
równanych, w których fotokomór 
ka musiała decydować o miejscach 
poszczególnych osad.

Kajakarze poznańscy, niestety, 
nie spisują się najlepiej. Przyzwy 
czailiśmy się, że stanowili zawsze 
czołówkę. Na rozgrywanych właś­
nie na Malcie mistrzostwach wszy 
stkie kluby, z wyjątkiem Posna- 
nii, są raczej w odwrocie i muszą 
myśleć, aby nie spaść do niższej 
grupy, (tk)

poznańskiego AZS i Jacek Nledż- 
wledzkl z warszawskiej Legli zde­
cydowanie górowali nad Sergio 
Cruzem 1 Jose Yilelą. Różnica w 
poziomie gry Portugalczyków i Po
laków wyraźna pojedynkach
singlistów tym razem była chwi­
lami rażąca. Gdyby nie lekceważe 
nie rywali na początku trzeciego 
seta, Fibak 1 Nlec ńwiedtki wygra­
liby to spotkanie tracąc zapewne 
tylko Jednego gema.

Trudno coś powiedzieć o formie 
nrszego duetu. Po prostu przeciw 
n’k był zbyt mało wymagający.

umlejętnrś?'nmi, szybkością, kon­
dycją. a także repertuarem zagry 
wek. Nie zawsze też rozumieli się, 
choć pochodzą z Jednego klubu te 
nilowego z Lizbony.

Honor Portugalii „uratował” ka 
pltan reprezentacji Alfredo Vaz 
Flinto. Ten 35-letnl tenisista, który 
obrenio nie jest Już czynnym za­
wodnikiem, w przeezlośel 7-krotny 
mistrz swego kraju, prezentując 
różnorodną 1 ciekawą grę pokonał 
pewnie w partii pokazowej 20-1et- 
nle^o reprezentanta Po'eki Crzego 
rza GołnsMego z poznańskiej Olim

Dzisiaj gry meczu pucharowego 
rozpoczynają się o gedz. 11. Spot­
ka lą s'ę kolejno mistrzowie Portu 
grVt j. V'ł":la i Po’ski H. Drzy-

Liga angielska
P.P. Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 21/22. 9. br. 
1. Arsenał — Luton 2:2, 2. Carll-
sle 
try

Birmingham 1:0, 3. Coven-
Everton 4. Derby

Burnley 3:2, 5. Ipswich — Chelsea 
2:0, 6. Leeds — Sheffield Utd 5:1, 
7. Liverpool — Stoke 3:0, 8. Mid- 
dlesbrough — Manchester City 3:0, 
9. Queens Park — Newcastle 1:2, 
10. West Ham — Leicester 6:2, 11. 
Wolcerhampton — Tottenham 2:3, 
12. Aston Villa — Millwal 3:6, 13. 
Blackpool — York. 1:1.

W zakończonych wczoraj trzynas 
tych tenisowych MP dziennikarzy 
startowało 13 „zawodników”. W 
grach pojedynczych tytuł obronił 
Karczewski PAP pokonując w f- 
nale swego odwiecznego rywa'a 
Chmielewskiego PAP (obydwaj z 
Warszawy) 6:2, 7:5. W deblu para 
„Gazety Poznańskiej” Garczarczyk 
— Kubiak przegrała z Krrczew- 
skim i Chmielewskim 0:6, 6:1. 1:6 •

Czy kolejny remis 
w meczu Lech-Gwardia?

Dzisiaj o godz. 11 na stadionie 
Warty im. 22 Llpca rozpocznie s‘ę 
mecz piłkarski o mistrzostwo I 
ligi między Lechem ’ warszawską 
Gwardia. Wynik tego spotkan'a 
be<lzie Interesutacy z wielu wwlę 
dów. Kibice Lecha spodziewają 
s:ę. że po nie najlenszym. choć wy 
granym meczu z Arka oraz bardzo
słabym wvsten'e w Chor? !ch
dru*yna odnajdzie formę jeśli nie 
z wiosny. to nr?.vnalmnle1 z wy-

Cekaw? też bedzl» ker 
odmłodzonego zesnołu G 
kolelnrzami. kt^r?v „adal

z

bo'skach. In’er»s”1ące wreszcie bę-

p^ze^mle tradycje 
wzajemnych snotk

-emtłów we 
łaniach 1-H^o- 
dwóch latach.

prvzma* noiedynkn warszawia­
ków z FC Rojona 1 DO+”nę<llnvch 
możliwości kolel»rzv oraz tego, 
że graja oni w Poznaniu przypu­
szczamy. Iż rezultat n’erezstrzv<nnię
ty jest.., wysoce 
także tym razem.

Dla informacji
my. że w zespole

prawdopodobny

kibiców podaje- 
Lecha nie wy-

stąpi na Stadionie im 22 L pca ża­
den z piłkarzy o których mzyska- 
nle zabiegają kolejarze od pew­
nego czasu.

Z meczu Lech — Gwardia Pol- 
sk'e Raddo nada transmisję o godz. 
13 na falach średnich. (ad)

EMESZ

„Gdzie ci mężczyźni U

piosenką” (ool. 14 1.). g. 20 „Pój­
dziesz ponad sadem” (poi. 14 1.), 
poniedz. g. 16, 18, 20 „Goście” 
(USA 16 1.)

MINIATURKA — g. 14, 16 Wyz­
wanie dla Robin Hooda” (anr. 12 1.), 
g. 18, 20 „Sekret” (poi. 16 1.), po- 
n edz. nieczynne

OLIMPIA' — g. 11 „Latający ku­
fer” (bajka), g. 12 „Maszeńka i 
niedźwiedź” (bajka), g. 13 i poniedz. 
g. W, 12.30 „Dajcie sensację na 
pierwszą stronę” (wł. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 „Bułeczka” 
(poi. 6 1.), g. 19 „Zbrodnia w klu­
bie tenisowym” (jug. 16 1.), noniedz. 
g. 16, 19 „Siódma kula” ''radź. 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17 19.30 „Nie 
m.a mocnyc’>’’ (pal. 11 1.)

PRZYJAŹŃ — F. 15.45, 17.45, 20.15 
„Helga” (RFN / 14 1.) .poniedz. nie 
czynne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.15 „Kot w butach” (jap. 7 1.), 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Szpital” (USA 
16 1.), poniedz nieczynne

WILDA — g. 9.30, 12.45 i poniedz. 
g. 9.30, 12.45, 19.15 „Potop” (poi. 
11 1.), niedz. g. 16, 19.15 i poniedz. 
g. 16 — seanse zamkn.

WRZOS (Luboń) — g. 16 „Jesień 
na przygoda” (bajka), g. 17, „Wódz 
Indian Tecumseh” (NRD Id 1.), g. 
19 „Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 16 1.), poniedz. nieczynne

WRZOS (Mosina) g. 15
zioro starej sowy” (NRD), g. 17, 
19.15 „Węgorz za 360 milionów” 
(wł. 16 1.). poniedz. nieczynne

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 
Jzondyn cz. I — Westminster”

DVXUR¥
niedziela

18

In-

RIALTO — 10. 
poniedz. g. 15,

12.30, ’5. 17.30 i
.7.30. 20

żyści” (fr. 16 1.), niedz. g. Jń ’5 , Po 
top” (poi. 11 1.), poniedz, g. 10, 12.30 
— s. zamkn.

RUSAŁKA* (Swarzędz) _ p. 16 
„Lajkonik’’ (poi. 7 1.). g. 17 19 30 
„Miłość i anarchia” (wł. 18 1.). po­
nledz. nieczynne

SCALA — g. 14, 16. 18. 20 „Gniaz 
tło” (poi. 11 1.). poniedz. g. 16 18, 
"O „Wielki łup gangu Olsena” (duń.

terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka, — ul. Garbary 17; laryngolo­
gia, neurologia — Ml. Przybyszew 
skiego 49; psvchiatria — ul. Szpi­
talna 29'33: chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; 'PONIEDZIA­
ŁEK — interna, chirurgia ogólna, 
okulistyka, laryngologia, neuro­
logia — ul. Lutycka: chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Poz­

nania (til. Chełmońskiego 20) wy-
padki uliczne, tel. 999
chorowania 
tel. 66-00-66.

Centralny

lżejsze
nagłe za- 
wypadki:

Ośrodek Informacji

TFC^A — g. 14.30 Zestaw bajek; 
e. 15.30, 17.30 „Koniokrady” (USA 
14 1.), g. 19.30 „Heca” (RFN 16 1.). 
poniedz. g. 17, 19 30 DKF „Hipolit” 
(,.Vivr> la Muerte” 'fr. — s. zamkn.)

WARTA — g. 10, 14. 16, i«. 20 i 
poniedz. g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 ..Wdo 
w® Couderc” (fr. 16 1.), ni^dz. g, 
12, 13 „Aza za kierownicą” (bajka)

Medycznej Służby Zdrowia w Poz­
naniu teł. 989.

Miejska lecznica dla Zwierz.ąt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wynadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 1071169. Główna 
53, Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
12^ Kórnicka 24, Słowiańska, Sta­
re’”cka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11. . •

T/iedy po 12 biegu tegorocznych drużyno- 
** wych mistrzostw świata na żużlu prze­

ciągało się równanie toru na chorzowskim 
gigancie, z głośników stadionu popłynęły nie­
spodziewanie słowa popularnego przeboju 
Danuty Rinn... „Gdzie ci mężczyźni...” Po psi- 
nych napięcia 12 biegach nastąpił nieoczeki­
wany moment odprężenia i po raz pierwszy 
w życiu usłyszałem jak śmieje się jednocześ­
nie 80 tysięcy ludzi. Był to jednak śmiech 
sarkastyczny, bowiem nikomu „nie było do 
śmiechu".

Rczgoryczenie było tak wielkie, że niektó­
re pytania jakie kierowano do przedstawicie­
li Polskiego Związku Motorowego i Głównej 
Komisji Żużlowej przemieniały się w napa­
stliwe oskarżenia. A kiedy jeszcze, w obec­
ności trenera polskiej kadry, Józefa Olejni­
czaka, zapytano menagera Anglików Charle- 
sa Fooda, co zrobiłby, gdyby miał takich żu- 
żiov/ców jak Polska — uświadomiłem sobie 
pełnię słów Kazimierza Górskiego, że „łaska 
kibica na pstrym koniu nie jeździ, lecz ga­
lopuje”. Postanowiłem nieco odczekać, aż mi­
ną namiętności, spłowieją emocje, by jeszcze 
raz napisać g tegorocznym występie Pola­
ków.

Ich starty w bieżącym sezonie układały się 
w jedno nieustanne pasmo klęsk i porażek, 
a efektownym tego ukoronowaniem była kom­
promitacja w Chorzowie. Eliminacje, lanie w 
test-mączach w Anglii, finały europejskie i 
światowe to wszystko obrazowało wyraźny 
Kryzys naszego żużla, spowodowany...? A no 
wleśnię — cz.ym?

Niejednokrotnie podkreślano „udział” moto 
cykli w niepowodzeniach naszych żużlowców. 
Istnieje jedrak porzekadło, iż „miernemu 
strzelcowi i karabin wadzi” — i w tym przy­
padku jest ono bardzo słuszne. Wszyscy żu­
żlowcy startowali na takich samych maszy­
nach „Jawa-Esso”, na tym samym ogumie­
niu z silnikami tej samej mocy, na identycz­
nym paliwie. Więc nie można mówić o nie- 
doskonałościach sprzętu, lecz przede wszyst­
kim umiejętnościach żużlowców i mechani­
ków.

Zawodnicy startują na własnych motocyklach, 
przygotowywanych przez mechaników klubowych. 
W I*ZM-ot nie ma żadnej komórki doświadczalnej, 
a Anglicy i Szwedzi dysponują najnowocześniejszą 
aparaturą pomiarową. Efekt? Jerzy Szczakiel przy­
wiózł trzy motocykle, które codziennie odwożono
do warsztatów w Opolu. .Po pierwszym biegu zo-
stał wycofany ho... nie miał na czym jeździć.

I jeszcze cirkawostka. Niedawno temu działacze 
polscy zaproponowali Szwedom przyjazd na zawo-
dy, zapewniając im fabrycznie nowe motocykle.
Szwedzi odmówili motywując ’ symptomatycznie: 
„Na nowych motocyklach nikt u nas nie jeźd*'.

Zawodnicy muszą je najpierw przygotować”. Nasi 
zawodnicy, jak i mechanicy nie sawsse to potra­
fią.

Przed zawodami w Chorzowie trener Olej­
niczak nie miał zbyt wesołej miny, choć dys­
ponował asami jakich mało. Ale tylko z po­
zoru Ubiegłoroczny mistrz świata Jerzy 
Szczakiel cały sezon jeździł w drugohgowym 
zespole. Trudno, by w takiej konkurencji po­
czynił jakiekolwiek postępy. Zenon Piech, 
siódmy na indywidualnych Mistrzostwach 
Świata, także, nie posunął się ani o krok 
naprzód, a Peter Collins stwierdził jednozna­
cznie, że to nie ten sam zawodnik, z którym 
walczył w ubiegłym roku. Edward Jancarz 
przechodzi tak wyraźny kryzys formy, że z 
dawnego żużlowca pozostało jedynie nazwi­
sko. Andrzej Jurczyński i Jan Mucha nie 
bardzo mieli gdzie szlifować swoje umiejęt­
ności, powołanie zaś dc reprezentacji Andrze­
ja Tkocza i Andrzeja Wyglendy nie wymaga 
komentarzy.

W Chorzowie wystąpiła po raz pierwszy repre-
zentacja Anglii a nie Wielkiej Brytanii bez
Nowozelandczyków — Maugera i Briggsa. Anglicy 
zdeklasowali Polaków i zawodników ZSRR a John 
I ouis podał powód nad wyraz przekonywający: 
„Nie będziemy już przegrywać wyścigów w Polsce, 
bowiem skończył się handicap toru, którv przez 
liczne kontakty poznaliśmy na tyle, by jeździć na 
pełnych obrotach”.

Skoro już o kontaktach mowa jeszcze jedna rzecz
wydaje 
startują 
różnych 
wpływa

się godna uwagi. Collins, Louis, Jessup 
w zawodowych ligach angielskich i w prze- 
turnieJach ponad IM razy w roku. Nie 
to zbvt kojąco na ich samopoczucie lecz

dla formy i- umiejętności ma znaczenie zasadnicze. 
Nic bez wpływu na jazdę wyspiarzy pozostaje fakb 
odmiennej struktury organizacyjnej angielskiego
żużla, której konsekwencją jest to, Iż 
sam kupuje maszynę, opłaca mechanika 
dy, płaci (a nie otrzymuje) startowe — 
po co i za ile ryzykuje. Daleki jestem

zawodnik 
i przejaz- 
wie więc 

od przed -
/kładańia złotówki ponad radość zwycięstwa ł walki 

na torze, ale czasem i ambicje trzeba kupić.
Jak po każdej klęsce sportowej konsek­

wencją lamentów i rozczarowań będzie szcze­
gółowa i rzeczowa analiza jej przyczyn. Do­
kona jej z pewnością w najbliższym czasie 
Główna Komisja Żużlowa, która byc może 
odpowie na pytanie zawarte w tytule niniej­
szego felietonu i zechce zrozumieć, że „ci 
mężczyźni” znajdują się głównie noża kadrą 
narodową. r»d nich trzeba będzie właśnie, 
rozpocząć odbudowe ^Iskier,-, żużla, który 
zatrzymał sie tak boleśnie i gwałtownie.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Dyrekcja
Zespołu Opieki Zdrowotnej
i Społecznej Poznań-Jeżyce

uprzejmie informuje, że z dniem
30. IX 1974 r. nastąpi zmiana numeru 
wywoławczego centrali telefonicznej

szpitala przy ul. Mickiewicza 2
z numeru 472-51NA NUMER 408-41.

6335-K1

Potrzebni piekarz, ucze‘ń, 
uczennica pomoc domowa 
Z utrzymaniem, spaniem. 
Poznań, Garbary 65 m. 1. 
Piekarnia — ciastkarnia.

40939g
Czeladnik piekarski i u- 
czeń potrzebni, pełne u- 
trzymanie. Szwojda, Sza­
motuły,- Świerczewskiego 
20 40944g
Krawcowa (krawaty dłu­
gie, krótkie potrzebna). 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 40961 g.

Pomoc do 2 dzieci — 6 
lat i 11 miesięcy z goto­
waniem potrzebna. Poz­
nań, ul Belwederska 35 
m. 1. Warunki dobre.

41430g

Przetarg

Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul. Winklera 1 — 
ogłasza

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki:

~ WARSZAWA - osobowa typ 204, nr inw. 
J-001 — cena wywoławcza 15.000,— zł 
WARSZAWA - combi, typ 224, nr inw. 
J-419 — cena wywoławcza 15.000,— zł

— WARSZAWA - furgon typ Pick-up, nr inw. 
J-006 — cena wywoławcza 15.000,— zł

— NYSA - towos, typ N-59, nr inw. J-301 
— cena wywoławcza 25.000,— zł

— NYSA - combi, typ 501, nr inw. J-215 
— cena wywoławcza 25.000,— zł

— NYSA - furgon, typ N-59. nr inw. J-271 
— cena wywoławcza 25.000,— zł.

Przetarg odbędzie się v dniu 8. X 1974 r.
© godz. 10 w siedzibie nrzedsiębiorstwa.

Samochody rnożna oglądać w poniedziałki 
I czwartki od godz. 10 do 12, po uprzednim 
zgłoszeniu sie na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na kon­
to 1218-6-1050 w NBP I OM Poznań, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. 6267-K1

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót remontowo - budowlanych 
(remont Kapitalny starej kotłowni) w Fa­
bryce w Czerwonaku.

Wartość robót: 368 tys. zł.
Termin wykonania — do końca grudnia 1974 

roku.
Szczegółowych informacji udzieli Dział Głów­

nego Mechanika PZP w Poznaniu, tel. 592-42, 
wewn. 28.

W przetargu udział brać mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać do PZP, W terminie 
T4 dni od chwili ukazania się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 

6186-K1

UWAGAWINOGRADY!
JARMARK „SPOŁEM" PSS

W dnia od 21 — 25. IX. 1974 roku 
w godzinach od 11 do 18 1

„Społem" PSS przy współudziale 
Poznańskiej Spółdz. Mieszkaniowej 

organizuje
NA OSIEDLU PRZYJAŹNI 

(przy Supersamie)

JARMARK JESIENNY
dla mieszkańców Winograd i innych 

dzielnic naszego miasta.
STOISKA ZAOPATRZONE BĘDĄ: 

w odzież jesienno-zimową, galan­
terię, obuwie, artykuły gospodar­
stwa domowego, słodycze, owoce 
i napoje.

NA JARMARKU ODBĘDĄ SIĘ ; 
— pokazy odzieży jesienno-zimowej, 
— pokazy żywieniowe z degustacją, 
— pokazy modnych fryzur, 
— pokazy kosmetyczne, 
— pokazy krawieckie.
Program artystyczny rozpocznie się 
o godzinie 15, Wystąpią między in­
nymi artyści poznańskiej Estrady.

ZAPRASZAMY! 6379-K1

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Wroniecka 10.

41474g

Ślusarz i tokarz potrzeb­
ni do .przyuczenia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41488g.

Potrzebny cukiernik za­
raz. Jarocin, Rynek 2 Cu 
kiernia. Zakwaterowanie 
na miejscu. 41498g

Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
67. 41504g

Specjalistkę do szycia dłu 
gich krawatów poszukuje 
prywatna pracownia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41527g.

Kupię kafelki do łazien­
ki 9 m!. ofdrty z poda­
niem ceny „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 40729g.

Tokarnię do 1,5 m cięższe 
go typu w dobrym stanie 
kupię. Oferty z podaniem 
roku budowy charaktery 
styką i ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40766g.

Kupię bony PeKaO. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40773g.

Wydzierżawię lub kupię 
czynny warsztat ślusar­
sko - mechaniczny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40777g.

Kupię 4.000 szt. cegieł. Te 
lefon 712-62. 42017g

Sprzedam flet metalowy, ' 
tel. 468-33. 4025Cg

Sprzedam pianino niemiec 
kie Grochowska 49a m. 30 
(wieżowiec). 40611g
Siatkę podtynkową pole- | 
ca warsztat. Czerwonej
Armii 27. 40598g

Odstąpię każdą ilość 
mierzwy drobiowej. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40632g. ,

Nową maszynę dziewiar­
ską sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40638g.

Sprzedam kury nioski 1- 
roczne Izydorek, Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 1 
m. 1. 40641g 

Asparagus w doniczkach 
roczny Sprzedam. Poznań, 
Szczepankowo, ul. Glebo­
wa 11, tel. 727-96. 4G924g

Prostowniki krzemowe z 
220/12/6V, 4A. cena 800 zł 
za zaliczeniem pocztowym 
wysyła warsztat elektro­
mechaniczny, 62-081 Bara­
nowo k/Poznania, Wypo­
czynkowa 1. 40938g
Sprzedam świetliki 170 X 
3.25 m, Świerczewskiego 
127. 40953g

Garaż motocyklowy bla­
szany sprzedam Za Gro­
blą 1 m. 15, godz. 12—16.

40972g
Sprzedam BMW 350 Wiel­
kiego Października 4 m. 
61. 41332g
Kalkulator elektroniczny 
kieszonkowy, oferty „Prą 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41352g.
Sprzedam perkusję Ever- 
play cena 5.500 zł, telefon 
332-867. 41452g

Sprzedam kombajn do 
zbioru ziemniaków pro­
dukcji niemieckiej typ 
E 675/1. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41532g.

^zczenieta sznaucery śred 
nie. rodowodowe.1 3-mie- 
sięczne sprzedam Zamko 
wa 7 m. 11. 4!473g

Kożuch damski nowv 
modnv sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41471g

Dwa piece kaflowe, sprze 
dam. Tel. 614-93. po 17 lub 
oferty — „prasa” Grun­
waldzka 19 dla 41538g.
AVO Simson 250 — tanio 
sprzedam. Tel. 655-31 

41544g

Nowy szwedzki elektrycz 
ny palnik oleju do cen- 
tralnecp ogrzewania snrze 
dam. Tel. 418-204. 4!574g
Komplet pokrowców na 
siedzenia samochodowe — 
Acrvl — sprzedam. Tel. 
679-781. 41583g
Pwrzedam nowy kożuch 
damski i męski. Czesława 
1 m. 14. po godz. 15.

41640g

H Samochody
Sprzedam Syrenę 105. Po- 
znań. ul. Łąkowa 7 m. 6.

41461g
Fiat 850 Specjał, 47 km 
sprzedam Witkowska 4 no 
południu. 41663g

Tanio sprz.edam dobrego 
Lublina, taksometr me­
chaniczny. 2 zawory, set­
ki, grzejniki żeliwna. Po­
znań - Piaskowo. Omań- 
kowskiej 70, 4i617g 

Sprzedam Moskwicza 407, 
po kapitalnym, remoncie. 
Grunwaldzka 73, godz. 
19—21. 40825g
Skodę 110. Lux bez prze­
biegu zamienię na Wart­
burga bez przebiegu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40847g.
Sprzedam samochód P-70 
cena 20.000 zł. Poznań, 
Fabryczna 1 m. 4.

40850g
Sprzedam samochód NS’J 
1000 z uszkodzonym silni­
kiem. 32 tys. Adres wska­
że ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla «853'g.
Sprzedam Warszawę M-20 
no repioncie. A. Drygas. 
Dachowa. pow. ' Śrem 
62-122 Gądki.

40869g

Sprz.edam Wołgę 21 — ce­
ra 75 tys. Henryk Kocow 
ski, Pobiedziska. Gnieź­
nieńska 7 m. 4. tel. 155.

40378g
Sprzedam Syrenę 104. 
Oglądać po godz. 16, Poz- 
nań, ul. Albańska 16.

' 40880g

Sprzedam Skodę 1102 Sza 
marzewskiego 14 m. 20, 
po godz. 16. 40887g

Sprzedam Syrenę 105 Poz 
nań Trzebawska 12. Ko­
panina. 40904g

Silnik do Volkswagena 
1200 ccm' po 50 000 km, 
stan idealny, tel. 712-46, 
po godz. 17. 40911g

Fiata 125 p 1300 cm’, rok 
produkcji 1971, s*an bar­
dzo dobry — sprz.edam. 
Osiedle Rzeczvnosnolitej 
10 m. 6. godz. 16—19.

40930g
Sprzedam Wartburga 353, 
rok 1972 lipiec po małvm 
przebiegu, stan idealny 
Ułańska 18 m. 4.

41393g
Sprzedam Syrenę 104. Ze­
non Marszałkowski Piecz; 
kowo poczta Witowo, 
pow. Środa. 957p

Sprzedam Fiata 128 Sport 
Coupe czerwony nowy. 
Chociszewskiego 23, Gara 
że od 18. 40937g

Sprzedam NSU Prinz 600 
Kniewskiego 27, telefon 
634-55, godz. 16—18.

40969g
Sprzedam Moskwicza 412 
Wiadomość, tel. Tarnowo 
Podgórne 23 od godz.
17—19. 40098g

Sprzedam Syrenę 104 w 
bardzo dobrym stanie. Po 
bakowo — Osiedle nr 68 
pow. Śrem. Osiadać orl 16 
tel. Gądki 29 Jan Rlch^eiul 

41454g .

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecla PRL” w Po­
znaniu, ul. Sowiński-m 29 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót adaptacyjne-remontowych w 
dwóch barakach przy ul. Heweliusza w Po­
znaniu, w zakresie robót elektrycznych, 
stolarskich, budowlanych i malarskich.

Informacji udziela Dział Inwestycji Spół­
dzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składa: w Sekretariacie Za­
rządu Spółdzielni.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 od chwili uka­
zania się niniejszego ogłoszenia o godz. 10 w 
siedzibie Zarządu Spółdzielni przy ul. Sowiń­
skiego 29.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyny. 6237-K1

Praca • Nauka
Malarzy i uczniów przyj­
mę, Gostyńska 13 Gór- 
czyn. 40564g

Sitodruk - fachowiec 20 
lat praktyki, przyjmie pra 
cę w zakresie: projekto­
wania. wyrobu matryc do 
druku, farb oraz urucho­
mienia produkcji. Naj­
chętniej w przedsiębior­
stwie państwowym. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40872g.

Przyjmę tokarza oraz ucz 
nia. Obornicka 322. 40615g

Gospodarstwo rolne przyj 
mie pracownika Knichai- 
ski, Kostrzyn Wlkp — 
Strumiany. 40636g

Przyjmę ucznia cukierni­
czego oraz kobietę na pół 
etatu. Poznań, Nizinna 16. 

40721g

Opiekunka do czternasto 
miesięcznej dziewczynki 
potrzebna. Zgłoszenia Po­
znań. Palacza 18 m. 420, 
po godz. 18. 40821g 

Rejon Budowy Dróg i Mostów 
w Poznaniu, ul. Hawelańska 10

WYNAJMIE ZARAZ
na terenie m. Poznania, Sadów 
i Swadzimia — większą ilość

POKOI 3- i 4-OSOBOWYCH 
dla pracowników (mężczyzn).

Zgłoszenia należy kierować do Działu Eko­
nomicznego w. wym. przedsiębiorstwa — 

celem uzgodnienia warunków. 
Teł. 573-71, wewn. 63.

62 34-KI
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Potrzebna opiekunka do 
6-miesięcznego dziecka i 
ewentualnego prowadze­
nia domu, odrębny pokój. 
Poznań, Osiedle Kosmo­
nautów 12 m. 24, po godz. 
16 407 62g

Szewc potrzebny praca 
stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40811g.

Przyjmę palacza do ogrod 
nictwa. Wiadomość od 
godz. 16, tel. 486-99.

4O743g

Uczniów do lakierni samo 
chodowej przyjmę. Nauka 
trwa 2 lata. Lakiernia sa­
mochodowa. Poznań. Obór 
nicka 271. 40902g

Uczennicę przyjmę. Dam­
ska Pracownia Krawiecka 
Poznań, Kraszewskiego 8 

40906g

Elektromechanika i ucz­
nia przyjmie Zakład Elek 
tromechaniczny, ul. Gło­
gowska 67 . 40917g
Oddam zszywanie swe­
trów w dom. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40928g.

Pomoc biurową ze znajo­
mością pisania na maszy­
nie przyjmę zaraz. Zgło­
szenia: Ogrodnictwo H. 
Wielicka Luboń 3 (Zabi- 
kowo). ul. Czerwonej Ar­
mii 92 . 41328g

Ogrodnika do szklarni 
przyjmę, Komorniki, Po­
znańska 50. 4098 9g

Przyjmę pracowników do 
pomocy dekarza. Poznań. 
Wawerska 9. 41443g

Fryzjerka damsko - mę­
ska potrzebna. Kazimierz 
Jankowiak, Arem. ul. Wy 
Zwolenia 6. 41399g
Uczennica fryzjerska po­
trzebna. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 41436g.

prowadzi działalność zakład usługowy branży

Uwaga - Mieszkańcy Osiedla Winogrady!
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ J U W E L I A ” w POZNANIU 

PODAJE DO WIADOMOŚCI, ŻE
w pawilonach usługowych na Osiedlu Przyjaźni 125 „B”

ZEGARMISTRZOWSKO - ZLOTNICZO - OPTYCZNEJ.
Zakład świadczy usługi dla ludności w zakresie: 
optyki okularowej, naprawy zegarków i zegarów oraz 

przerobu złota i napraw jubilerskich.
SPÓŁDZIELNIA GWARANTUJE SOLIDNE
ORAZ SZYBKIE WYKONANIE USŁUGI.

5922-K1

I

Rzemieślniczka potrzebu­
je panią do prowadzenia 
domu, (trzy osoby), pokój 
samodzielny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41673g.

Ekspedientkę pilną zaraz 
zatrudnię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41599g.

Krawca lub krawcową na 
stałe zatrudnię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41597g.

Opiekunkę dochodzącą 
lub przy rodzinie do 3-let 
niego chłopca — tylko 
p/zedpołudnia na kwartał 
poszukuję. Oferty Adam­
ska, Długa 5 m. 9.

41478g

Przyjmę opiekunkę do 
sześcioletniej dziewczyn­
ki chętnie zamiejscową. 
Oddzielny pokój. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4l651g.

Elektro* Zakład Elektro­
techniczny, ul. Marcellń- 
ska narożnik ul. Skarbka 
przyjmie uczniów, pomoc 
ników i elektromonterów 
tel. 660-603. 41568g

Przyjmę uczniów, rnonte 
rów w zawodzie instalacji 
sanitarnej, spawacz, zgło 
szenia warsztat ul. Skarb 
ka 42, tel. 660-603.

41570g

Przyjmę pracowników fi­
zycznych. Tel. 67-94-99 — 
godz. 19— 20 . 41754g

Pomoc domowa na kilka 
godzin dziennie potrzeb­
na. Dzwonić 67-27-10 po 
godz. 15. 41611g

Przyjmę uczennicę w za­
wodzie kaletniczym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 4ó580g.
Ślusarze potrzebni. Głów­
na 47. 40648g
Pani do sprzątania uczci­
wa i czysta potrzebna. 
Swojska 3 przy Pięknej 
— Jeżyce. . 41540g

Udzielam korepetycji z 
matematyki tel. 67-47-87.

4075 4g

Kupno 9 Sprzedaż
Pianino kupię, tel. 618-61.

40782g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40820g.

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40889g.

Kupię bony PeKaO, tel. 
32-11-60. 40918g
I.oszki hodowlane oraz 
knurka 40—80 kg kupię. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 41661g.
Spiesznie kupię wózek in 
walidzki do 65 cm szero­
kości. osiedle Rzeczypo­
spolitej 83 m. 10 Wiciak.

41489g

Gdańskie krzesła wysokie 
kupię tel. 320-255, po 17.

41506g

Kupię brylant czysty, po­
nad 1 karat. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40166g.
Obrusy ręcznie haftowa­
ne sprzedam. Poznań, ul. 
Głogowska 180 m, 2.

37857g

Boksery 7 - tygodniówce 
sprzedam. Molik, Baranoj 
wo Szosa Poznańska 20 
pow. Poznań godz. 15—1&

40556g

Sprzedani większy ilość 
śruty pszennej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40631g.

Sprzedam dorożkę konną 
w ‘ dobrym stanie. Poznań, 
lYaskowa 3 m. 28, tel. 
659-85. 40610g 

Asparagus Springeń w do 
niczkach sprzedam. Ogrod 
nictwo Poznań, Szczepan­
kowo, ul. Roślinna 6.

41533g
Sprzedani kalkulatory 
elektroniczne sześciodzia- 
łaniowe produkcji japoń­
skiej. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40768g.

Sprzedam 10 ton jabłek 
zimowych. Owoce dó 
rwania. Jan Handzel, Ry- 
bitwy pow. Gniezno, tel.
Gniezno_75-13. 40783g

Wózki dziecięce całkowi­
cie składane, głębokie, z 

j wkładem spacerowym.
spacerowe poleca wytwór 

i nia — Orzeszkowej 13 
1 398&4g

Sprzedam futro męskie, 
tchórze, kołnierz wydra 
kożuch barany i inne, tel. 
45-734. 40784g

Odstąpię grys czarny, 
'błyszczący, terazyt Poz­
nań, Glebowa 28, telefon 
707-25. 40799g

Frezje — cebulki prepero 
wane sprzedam. Poznań. 
Promienista 68.

. / 40814g

Sprzedam motorower Pe 
gaz stan bardzo dobry. 
Grodziska 19 m. 1.

40742g

Boksera półtorarocznego, 
prążkowanego — sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41«2g. '

I
Wielkopolski .......  ,,„a

Klub Techniki i Racjonalizacji
WRZZ i O W NOT w Poznaniu "

poszukuje na okres 3—5 lat 
na terenie miasta Poznania

PIĘĆ POMIESZCZEŃ
z przeznaczeniem na biura Klubu.

Oferty prosimy składać pod adresem — '
WKTiR w Poznaniu, ul. Gwardii Ludowej t 
nr 3, telefon 33-34-41 od godziny 8—16. . ,

Istnieje możliwość przeprowadzenia 
remontu oferowanych pomieszczeń.

6282-K1 i

Sprzedam Fiata 125 — 1500 
rocznik 1973, tel. 321-004.

41512g

Przyczepy niską i wysoką 
jedna wywrotka sprze­
dany. Zgłoszenia, tel. Dusz 
niki Wlkp. 75. 41660g
Sprzedani Octavię, 37.000 
zł. Opalenica ul. Nowa 
7 b. 40954g

Sprzedam samochód mało 
litrażowy Citroen Dyane 
6 komfort Poznań. Kir- 
cholmska 2, tel. 87-21-63 
__________ 39428g

Sprzedam Renault - Daup 
Linę. Poznań, ul. Saper­
ska 8B m. 1. 40538g

Skoda 1201 sorzedam, tel. 
401-58. 40600g

Sprzedam Syrenę 105 pre­
mia PKO. Poznań, Choci­
szewskiego 50 m. 2. 
_________ 40608g

Sprzedam samochód cię­
żarowy Star 20 po remon 
cle. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40661g.

Sprzedani Syrenę 104, ul. 
Kostrzyńska 2 Cukiernia 
Warszawskie Osiedle.

40746g
Sprzedani Syrenę 105, pre 
mia PeKaO. Frykowska, 
Nowowiejskiego 9 m. 9 
po godz. 17. 40780g

Fabrycznie nowa Syrenę 
sprzedam tel. 747-76.

40781g
Sprżedam Moskwicza 408, 
stan bardzo dobry. 69 
rocznik. Poznań, Sciegien 
nego 137. 40812g

Sprzedam Syrenę 104 Ma­
tejki 1 m. 2. 40815g

Sprzedam Syrenę 105 do 
odbioru. Gniezno, Sobie- 
ralskiego 9 m. 66.

40818g

Sprzedam Warszawę M-20 
Przeźmierowo, Składowa 
18. 40843g

Skoda Combi sprzedam, 
tel. 418-050 w godz. 16—20.

40838g

Sprzedam Fiata 600. Da- 
kowy Mokre 29 pow. No­
wy Tomyśl. 953p

Fiat 126 p sprzedam. Te-, 
lefon 673-128 po 18. ■'

41344g

। Sprzedam Fiata 600 Gro­
chowska 40 m. 5.

41345g

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 408, tel. 421-30.

41358E

Sprzedam Wołgę starego 
typu. Pasieka 15a, Wino­
grady. 41387g

Gazika wojennego kupić- 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 41423g.
Moskwicza 408 sprzedam.
■Garbary 61 m. 19. 41442g

Fiat 600 z silnikiem Za- 
stawy, tel. 437-74. . y

414Mg

Sprzedam Fiat 125p — 
1300, rok 1968, tel. 661-06.

41435g

Sprzedam przyczepę cam 
pingową. Poznań, Osiedle 
Bohaterów II Wojny 
Światowe i 15 m. 10.

41462g

Okazyjnie sprzedam Syre 
nę 104. Poznań, Pałucka 
33, godz. 15—17 . 41866g

Zuka A-03, po remoncie, 
z powodu wyjazdu sprze 
dam lub zamienię na ma­
łolitrażowy. Parking Prz^ 
Wiosny Ludów, po godz. 
14 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 41470g

Okazyjnie sprzedam samo 
chód Izetta 300. Poznan, 
ul. Szpitalna 12 m. 2.

41486g

Sprzedam Warszawę 253, 
przebieg 42 tys. poznan, 
ul. Wielkopolska 34. 41490g

Korzystnie sprzedam 
renę 104. Jarochowskieg 
4 m. 2, godz. 18-20.

Sprzedam Syrenę ' 
Lodowa 13, po godz. io- 

4* V ’



Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi 
„CPN* w Poznaniu

spółdzielcze, piece

ZAWIADAMIA

wszystkich posiadaczy samochodów osobowych, że

uruchomiło

Studentka poszukuje po- | Małżeństwo ft wyższym 
— " wykształceniem technicz-koju. Oferty „Prasa” — 

Grunwaldzka 19 dla 41S73g
Zamienię dwa mieszkania

na
pokój z ‘kuchnią, kwate­
runkowe, c. o. Wiadomość 
— F. Dzierżyńskiego 261
m. 8. 41612®

nym) poszukuję pokoju
i lub mieszkania (może być 
| nieumeblowany) z opieką 
। nad półrocznym dziec-
kłem. Możliwość udziela­
nia korepetycji. Telefon 
87-49-78 po godz. 18.

41419g

STACJę OBSŁUG! POJAZDÓW MECHAMICZNYCH
AUTO - SERVICE „CPN’ 
w Swarzędzu koło Poznania, telefon 138

Katowice — dwupokojowe 
mieszkanie spółdzielcze, 
54 m! — zamienię na po­
dobne w Poznaniu, lub 
najbliższej okolicy. Ofer­
ty „hrasa”. Grunwaldzka 
19 dla 406.35®.

e Nieruchomości

Stacja świadczy usługi motoryzacyjne w zakresie

S diagnostyki silników, 
0 diagnostyki układu kierowniczego 

i hamulców,

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2, M-3, M-4 lub 
część willi. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40639g.
Wynajmę mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, samodziel­
ne, 2 km od .tramwaju (Ju j 
nikowo), członkom spół- ! 
dzielni. Informacja: tel. I 
673-893. 40653g [
Mieszkanie 2-pokojowe — ' 
własnościowe — kupię. Te 1 
lefon 670-136. 40668g i

Kupię domek jednorodzln 
ny lub połowę bliźniacze­
go w rozliczeniu mieszka 
nie własnościowe, kom­
fortowe, 4 pokp-je. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40633®.
Sprzedam ha sadu
jabłkowego 7-letniego, o-
parkaniony, wraz do-
mem. Edmund Jokiel, Ło 
węcin poczta Swarzędz.

4O«97g

w
W

9 regulacji świateł,
0 pełnej obsługi smarowniczej, 
® mycia nadwozi samochodów 
® drobnych napraw bieżących.

czasie trwania obsługi klienci mogą spędzić 
barze kawowym.

Stacja czynna jest od godziny 6 — 21, 
w soboty od godziny 6 —17.

Na miejscu stacje benzynowe dysponujące 
pełnym asortymentem produktów naftowych.

0 Samochody
Sprzedam Moskwicza 408. 
Tel. 713-81, po 16. 41629g

Sprzedam Warszawę Pick- 
, up 204. skrzynia blaszana 

— ogrzewana, stan dobry. 
Chludowo, ul. Goleczew-

Sprzedam Wartburga Com 
bi 312. Puszczykowo, ul. 
Poznańska 58. godz. 12—15. 

41634g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
z silnikiem Dacia, rok 
prod. 1970. Żupańskiego 17
m. 6. 41639g

ska 5. 41507®
Fiat 125p 1500. eksport fiń 
ski. 26 tys. km. stan bar-

Sprzedam Fiata 132 lub 
Fiata 125 p 1500, rocznik 
71, Tel. 679-103. 41645g

dzo doh-y
Tel. 558-30. 41525g

• Lokale

osobowych.

czas

6229-K1

Studentka Politechniki 
poszukuje pokoju z dob­
rą komunikacją z ul. Buł 
garską. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40547g.
Sprzedam mieszkanie

Sprzedam Octavię-Suner. 
w dobrym stanie. Gwiaź-
dzista 22 m. 4. 41548®
Sprzedam Volvo 210 Com
bi. Tel. 610-67. 41579g
Renault 16. 1970 rok. sprze 
dam. Szydłowska 62. na­
rożnik Prześwit 1.

41593®

Sprzedam Renault Major 
R 10. Białostocka 3, Osie­
dle Warszawskie, do Do-
łudniu. 41614®

Sprzedam szvbę przednią 
Dacia 1300. Tel. 711-87 

41628g
Renault Dauphinę— sprze 
dam. Poznań. Długa 14 m.
13. 41635®
Warszawę 223. stan ideal­
ny. sprzedam. Parking — 
Dworzec Zachodni, godz. 
13—18. 41524®
Sprzedam Fiata 1500. rocz 
nik 1972. Luboń (Żabiko-
wo), Skóry 3a. 41626g

Pani pracująca, poszuku­
je pokoju. Oferty “
sa”. Grunwaldzka 
40692®.

Student poszukuje

„Pra-
19 dla

pokoju
jednoosobowego. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40737g.

Studentka poszukuje jed­
noosobowego pokoju z cen 
tralnym ogrzewaniem — 
zaraz. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4678«g
Dwie studentki poszukują 
bokoju od października. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka Ifl dla 40797g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-3 — Osiedle 
Świerczewskiego. Oferty 
„^rasn”. Grunwaldzka 19 
dla 4O875g.

Zaamienie dwupokojowe, 
kwaterunkowe, nowe bu-
downictwo. o., ciepła

Mieszkanie 
3-pokojowe 
względnie

własnościowe 
komfortowe 

wyłączoną

własnościowe 3-pokojpwe 
56.5 m* nowe budownic­
two, Łazarz. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40567g.

Kupię mieszkanie w sta­
rym budownictwie do 100 
tysięcy zł. może być do 
remontu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40579g.

woda, balkon, w Zielonej 
Górze, na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40883®.

Kupię kawalerkę lub po­
kój z kuchnia (może hyć 
stare budownictwo). Ofer 
ty ..Pffsz". Grunwaldzka 
19 dla 40885®.
Student poszukuje poko­
ju. Wiadomość: tel. 501-88. 

40886®

część willi kupię. Cena o- 
bojętna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40413g.

Kupię mieszkanie 4 lub 
3-pokojowe. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40418g.
Kupię mieszkanie lub do 
mek do 100 tys. zł. Poz­
nań. ul. Słowackiego 12 
m. 1. 40472g
Pana na pokój przylme 
Wola,. Beskidzka 33.

40503g

Studentka UAM poszuku­
je samodzielnego pokoju. 
Oferty ..Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 4C552g.
Pokój wynajmę uczniowi. 
Głogowska 41 m. 17.

4O923g

2 panów poszukuje noko- 
ju. Oferty „Pras*”. Grun­
waldzka 19 dla 40970g.

W dniu 20 września 1974 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik —

st. inspektor
JAN MACHOWSKI

odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 
oraz Medalem XXX-lecia.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
i oddanego pracownika oraz współkolegę, 
którego żegnamy z żalem, łącząc wyrazy 
głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja i pracownicy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

Oddział w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 września 

1974 r. o godzinie 9.45 na cmentarzu w 
Lesznie Wlkp.

ws

Dnia 20 września 1974 r. zmarła 
w wieku 21 lat

pracownik Przedsiębiorstwa 
Hydrogeologicznego w Poznaniu

Poszukuję lokalu na war­
sztat rzemieślniczy (kra­
wiectwo) obornikach. Su­
chym Lesie, Piątkbwie.' 
.Oferty „PrSsa”. Grunwal 
dzka 19 dla 40288g.

Młode, bezdzietne małżeń 
stwo poszukuje pokoju. 
Of<=rtv — „P-asa”. Grun­
waldzka 19 dla 40»93g.

^rzyjmę na wspólny po- 
*"j młodszego pana pra­
cującego Kozia 15 m. 2.

40628g
Małżeństwo bezdzietne 
członkowie spółdzielni do 
szukuje pokoju zaraz. 
Oferty „Prasa". Grunwal

• dzka 19 dla 41669g.

Bezdzietne małżeństwo — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju, chętnie 
nieumeblowanego. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41472g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe. komfortowe w 
nowym budownictwie, 2 
pokoje, drugie piętro, bal 
kon, telefon. Ogólna po­
wierzchnia 50 m*. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41481g,
Wspólny pokój, wynajmę 
panu. Grotkowska 27. Ju-
nikowo. 41496g

I.ekarka poszukuje samo­
dzielnego pokoju na pół 
roku. Winogrady lub oko 
lica. Tel. 418-181, po po­
łudniu. Płatne z góry.

41510g
Września — M-4, 3-poko- 
jowe — zanfienię na po­
dobne Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41513g,
Pokój, c. o., z przynależ- 
nościami, centrum miasta 
— zamienię, na inne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41541 g.

JADWIGA KĘDZIORA

6431

Kupię mieszkanie własno 
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41546g

MII W II 1'1 1'1

Z 
dnia

W

Dyrektor Z*»soołu Sanato- 
ryinego w Ciechocinku — 
lekarz, wynaimie M-2 lub 
M-3 dla rodzeństwa stu­
dentów. Zgłoszenia: tel. 
67-28-03 lub oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40914g.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pra­
cownika, dobrą i cenioną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

42084g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 20 września 1974 r. zmarł nagle,

nasz 
brat, 
śp.

najdroższy mąż, ojciec, syn, zięć
wujek i szwagier, przeżywszy lat 49;

JERZY KABACIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 września 

br. o godz. 13.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Pogrążone w smutku 
żona z córkami i rodzina

Poznań, pl. Wolności 14 m. 11 a. 42068g

Kupię piętro willi naj­
chętniej okolica Wildy. 
Posiadam mieszkanie do 
zamiany. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 40466g.
W Gnieźnie, kupię domek 
jednorodzinny, blisko cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41580g
Sprzedam dom 8,5 ha zie 
mi wolne mieszkanie. Po 
biedziska pl. 22 Lipca 1.

41469®

Kupię działkę w okoli­
cach Poznania. Oferty — 
z ceną ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41465®.
Okazyjnie sprzedam dom 
jednorodziny. ogród 5.606 
m* Stęszewie. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40484®.

Willę wolnostojącą, wyłą­
czoną. Grunwald. Jeżyce, 
blisko śródmieścia, bocz­
na ulica — kupię. Możli­
wość zamiany na mieszka 
nie własnościowe, komfor 
to we. w nowym budownl 
ctwie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41482g
Sprzedani willę nową, 
komfortowa, pięclopoko- 
jowa. blisko tramwaju. 
Adres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 4!517g

Kupię mieszkanię własno 
ściowe, dwupokojowe. pe 
ryferie wykluczone. Do 
zamiany mieszkanie kwa­
terunkowe, *rzvpokolowe 
w Poznaniu. Oferty'„Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40971®.

Młody asystent LTAM po­
szukuje pokoju. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40988®.

Pani z córką (lat 15) wy- 
naimie lub wydzierżawi 
pokój z używalnością ku 
chni na okres 2 lat. Ofer­
ty: Kozłowska, ul. Collie-
ra 6 m. 8. 4!331g
Kupię mieszkanie własno 
ściowe lub wyłączone — 
M-4 do M-6. Oferty z opi­
sem ..Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 41354g.

Kupię mieszkanie 2-poko- 
JoWe. własnościowe. TRa- 
taJe. Dębiec. Oferty ..Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4! 362®.

Pokój z kuchnią nowe bu 
downictwo. zamienię na 
2 pokoje nowe budownic 
two. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 41'390g.
Kupię zaczęta budowę 
domku, stan surowy — 
względnie działkę na Je­
życach. Grunwaldzie, w 
rozliczeniu może być mie 
szkenie 2-pokojowe włas­
nościowe. nowe budow­
nictwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4i?wg.

głębokim żalem zawiadamiamy, że 
20 bm. odeszła z naszego grona

ANNA POLCYN
Zmarłej straciliśmy sumiennego i ce-

nionego pracownika 
żankę.

Rodzinie Zmarłej 
składają:

Dyrekcja — Rada

oraz serdeczną kole-

wyrazy współczucia

Zakładowa — POP
i pracownicy

• Sanatorium Rehabilitacyjnego dla Dzieci 
w Kiekrzu k. Poznania

2433-K2

tZ wielkim żalem i smutkiem zawiada­
miamy, że dnia 19 września 1974 roku 
zmarł nagle, w wieku lat 43, mój ukochany 

mąż, nasz drogi ojciec i brat

ANTONI SUCHANKE

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Żona, dzieci, bracia i rodzina

Poznań, Małeckiego 1 m. 4. 42056g

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT” w POZNANIU 
k ZAWIADAMIA P. T. KLIENTÓW, że 

ZOSTAŁ URUCHOMIONY

MAGIEL ELEKTRYCZNY ■ SAMOOBSŁUGOWY
przy ulicy Jerzego nr 7/9.

Godziny otwarcia w miesiącu wrześniu 
od 10—18, a od 1. X 74 r„ od godz. 9—19.

6304-K1

Kupię działkę ogrodniczą 
5 tys. m’ na granicy Po­
znania. (O ile z domkiem 
to do zamiany mieszka­
nie M-3 na Dębcu). Ofer­
ty z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41327g.

Kunie dzicike budowlana 
na Winogradach lub .leży 
caćh okolice Botaniku. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41547g.
Sprzedana ziemię orną 3 
ha. Krzesinki. granica Po 
znania — Śrem. Oferty — 
„Prasą”. Grunwaldzka 19 
dla 4ó«'34g.
Działkę z prawem zabudo 
wy w Poznaniu sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40037g.

Kupię domek w Poznaniu 
lub okolicy z dobrą komu 
nikacją. do 180 tys. zł. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 4071 Ig.
Willę dwurodzinną, wolny 
parter, sad 3.000 m*. po­
mieszczenie warsztatowe, 
ul. Starołęcka. sprzedam. 
Ofertv — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40702®.

i

Naprawa lodówek. Tele- Samotna, lat 49. sympa- 
fon 33-16-07. 39406g tyczna, uczciwa.

& Matrymonialne
tyczna. pozna

Sprzedam dom — 4 poko­
je z kuchnią — Pecna, ul. 
Kwiatowa 184, pow. Po­
znań. Przy dworcu kolejo 
wym (stacja Iłówiec). 10 
proc, do wykończenia. Po 
średnictwo wykluczone. 
Informacje: ul. Kwiatowa
nr 183. 41330g

Kupię parcelę w okolicy 
jeziora lub lasu, w odle­
głości 25 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41361g.

Chcesz wyjść za mąż, oże 
nić się, zwróć się do Biu 
ra Matrymonialnego ,,O- 
gnisko” Poznań, Strusia 
9. 41607®

Kawaler, technik z miesz 
i kaniem pozna ładną, zgra 
| hną pannę w wieku 28—34 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40716®.
Starszy pan na stanowi­
sku. mieszkaniem. po®od- 
nego usposobienia szuka 
miłej pani do lat 4S prag 
nącej snokojnej przysta-

pana bez nałogów, posia­
dającego mieszkanie. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49841g.

Panna, wykształcenie śred 
nie. posiadająca 14 ha ges 
podarstwo rolne, pozna 
wysokiego kawalera, rol­
nika. lat 24—30. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
41404g.

Sprzedam działkę w Ba­
ranowie. Informacje: Ba 
ranowo. Spokojna 30, po-
wiat Poznań. 41398g
Domek jednorodzinny do 
sprzedania. 'Wronki, ulica
Krasickiego 3. 41402g

Sprzedam 10 ha ziemi 
pszenno-buraczanej. 2 ha 
łąki i 1,5 ha lasu liścias­
tego oraz 0,5 ha ogrodu z 
zabudowaniami gospodar 
czymi. z nowym domem 
mieszkalnym. względnie 
bez zabudowań, pów. Ko­
ścian. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41427g.

Zguby Różne

Cel

waldzka 19 dla 4O725g.

Polka — wdowa z dziec­
kiem, zamieszkała w USA 
(Chicago) pozna wdowca 
rzemieślnika, lat 45—50 w 
celu matrymoni-lnym. 
Zdjęcia pożądane. Ofer+y 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 41456g.

Pracownicy poszukiwani

Kupię dumek jednorodzin 
nv. parterowy w Pozna­
niu. może być do wykoń­
czenia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40796®.

Sprzedam 2 ha z zabudo­
waniami w Krzywiniu. 
Wiadomość: Dopierała —
Grzymysław 
Śrem.

21, powiat 
40870g

Kupię parcelę. Oferty z 
Dodaniem powierzchni, 
ceny i Dołożenia: ..Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 40684g.
Kupię domek letni nad 
woda do 76 km od Pozna 
nia. Poważne oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40951®.

Sprzedam pół domu bliź­
niaczego •tanie suro-
wym. dach do wykończe­
nia, stolarka niekomplet­
na. Maciejewski. Wrześ­
nia, ul. Stasiewskiego 15. 
tel. 407. 40942g
Sprzedam nieruchomość 
dochodową, możliwość za 
budowy domu bliźniacze­
go. Jarocin. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4O956g.

Kupię willę do wykończę 
nia Poznaniu, Luboniu.
Oferty — „Praaa”. Grun­
waldzka 19 dla 4O959g.

W taksówce dnia 18. 9. — 
między godz. 20.30 a 21 na 
trasie Poznań, ul. Koście! 
na do Lubonia, do prze­
jazdu kolejowego przy 
Zakładach Ziemniacza­
nych pozostawiono torbę 
turystyczną. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem 
pod adresem: Luboń, ul. 
Fabryczna 21 m. 4. I ptr.

42082g
Zlecę firmie lub osobie 
prywatnej wykonanie in­
stalacji elektrycznej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 41662®.

Poszukuję garażu okolica 
Świerczewskiego. Szamo­
tulska. Tel. 87-98-89.

41392g
Naprawa telewizorów. Te
lefon 747-93. 41«48g
W nowym punkcie Toto, 
ul. Rybak! 5 — padło pół 
miliona. Zapraszamy!

41711g
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany, Osiedle 
Warszawskie. Krańcowa. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 41615g.
Nowoczesne modele Wóz­
ków dziecięcych — poleca 
wytwórnia. Ż, Jankę. Dą­
browskiego 88, tel. 406-23. 

41373g
Dla samotnej potrzebna 
pani do towarzystwa od 
8—15 (Grunwald). Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19

’ dla 40992®.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 20 września 1974 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
żona, matka, teściowa, siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 72

ZOFIA SZYMAŃSKA
i domu Chałupka

Pogrzeb odbędzie się dnia 23 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłostowo.

W smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa i rodzina

Poznań, ul. Główna 67 m. 17. 42078g

tZ głęlłokin żalem zawiadamiamy, że 
dnia 19 września 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 70, nasz najukochańszy, 

nigdy niezapomniany mąż, ojciec, brat, 
teść, dziadek i pradziadek, śp.

JAN MYSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 23 września br. o godz. 9.15 na cmen­
tarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Obotrycka 16. 42064g

Fabryka Obsługowych Urządzeń Samochodo­
wych, Zakład w Poznaniu, ul. Sikorskiego 12/13 
— zatrudni natychmiast n/w pracownikóvz:

— tokarzy,
— spawaczy,
— ślusarzy ogólnych,
— mechaników samochodowych,
— blacharzy samoch. z uprawn. spawania 

gazowego,
— kierowców z II kat. prawa jazdy, 
— robotników do pracy w rozdzielniach 

i transporcie,
— sprzątaczki warsztatowe,
— referenta technicznego d/s zaopatrzenia, 
— referenta technicznego d/s transportu, 
— księgowe.
Zgłoszenia orosimy kierować do. Działu Spraw 

Osobowych i Szkolenia pod w/w adresem, tel.
33-12-77. 6272-K1

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mię­
snego w Poznaniu, ul. Garbary 101/111 — 
przyjmie zaraz w Zakładzie Produkcyjnym w 
Poznaniu — do pracy:

—masarzy,
— robotników do prac różnych z możliwoś­

cią przyuczenia do zawodu,
— maszynistów chłodniczych,
— palaczy,
— oraz uczniów do Zasadniczej Szkoły Za­

wodowej Dokształcającej 
przetwórstwo mięsa.

Zgłoszenia przyjmuje i 
Dział Spraw Osobowych i 
wego WPPMs., ul. Garbary

w zawodzie

informacji udziela 
Szkolenia Zawodo- 
101/111, tel. 559-74.

6133-K1

Zakład Usług Socjalno - Bytowych przy Po­
znańskim Zjednoczeniu Budownictwa, ulica 
Grunwaldzka 158 — 60-309 Poznań — zatrudni 
natychmiast:

PALACZY C. O.
Warunkiem zatrudnienia jest posiadanie od­

powiednich kwalifikacji zawodowych.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

Dział Zatrudnienia i Płąc, pokój nr 13, telefon
nr 671-261. 6185-K1

tZ żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 września 1974 r., po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­
cowity żywot, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 65

ALFRED FLIEGER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

24 września br. o godz. 10.30 na cmentarzu 
górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Grottgera 4/6.

Wszystkim życzliwym za pomoc i opiekę 
okazaną w chorobie śp.

CECYLII WALIGÓRSKIEJ
wyrazy współczucia, udział w pogrzebie 
i kwiaty, Krewnym, Znajomym, Zakładom 
Pracy F. K. Pollena-Lechia, FOU Samo­
chodowych, Członkom i Zarządom ZBoWiD 
Poznań - Nowe Miasto

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 
składa

mąż s rędziną
Poznań, Główna 44 m. 4. 40854g



Dobre
(TAKIE SOBIE)

— No i co? Przyzwyczaiłeś 
się do małżeństwa? v

— Owszem. Nawet do tego 
stopnia, że nie mogę już wy­
trzymać.

*
.— Zastanawiam się, czy zda 

wać na studia, czy od razu zo 
stać gospodynią domową.

*
— Nie martw się. Wszystkie 

poprzednie żony też go nie 
rozumiały.

*
— Nie mogę zrozumieć, o 

ilu rzeczach ty zapominasz
— A ja nie mogę zrozumieć, 

o ilu ty pamiętasz.
*

— Co ty myślisz 
— A 'ty?
— To samo...

*
— To, że się do 

grzecznie zwracam.

o Lali?

ciebie nie- 
to dlatego.

że cię kocham, bo gdybym cię 
nie kochała, nie zwracałabym 
na ciebie żadnej uwagi.

*
— Tak się dobrze czułem 

dziś rano, ale tylko do chwili 
kiedy się obudziłem.

*
— Widzisz synku: różnica 

między wizytą i wizytacją po­
lega na tym, że kiedy my idzie 
my do babci to jest wizyta, a 
kiedy babcia orzychodzi do 
nas, to jest wizytacja.

CZARNI VCH

Pod red. Z. Kozłowskiego

DIAGRAM nr 69

Wygrana białych

Damka nie groźna

Pozycja na diagramie (białe: b2, 
cl, d2, f4, g5 — czarne: a3. d4, tl. 
g7, h8) jest interesująca. Wydaje 
się. że jest ona obosieczna Białe 
jednak doprowadzają do zwycię 
siwa w oryginalny sposób Po pro­
stu same wyznaczają, gdzie prze­
ciwnik, ma dorobić damkę. Roz­
wiązanie podajemy niżej. Życzy­
my przyjemnej rozrywkll

Roz.wiazanie studium (p. diagram 
nr 69): l.b2—c3! Początek kombina­
cji. I ...d4:b2 2,d2—c3. b2:d4 3,cl- 
b2. «3:cl 4.g5—h6, cl :g5 1 teraz bia­
łe zabieraja cztery bierki 5.h6:h6X 
Ładna kombinacja.

Ostatni dzień pracy KRZYŻOWO NR 37
3^2 a pan ponad sześćdzie- 
t iL siąt lat. Myślę, że nie

leźć 
pan 
tier.

będzie panu łatwo zna 
pracę, ale nie jest nam 
już potrzebny jako por- 
Wiem, że nie otrzyma pan 

emerytury, niech więc pan za 
krzątnie się za jakąś inną pra 
cą No dobrze, rozumiem, że 
to musi potrwać Zwłaszcza w 
pańskim wieku Nie chcę być 
nieludzki, może pan pracować 
u nas jeszcze trzy miesiące. 
Przez ten czas proszę się ro­
zejrzeć za inną pracą.

Pit Jerry myślał o tej roz­
mowie Odbyła się ona dokład 
nie trzy miesiące temu W no 
cy służba portiera, w dzień po 
szukiwanie nowej pracy Po- 
natrzył w lustro i doszedł do 
wniosku, że z takim wyglądem 
nie znajdzie nigdzie pracy.

Od piętnastu lat pracował 
w banku i praca portiera po­
dobała mu się. Piętnaście lat, 
to kawał czasu, to ćwierć ży­
cia człowieka, który ma sześć 
dziesiąt lat.

Jerry nie wiedział, co będzić 
dalej. Pieniędzy nie miał, nie 
miał również rodziny, która za 
troszczyłaby się o niego. Był 
starym kawalerem.

Wziął teczke. w której znaj 
dowało się kilka kromek chle 
ba z masłem i wyszedł do pra 
cy, Miał to być jego ostatni 
dzień pracy. Autobus zatrzy­
mał się na sześciu przystan­
kach i jazda trwała dwanaś- 
cie minut W ciągu tuch dwu 
nastu minut Pit wpadł na pe­
wien namysł.

— Halo. Pit powiedział
Tom Baynes — to fajnie, że 
iesteś punktualny. — Umówi­
łem się. Blondynka pierwszej 
klasy.

— Dobra, dobra, — powie­
dział Jerry. Tom nie wiedział, 
naturalnie, że to jeao ostatni 
dzień pracy. Rzucił Pitowi 
klucz od głównego wejścia i 
zniknął.

Pit usiadł na krześle, na któ 
rym siadywał przez piętnaście 
lat. „Piętnaście lat po-
myślał. — przeklęty kawał cza 
su" Szyld! Naturalnie, szyld! 
Ryło już dziesięć po szóstej. 
Trzeba się spieszyć Na kawał 
ku papieru wyrysował napis 
złożony z drukowanych liter, 
a następnie wyszedł przez 
bank i nakleił papier na noc­
nym skarbcu.

O godz 18 21 przybył pierw 
szy klient Był to goniec z su 
nerm^rhetu.

— Tu jest toorek z forsą, pa 
nie Jerry i wszystkiego najlep 
''zego.

— Chće van pokwitowanie?
— Po co? I tak zaraz wy­

rzucę.
O godz. 18,32 przyszedł księ 

parz.

— Dziękuję.
O 18,45 przybył człowiek z 

pralni.
— Oto worek i życzenie mi 

łęgo weekendu.
— Dziękuję.
O 18,45 

raz. Jerry
— Pan 

zapytali.
— Tak.

przyszło dwóch ne­
nie znał ich.
jest portierem? — 

-— Proszę — wręczyli mu 
dwa worki z pieniędzmi.

Potem przyszło jeszcze 
trzech. Teraz trzeba było tro­
chę poczekać. O 22,30 kończy­
ły się seanse w kinach. W po­
bliżu znajdowały się dwa. 
Jerry zaczął czytać gazety. 
Ulicą przeszło dwóch pijanych 
z piosenką na ustach. Wresz­
cie przyszedł pan Young. Star 
szy człowiek, którego 
znał od dawna. Do 
właśnie .należało jedno 
leżące w pobliżu.

Jerry 
niego 

z kin,

— Tak, tak powiedział
Young z uśmiechem — jak się 
coś popsuje, to zatrudniają 
człowieka.

— Tak proszę pana — po­
wiedział Jerry i przyjął od 
niego worek z pieniędzmi.

Potem przyszedł właściciel 
drugiego kina, pan Warren.

— Proszę — powiedział, kła 
dąc przed Pitem swój worek. 
Obaj panowie lubili wypić.

— Nie ma pan tu więcej nic 
do roboty — powiedział War­
ren do Pita. — Niech pan zam 
knie ten interes i pójdzie z 
nami.

HUMOR ZAGRANICZNY

Pecunia non olet
ROBERT ROLI AND

- Nie przejmuj się, ona do nich

wysłu- 
27, 39,

- Mikołaju cudotwórco, 
chaj mej prośby: 4, 11, 

40 i dodatkowa 6.

— Niech pan się nie przejmuje, on przychodzi tu co rano ukraść 
parę pensów.

— Słusznie, panie Pit — do 
pandał Jerry. — Zamknij

przeklętą budę i chodź z nami.
po-— Jerry energicznie

trząsnął głową.
— Panowie. Obowiązek jest 

obowiązkiem a wódka wódką. 
Nie mogę, nawet gdyby mi ję‘ 
zyk skołowaciał z pragnienia.

— Przyślę panu w takim 
razie jutro flaszkę whisky — 
powiedział Jerry, zachwycony 
obowiązkowością Pita.

— Dziękuję powiedział
Pit i to było ostatnie „dzięku- 
ję”... wypowiedziane przez nie­
go tego wieczora.

Kiedy ostatni goście wyszli, 
Pit zdjął papier z nocnego 
skarbca i z uśmiechem na us 
tach przeczytał to. co napisał 
na nim wielkimi literami. 
NOCNY SKARBIEC NIE­
CZYNNY. PROSIMY ZC^STA-

7. PIENIĘ-WIAĆ WORKI
DZMI U PORTIERA.

Załadował pieniądze z wor­
ków do swej teczki, zgasił 
światło, zamknął dokładnie 
drzwi do banku i pojechał au 
tobusem do domu. Tam wyko- 
pał w 
Ukrył 
sumie 
ty.

piwnicy dół, w którym 
pieniądze Było ich w
17.580 dolarów i 73 cen

Prokurator zażądał na pro­
cesie dwóch lat więzienia. Sę­
dzia skazał Pita na osiemnaś­
cie miesięcy.

Wyrazy S-literowe: BRATA­
NICA. KOMENDANT. REWO­
LUCJA. SZARAWARY
Wvraźv 7-Utemwe- armator 
JADWIGA LINCOLN RETOR­
TA SATRAPA WARKOCZ. 
WĄTROBĄ

Wvrazv 5-)iterowe: ESTETA. 
ODWRÓT PIROGA. TURKOT

Wvrazv 5-literowe: AKABA.

Rozwiązanie krzyżówki nale­
ży przesyłać pod adresem re­
dakcji ..Głos Wielkopolski” 
skrytka nocztowa 1WT4 60-959 
Poznań, do 27 bm. Wśród osób 
które nadeśla nrawidłowe roz­
wiązanie rozlosujemy 3 bony 
książkowe po 50 zł.

ARMIA ATU 
BER CZAKO 
ZA. KARMA

BIZON BO-

KROWA KU-
FEL LINIA. LOARA MA^T 
PASAT PATYK PRASA PTA­
KI RFNTA ooroT nvv" A

TRA TRARA TRAWA TRO­
JA. WARTA WĄWÓZ WIATR, 
WYKOP ZJAWA ŻARNA.

Szyfr: 1—2—3 4—5—«—7—4—3.

—3. -3.

Ułożył Wł. FIRLIK

- Byliście bardzo niegrzecznym 
ludem i za karę pójdziecie spać

- Ucieszysz się. To futro, które 
w&aleś za drogie, sprezentował 

mi jeden pan.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 36

Prawidłowe hasło brzmi: 
„Serdecznie witamy”.

W wyniku losowania nagrody 
w postaci bonów książkowych 
po 50 zł otrzymali: Jan Górny 
ul. Opalenicka 5/2 Lwówek 
Wlkp.; G. Sobierajski ul. Obo­
zowa 14a Poznań; Konrad A- 
damski ul. Osiedle Oświecenia 
23/7 Poznań.

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI - Miło stwierdzić, ze sq jeszcze ludzie, którzy doceniają war­
tość dolara.

- Chcesz żebym uwierzył? Chcesz, 
abym nie wątpił? A więc załatw 
mi teraz kontrakt z Crambournem.

RYSUNKI POCHODZĄ Z NA­
STĘPUJĄCYCH CZASOPISM; 
„PRIVATE EYE", „KROKODYL", 
„PUNCH". „PARDON", „OUICK 
..THE NEW YORKER”.

Moje kompleksy
Jakże dziś trudno żyć na świecie, 
jakże codziennie zmaga człek się, 
jakże się męczy, no, bo przecież 
kompleks nim rządzi — na kompleksie.

Jeden do bujnych włosów wzdycha, 
drugi ma kompleks w związku z serem, 
ktoś o awansie marzy 2 cicha, 
ja także kłopot mam z kompleksem:.

Mam kompleks na tle pana Fredzia, 
co jeździ nowym „Mercedesem" 
i choć pan Fredzio ponoć siedział, 
znowu nabija swoją kiesę.

Mam kompleks w związku z tym, że willę 
pan Karol jał budować skrycie 
i choć pan Karol jest debilem, 
zazdroszczę mu życiowych zwycięstw.

Mam kompleks, który co dzień wzbiera 
na punkcie pana Mięcia. Tenże 
ma w sobie coś z Rockefellera 
odkąd jest bufetowej mężem.

Mam kompleks Frania. Franio bowiem 
napełnia długopisy tuszem 
i — jak wyraził się w rozmowie — 
nie trzeba na to być geniuszem!

Mam kompleks dotyczący takoż 
pana Józefa, który w szatni 
pomaga ubrać się rodakom 
i żywot wiedzie dość dostatni.

W tym miejscu muszę łzę uronić 
nad mych kompleksów długą listą! 
Ja mam kompleksy, no, a oni?
A oni za to mają wszystko.
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